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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Śwjętach uroczystych i Nie- Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę- 
dziełach —Prenum erata przyjmuje się w Warszawie i w Urzędach Pocztowych; nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za- 
w W arszawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio- mieszczenia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
dowa Mr 4S7 iak i w innvch iei mie skich kantorach. — Prenum erata w Warsza- . .. . . . — ’  F B 
Wie rocznie rś. 8- -  półrocznie rs. 4; -  kwartalnie rs. 2; -  miesięcznie kop. 6 7 . -  D .v D  £* rozporządzenia D yrekcji.-A rtykuły  me przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
Bez odnoszenih prenum erata nie przyjmuje s ię —Za odnoszenie do domu, dopła- żądania i zachowywane będą trzy miesiące; p rzy jęte , wrazie potrzeby podlegają 
ca się miesięcznie kop. 5; — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs 10;— półrocznie skróceniom —Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otw artą jest dla 
rs. 5-—kwartalnie rs 2 kop. 50 i na te tylko term m a przyjmuje się prenumerata; . . . . , "  4 J  
W głównym zaśkan to rze  można prenumerować po tejże cenie na te same termina, osób mających interesa, codziennie, oprocz dni świątecznych, od godziny 1-ej do

a na inne po kop. 92 na miesiąc. 2-ej po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .- N a jw . ukazy. — O rd ery .—- 

O gólna te ry fa  celna do handlu  europejskiego (d. c .)— P o ­
stanow ienie kom itetu  u rząd z .—  K om isja rząd . sp raw ie­
dliw ości.— Sztab okręgu  w ojennego.— Z arząd  sp raw  d u ­
chownych obcych w y zn ań .— R ząd  gubern . w arszaw ski.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rz e ­
gląd polityczny. — T eleg ram y .—  W iadom ości te le g ra f i­
czn e .— B al. —  K ronika kościelna. —  T >dzień h a n d lo ­
w y .— K urjerek  m iejski.j— W ypadki miejskie. P a ra d a  
Wojskowa w dniu T rzech  K róli. — K siążę czarnogórski. 
Jen e ra ł Scherm an. — W iadom ości z P e te rsb u rg a .— O p ła ­
ta  5 kop. dla b iednych <łd biletów  tea tra ln y ch . — N ow e 
dzieło. — P opiersie  R ub in szte ina .—  N ekrolog. — T rzęs ie ­
nie ziemi. — S tan  tem pera tu ry  pow ietrza. —  W y p a d k i  
w  H i s z p a n j i .  —  A u s t r j a  i z i e m i e  s ł o w i a ń s k i e .  
Izb a  deputow anych; sp raw y  m ałżeńskie; kw estja D a l­
macji; w ybory  w  W ęgrzech .— P ro jek ta  do praw ; ruch 
w yborczy.— F r a n c j a .  K onferencja.— Spór grecko tu ­
reck i.— D ek larac ja . — N iebieska księga . —  K sięga ż ó ł­
ta . —  W ypadk i na  w yspie B ourbon. —  W łO C iiy  
H z y m .  In te rp e la c ja .— G r e c j a .  O świadczenie konle- 
renc ji.—  P o r t u g a l j a .  M inisterstw o i izba depu tow a­
n y ch .— A l l g ł j a .  S p raw a konferencji. —  W ypadki w N o ­
wej Zelandji. — A m e r y k a .  W ojna paragw ajska . — 
A f r y k a .  Z atarg i. -  B i b l j o g r a f j a  (C holeryczna ep i- 
dem ja w r . 1 8 6 7 ).

F E J L E T O N .— K r o n i k a  W a r s z a w s k a .
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

S tarszego u rzędn ika 2-go wy<!» u ■< przybocznej kancela- 
r ji N aszej, rzeczyw istego rad  • t Pereira, N ajła - 
skaw iej m ianujem y pełn ią; »m <> ,/k i sek re ta rza  s ta ­
nu w ydziału praw nego rady .u s tw a .”

O rdery. — N ajjaśniejszy P an , w dniu 23 g rudnia  r .  z. 
raczy ł udzielić ordery: ś w. A n n y  2-ej klasy z k o- 
r o n ą  C e s a r s k ą :  ad ju tan tow i głów nodow odzące­
go w ojskam i okręgu  w ojennego w arszaw skiego, p u łk o ­
wnikow i p u łku  w ołyńskiego gw ard ji G o ld m a n o w i• 
ś w .  S t a n i s ł a w a  2-ej klasy z k o r o n ą  C e ­
s a r s k ą :  ad ju tan tow i głów nodow odzącego w ojskam i 
okręgu w ojennego w arszaw skiego, ro tm istrzow i Wahlo­
wi; t e n ż e  o r d e r  t e j ż e  k l a s y  b e z  k o r o ­
n y :  m ajorom  pu łków  grenadjerów : 5-go kijowskiego 
króla n iderlandzkiego Czystiakowowi, 10-go m ałorosyj- 
skiego jen e ra ł fe ldm arszałka hr. R uraiancow a-Z adunaj- 
skiego von S tra lm an ow i, i 5-go aleksandryjskiego p u ł­
ku huzarów  J .  C. W. W ielkiego K sięcia M ikołaja  Mi < 
kołajew icza S tarszego P fejferow i;  kapitanom : p. o. 
starszego ad ju tan ta  sz tabu  okręgu  wojennego w arszaw ­
skiego z jeneralnego  sztabu  Christian!; brygad a rty le - 
rj i ; 2 ej grenadjerskiej Rom anowowi; 3-ej g renad je r- 
sk:ej: Lipowskiem u, M iklaszew skiem u  i 3-ej konnej 
Szyszkinowi; t e n ż e  o r d e r  t e j ż e  k l a s y  z m i e ­
c z a m i :  m ajorow i 5 -go  aleksandryjskiego p u łku  h uza­
rów  J .  C. W . W ielkiego K sięcia M ikołaja M ikołajew i- 
cza Starszego W iazm itinowowi; t e n ż e  o r d e r  3 ej 
k l a s y :  kapitanom  pułków  grenadjerów : 6-go ta u ry -  
ckiego J .  C. W . W ielkiego K sięcia M ichała M ikołajew i- 
cza Paw łow ow i, 7-go żm udzkiego arcyksięcia F ran c isz ­
ka  K aro la  lercow ow i, 9-go syberyjskiego J .  C. W . 
W ielkiego K sięcia  M ikołaja  M ikołajew icza S tarszego 
Pełczyńskiemu, 10-go  m ałorosyjskiego je n e ra ł fe ldm ar­
szałka  hr. Rum ianco w a-Zadunajskiego Jurago , i 12 go 
astrachańskiego J .  C. W . Cesarzew iaza N astępcy T ro n u  
K ugm inow i; pułków  piechoty: 26 -go  m .hylew skiego: 
Iwanowowi, P isarew skiem u  i M ichaiłowskiem u, 3 1 -go 
aleksopotskiego PetriszCZi, ’ 10 go koiyw ańakicgo K r y -  
ganowskiemu , 13-go biełozierskiego wielkiego księcia 
heskiego Arseniewowi, 16-go ładogskiego: Merechiemu  
i Jakubenko, 29 -g o  czernigow skiego hr. D ybicza Ż a­
ba) kańskiego Klem m owi, 31-go  aleksopolskiego Bogo- 
lubowowi, i 4 0 -g o  koływ ańskiego Orlińskiemu; b a ta - 
ljo-.ów saperów : 1-go Were szcza ginowi., i 2 -g o  Grabbe , 
bataljonów  strzelców : 3-go grenadjerskiego B au erow i, 
8-go W ojtkiew iczowi i 10 go Zarem bie , 3-ej b rygady  
arty le rji konnej księciu R atiew ow i, w arszaw skiego ba-

ta ljonu  fortecznego Konopakowi; pułków  dragonów ^ 
5-go kargopolskiego J .  C. W . W ielk iego  K sięcia K on­
stan tego  M ikołajew icza Czelustkinowi, i 6 -g o  g łuchow - 
skiego J .  C. W . W ielkiej Księżny A leksandry  Józefów nej 
Łubieńskiemu. {R u s . In w .).

O G Ó L N A  T A R Y F A  C E L N A  

d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .

DZIAŁ DRUGI.
T o w a ry  obłożone cłem.

O d d z ia ł  III.
W yroby fabryczne, rękodzielnicze 

i  rzemieślnicze.

(D alszy ciąg  pa trz  N r. 3 , 4,  5 , 6, 7 , 8 , 9 i 10).
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i i .  W y r o b y  m e t a l o w e .
159. Z łote, srebrne i platynowe:

1) Złoto w wyrobach w szel­
kiego rodzaju, robota złota  
jubilerska bez kamieni, tu ­
dzież ze wszelkiego rodzaju 
kamieniami, perłam i i t. p. 
tak prawdziwemi jak i fa ł-
szy w em i....................................... od funta 33  —

2 ) Srebro i vermeil, czyli sre­
bro złocone w wyrobach 
wszelkiego rodzaju, robota 
srebrna jubilerska, z wyzło­
ceniem i bez wyzłocenia i 
ze wszelkiego rodzaju tak 
prawdziwemi jak i fałszy- 
wemi kamieniami, perłam i
i  t . p .............................................. „  2 2 0

3 ) Platyna we wszelkich w y ­
robach, z wyjątkiem p laty­
nowych instrumentów i na­
czyń dla fabryk, zakładów
i rzem iosł (poz. 38). . . „ 143 50

4) Robota passamoniczna z ło ­
ta, srebrna i szychowa, zło-

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

W a r s z a w a ,  

ę S s i ł!a  13 4 2 5 )  S t y c a n i a .

N ajw yższe u kazy im ienne do r a d y  pań stw a , z d. 
1 styczn ia  1869  r .  —  „N a zasadzie a rt. 11 organizacji 
rady państw a, w yznaczanie prezesów  i członków  w wy­
działach rady , ponaw ia się co pó łroku  z N aszej decyzji. 
W  sku tku  tego, zatw ierdziw szy prezesów  i członków  
Wydziałowych na  p ierw szą połow ę 1869  r . ,  rozkazu je ­
my rzeczyw istym  tajnym  radcom  L ew szyaow i i Fun- 
duklejowi, zasiadać w w ydziale p raw nym  rad y  państw a, 
P ełn iącego  obow iązki sek re ta rza  sł„anu w  w ydziale eko­
nomicznym rady  państw a, t- jn e g o  radcę  P anow a, N aj- 
łaskaw iej m ianujem y sek re ta rzem  stanu  tegoż w ydziału.

F E JL L fO N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

Kronika warszawska.
D n ia  13 ( 2 5 )  styczn ia.

Rozumie się że wczorajsza niedziela karnawałowa, 
rozpoczęła się, jak zwykle, od sobotniego wieczoru. 
Oprócz świetnego balu w b. zamku królewskim, da­
nego przez JW . Hrabiego Namiestnika, na który za­
proszony został wybór towarzystwa warszawskiego, 
a o którym nasz Dziennik, oddzielnie, na właśćiwem  
Miejscu podaje wiadomość, -  odbył się wieczór tańcują- 
cy w resursie obywatelskiej, gdzie zgromadzeni lic z ­
n e  członkowie tej instytucji wraz z rodzinami i gość- 
kii, bawili się nader wesoło. Aż do samego rana trwa- 
h  tańce na górze a biesiady na dole.

Rzecz naturalna, że wczoraj do samego południa 
Prawie, W arszawa spała po tak wesoło spędzonej 
hocy— później wszelako, zwykły ruch niedzielny i za- 
PUstny w szczął się znowu i przetrwał do dzisiejszego  
Póranku...

Najwcześniejszym objawem tego życia było uro­
czyste poświęcenie pierwszej „Kuchni taniej” założo­
nej w po-dominikańskich zabudowauiach, przy ulicy

Osoby zgromadzone na tpm poświęceniu, znalazły  
£fzygotowany obiad na 300  osób, i spożywały go 
kętnie. Dobry przykład dał JW . O b e r-policmajster

m Warszawy, który przybywszy tam również, jadł 
ów obiad tani. W istocie obiad ten, złożony z sporej 
wazki krupniku, oraz z '/3 funta pieczeni wołowej i 
pełnego talerza kapusty — z dołączeniem nadto, ca łe­
go funta chleba — obiad ten, zastawiony na stolikach 
czystych —opatrzonych w sól, pieprz i wodę w karat 
kach— a który konsumenci spożywać mogą w ciepłej 
i widnej sali — może zadowolnić każdego, nie konie­
cznie ubogiego nawet stołownika. Dyrektorka tamch 
kuchen, pani Ludwikowa Natansohu, o ra z jed n a zo -  
piekunek— pani Natalja Bogowolska, — pełniły dyżur 
podczas tego pierwszego, w dniu poświęcenia zakładu 
wydanego obiadu i zacne te damy użyły nie mało 
istotnego trudu przy tej filantropijnej posłudze. 
W  liczbie zgromadzonych na tym obchodzie, znajdo­
wali się prawie wszyscy redaktorowie gazet i pism 
tutejszych. Go do nas, zjadłszy ten obiad za 10 k o­
piejek, gotowi byliśmy powtórzyć znany w takich o- 
kolicznościach frazes „Karz Boże do śmierci” . Najlep­
sza to pochwała na jaką zdobyć się moglibyśmy.—  
Lecz... o kuchniach tanich, jako o kwestji będącej 
dziś na porządku dzienuym i w samej rzeczy ważnej, 
pomówimy obszerniej na innem miejscu, notując je­
dynie sam fakt, poświęcenia jednej z nich, w kronice.

Po południu, wy wczasowana już po bezsennej n o­
cy część publiczności warszawskiej, poczęła się go to ­
wać na nowe uciechy: więc jedni n ap e łn ili salę re­
sursy obywatelskiej dla wysłuchania tam zw ykłego  
koncertu „Orkiestry warszawskiej”, która obudzi­
wszy tak żywą i tak trwałą dla siebie „sympatję, za-

służyła istotnie na ten zaszczytny tytuł, —drudzy, ko­
rzystając z pięknej choć mroźnej nieco pogody, spa­
cerowali w powozach lub pieszo— i tak spędzano czas 
do wieczora, który już znowu świeże gotował im roz­
rywki. Jakoż o godzinie siódmej, tłum  eleganckiej 
publiczności napełnił prawie salę wielkiego teatru,, 
dla wysłuchania pierwszy raz w tym sezonie przed­
stawionej opery Yerdiego „11 Trovatore”, przez ar­
tystów wdoskich. Prześliczna ta partycja, napisana w 
najświetniejszych chwilach talentu kompozytora, wy­
bornie wykonaną została; sama tylko Azucena, przed­
stawiona przez nową śpiewaczkę, pannę Sanz, budzi­
ła  w słuchaczach wspomnienia przeszłych sezonów,, 
gdy piękna ta rola grywaną i śpiewaną była przez 
taką jak pani Trebelli mistrzynię! —  W teatrze roz­
maitości do lóż i krzeseł nie wiele przybyło osób, 
lecz za to góra  zgrom adziła się tłum nie, ażeby się 
ucieszyć ulubioną dla świątecznej publiczności sztu­
ką „Chcę sobie pohulać4. Dla nas przedstawienie to, 
ciekawem było z powodu, iż dwóch aż od razu d e­
biutantów występowało wczoraj w tej odwiecznej 
farsie: gdyż p. Eufelden artysta teatrów prowincjo­
nalnych, w ystępował w roli stróża Melchjora, p o P a a -  
czykowskim, a p. Dobrowolski, znany tu już cokol­
wiek uczeń b. szkoły dramatycznej, zastąp ił pana 
D am sego w roli młodego subiekta. Otóż p. Eufelden^ 
okazał się nam zdolnym i wyrobionym aktorem; po ’ 
trafił on przejąć szczęśliwie, nie tylko gęsta, lecz n a . 
wet i brzmienie głosu  znakom itego poprzednika sw o . 
jego a chociaż w drobnych szczegółach akcji, nie b y .
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to i srebro ciągnione i przę- 
dzone, blaszki, blaszeczki i 
inne t jm  podobne ozdoby, 
oraz wstążki złote i srebrne od funta 5 

5) Złoto i srebro w arkuszach, 
i dwójDik w książeczkach 
łącznie z wagą książeczek.

160. Wyroby bronz-nve,-platerowa­
ne,” i z różnych kompozycij 
miedzianych:

1) Wyroby z bronzu i innych 
z miedzi kompozycij (z w y­
jątkiem  mosiądzu) pokryte 
lakierem lub bez lakieru, 
całkowicie złocone lub ro ­
zebrane, mające wagi wię­
cej nad 1 funt w sztuce, od puda 12

2) Wyroby z bronzu i innych 
kompozycij z miedzi (prócz 
mosiądzu) pokryte werni- 
xem, pozłacane i i osrebrzą- 
ne i  wszelkie wyroby z nie 
kosztownych metalów po­
złacane, posrebrzane i wa­
żące więcej jak  1 funt w 
każdej pojedynczej sztuce, 
jako  też wszelkie p latero­
wane wyroby . * 'A • •

3) Wyroby z bronzu i innych 
kompozycij z miedzi (prócz 
mosiądzu), jako też wyroby 
z niedrogich metalów, po­
złacane i posrebrzane, wa­
żące mniej jak  1 funt w ka 
żdej pojedynczej sztuce. .

161. Miedziane i mosiężne wyroby 
prócz oddzielnie wymienionych, 
jako też wszelkie do użytku do­
mowego przedmioty z miedzi 
i mosiądzu . z przyłączeniem  
drzewa, żelaza, blachy, skóry i 
innych m aterjałów  . . . .

162. Żelazo lane w wyrobach:
1) Odlewy z lanego żelaza, 

ważące więcej jak  3 funty 
w każdej pojedynczej sz tu ­
ce, bez wszelkiego wykoń­
czenia, jako to: k ra ty , pły
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ty, belki, ru ry  i kolumny i
rekwizyta z lanego żelaza 
używane do kolei żelaznych 

2) Odlewy z lanego żelaza, 
ważące więcej jak  3 funty, 
w każdej pojedynczej sz tu ­
ce, wykończone przez opi- 
łowanie, toczenie, świdro-

-  50

ło  może takiego aż wy kończenia jakie odznacza zwy­
kle m istrzowską grę Panczykowskiego, przecież stróż 
Melchji r  w yszedł zwycięzko z próby i przyjęty zo­
s ta ł pszez publiczność z oznakami żywego zadowole­
nia. P. Dobrowolski, także dość udatuie a nadewszy- 
stko, śmiało i z humorenj wykonał swoją komiczną 
rolę.

Jednakże prawdziwie karnawałowe życie warsza 
•wian, zaczęło się dopiero około północy. Czwarta 
m askarada, ciesząca się zwykle przywilejami, choć 
już mniejszemi niż trzecia, zebrała jednak do sal re ­
dutowych o ile nam się zdawało, większe jeszcze t łu ­
my publiczności niż poprzedniczka. Wprawrdzie i tym 
razem , nie było wiele wytwornych kostjumów i dow­
cipnych domin, wszelako bawiono się wesoło. Wśróc 
rozmaitych epizodów tej maskarady zajął nas i uba 
w ił jeden utworzyło go mimowolnie wprawdzie, a 
raczej za sprawą złośliwych przyjaciół i przyjaciółek, 
m ałżeństwo, już nie młode nawet, które przybywszy 
na tę zabawę, nie wiedząc jedno o drugiem, spacero­
wało razem po sali zamaskowane, intrygując się wzaje­
mnie. Dopiero na kolacji, w nowo otwartej restau ra­
cji Brukalskiego, k tóra nie m ałą konkurencję zrobi­
ła  innym gastrouomjom okolicznym, mistyfikacja zo ­
s ta ła  zdemaskowaną—a po niejakiem zmięszaniu i o- 
biistronnem  deszpekcie dwojga zalotnych małżonków, 
nastąp iła  sutakolacja, zapłacona niestety! przez męża, 
k tóry  nie spodziewał się że tak legalnie zakończy 
swoją sem ym entaluą wyprawę! Rozumie się, iż oby­
czajem zapustnym, pewna część maskarado więzów, 
opuściwszy sale redutowe po północy, udała się na 
inne, kostjumowe baliki, gdzie tańczono wesoło i u- 
wodzono się wzajem, pod wpływem grochowskiego 
szampana. -^ -

wanie i t. p., lecz nie pole­
rowane, tudzież malowane 
i bronzowane, oraz naczy- 
*ia z lanego żelaza emaljo-
wane........................................... od puda — 80

3) Wyroby z lanego żelaza, 
polerowane, choćby i w czę­
ści oraz z ozdobami z bron­
zu i innych metalów, jako 
też wszelkie drobne z żela­
za lanego, ważące do 3-ch
f u n tó w ....................................... ,, 2 50

Uwaga. Jeżeli wyroby pole­
rowane z - lanego żelaza, 
wzmiankowane w ustępie 
3-im, ważą więcej jak  jeden 
pud, to ulegają opłacie cła 
weług ustępu 2-go, pozycji 
162.

163. Stal lana w wyrobie, jako to: 
dzwony, płyty, moździerze, szy- 
ay, osie i resory do ekwipaży 
z miedzianemi buklami, m utra­
mi i bez tychże i t. p. wyroby 
ważące w pojedynczej sztuce:

1) Więcej jak  1 pud . • • „ 1
2) Do jednego puda . . .  „ 4

164. Robota żelazna kowalska prócz 
oddzielnie wymienionej, bez o- 
piłowania, lub z opiłowaniem 
brzegów i kantów, lecz bez 
szlifowania, jako to: kotwice, 
gwoździe, b a k i, ramy, piece 
kuehenne i t. p., tudzież żela­
zne koła, osie i bandaże, ła ń ­
cuchy żelazne grubości w o- 
gniwie więcej jak  JA cala, n a ­
czynia emaljowane do domowe­
go użytku z czarnego żelaza i 
wszelkie wyroby z blachy że­
laznej niepobielanej . . . .  „ 1 —

Uwaga. Rekwizyta m etalo­
we do okrętów, pobudowa­
nych kosztem poddanych 
ruskich i na ruskich w ar­
sztatach, przepuszczają się 
bez opłaty cła, za szczegół - 
nemi pozwoleniami M ini­
stra  Finansów.

165. Żelazne i stalowe wyroby ślu­
sarskie, mające wagi do 1-go 
puda w pojedynczej sztuce, z 
częściami miedzi i bez niej:

1) Niepolerowane . . . .  „ 2 50
2) P o le ro w a n e ........................... „  4 50

Uwaaa. Wyroby ślusarskie 
wszelkie, ważące więcej jak  
jeden pud w pojedynczej 
sztuce, ulegają opłacie jak  
wyroby kowalski* podług 
ust. 164, to jest po rsr. 1 
od nuda (d ■ c. n  )

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o

ALEXANDRA II,

Ce s a r z a  i  S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j , 
K r ó l a  P o l s k ie g o , 

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F i n l a n d z k ie g o ,

nia się zawiadomić wszystkie tak główne, jako i inn 
W ładze dysponujące w Królestwie.

Działo się w Warszawie na 277 posiedzeniu dnia 
20 G rudnia 1868 (L Stycznia 1869) roku.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) H r. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

etc., etc., etc.
Komitet Urządzający w K ró lestw ie  Polskiem .

W wykonaniu Najwyższego Rozkazu zapadłego d. 
3-go G rudnia roku bieżącego 1868, Komitet U rzą­
dzający na przedstawienie Członka - Zawiadującego 
czynnościami Komitetu, postanowił i stanowi:

1) Wszystkim Władzom Skarbowym, posiadają­
cym w granicach gmin prawem zupełnej własności, 
więcej jak  3 morgi ziemi, zapewnia się prawo ucze­
stniczenia przez wyznaczonych przez nich w tym celu 
delegatów, w czynnościach zebrania gminnego we 
wszystkich przedmiotach dotyczących nałożenia i ro z­
kładu składek i powinności gminnych, jak  również 
sprawdzenia i kontroli osób urzędujących pod wzglę­
dem rozchodu funduszów gminnych, i

2) W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre 
zamieszczone być wiano w Dzienniku Praw , wkłada 
się n a  Członka-Zawiadującego czynnościami Kom ite­
tu  Urządzającego, o czem dla wiadomości i stosowa-

K om isja  Rządowa S yr -wiedliwości — ogłasza, że 
Komitat U rządzający w Królestwie Polskiem na 272 p o ­
siedzeniu w dniu T m  (13-rn )  listopada roku zeszłego 
o lbytem, darowiznę su ny rs. 1 ,200, na  rzecz lube skiej 
łaźni dla  kobiet wyzna nia izraelickiego (mikwy) przez 
Cbaim a W aia , aktem urzędowym z d. 13 (2 5 )  L ipca 
1866 r. uczynioną i praw nie  zaakceptowaną, w myśl 
Art. 91 0  K. C. z zachowaniem praw  osób trzecich i pod 
w arunkam i w akcie darowizny bliżej oznaczonemi, z a ­
twierdził.

Sztab okręgu wojennego.—  Do sztabu okręgu wojen­
nego warszawskiego prawie codziennie zanoszone są li­
czne prośby przez osoby p ry  w a trę  o ściągnięcie długów 
przypadających od osób zostających w służbie wojsko­
wej, bez dołączenia nietylko świadectwa władzy sąd o ­
wej, dowodzącego bezsporności zobowiązań, ale nawet 
bez wszelkich dowodów', na których proszący opierają 
swoją należność. Przyczem  niekiedy podaw ane są takie- 
go rodzaj i prośby, w których wierzyciele wyrażają  myśl, 
aby, z powodu niepłacenia d ługów  przez osoby wojsko­
we, sama w ła  za przyjęła na siebie obowiązek uiszcze­
nia  onychże. D la  usu r ięc ia  prowadzonej w sztabie o k rę ­
gowym uciążliwej i bezpożytecznej korespondencji , sto- 
Bjwnie do rozkazu J W .  Namiestnika w królestwie i za ­
razem Głównodowodzącego wojskami okręgu wojennego 
warszawskiego, niniej-zem ogłasza s:ę, iż w ładza  woj­
skowa nie odpowiada za d ługi osób jej podległych, i w ie ­
rzyciele służący) h  w wojskach i zarządach okręgu w o ­
jennego w arszawskiego z żądaniami swemi o ściągnięcie 
d ługów  i w .ogóle z pryw atne  i pretensjami, wynikają- 
cemi z naruszenia  przez osoby zostające w służbie woj­
skowej kontraktów  iub umów, powinni udaw ać  się do 
właściwych w ła i z  “ądowych i następnie, jeżeli ktokol­
wiek, na m n y  bezspornego aktu  lub ostatecznego w yro­
ku sądowego, mającego moc p raw ną ,  życzyć będzie p o ­
szukiwać należności s wej na p łacy  i iunem uposażeniu 
osób w wojsku s lnżą ych, winien zanieść o to prośbę, przy 
załączeniu w zmiankowanego dowodu, porządkiem w tej 
mierze przepijanym.

Z arząd  Spraw Duchowny cli Obcych W yznań w  
Królestwie Polskiem  oz. ajmia niniejszem, że od dnia 1 
(1 3 )  b m. stycznia j r z y jm u ją  się w tymże Zarządzie 
tak  e tylko pDmieane p ro ś b y ,  tak  od duchowieństwa, j a ­
ko też od wszystkich w ogóle mieszkańców kra ju , k tó ­
re  pisane są wyłącznie w języku  ruskim, i że podania 
wnoszone w jak im kolw iek  innym języku, będą  pozosta­
w iane be rozpoznania.

R zą d  G ubernjalny W arszaw ski. —  Podczas g ra ­
sującej w obecnym czasie w powiecie W arszaw sk im  za­
razy bydlęcej księgosuszu, zarządzone śledztwo co do 
przyczyn jej pojawienia się wykazało  że w wielu miej­
scowościach mk szkańcy ukryw ają  w ypadki pojawionej 
zarazy i do chwili przybycia na  miejsce .de'egaeji księ- 
gosuszowych pośpieszają ze sprzedażą dotkniętego cho­
robą  lub o nią podejrzanego byd ła  na rzeź, mięso zaś 
z takowego przywożonem byw a na sprzedaż do m. W a r ­
szawy. —  D la  un ikn im ia  podobnych, grożących klęską, 
dla całej okolicy przekroc .eń  przepisów policyjno-wete- 
rynaryjnych J W . H r .  Namiestnik pod d. 31 g rudnia  (12 
stycznia) 1 868 /9  r. polecić r a c z y ł : 1) Dozwalać w p ro ­
wadzenia przez rogatki mięsa ze zwierząt bitych na p ro ­
wincji n :e inaczej, jak  po okazaniu świadectw miejsco­
wych władz policyjnych, że mięso pt chodzi z bydląt 
zdrowych i z miejscowości niedotkniętych zarazą 2. 
Przeznaczyć na rogatki odpowiednią ilość straży w ar­
szawskiej policji wykonawczej dla czuwania nud przy­
wozem mięsa. O cz :m  podając do powszechnej w iado­
mości, nadmienia się że do władz miejscowych wydane 
zostały s trsow ne  w tym względzie zarządzenia, i że Z 
mięsem nieopatrzonem należytemi świadectwami, lub  też 
na  które handlująey nie zadeklaruje przedstawić najda­
lej w c ią g u  24  godzin ed zatrzymania, żądanego świa­
dectwa, postąpionem będzie w edług przepisów policji le '  
karskiej.

R zą d  G ubernjalny Warszawski. — We wsi S łu ­
żew gminy W ilanów, kolonji Zielonka, gminy BrudnO) 
wsiach Czonstkowie i P ieńk ow ie ,  grni ,V CzonstkóW 1 
w e ws' C z js te  p ow ia tu  W ars  rawskiego, oraz podług 
zawiadomienia Rządu Gubernjalnego Płockiego, w mia­
ście P łocku, pojawiła  się zaraza na bydło księgosuszeU1 
zwana. O czem Raąd G ubern ja lny  Warszawski pod»j4c 
do powszechnej wiadomości nadmienia, że Władzoń1 
miejscowym polecono przedsięwziąść wszelkie w potto 
bnym  w ypadku obowiązujące środki ostrożności.
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D Z IA Ł  OTEURZĘDOW Y

W arszaw a, 
dnia 13 (25) Stycznia.

Doniesieniu N . f r .  Presse, jakoby mocarstwa 
na konferencji postanowiły w razie odmowy ze 
strony Grecji przyjęcia deklaracji mocarstw i 
zastosowania się da niej, czynnie interwenjować, 
zaprzecza L a  Patrie  zapewniając powtórnie, 
że mocarstwa uchwaliły zachować ścisłą neu­
tralność, w razie gdyby pomimo ich usiłowań 
pojednawczych przyszło uo st.rcia pomiędzy 
Grecją a Turcją. Co więcej zapewniają, że 
Turcja zgodziła się na podpisanie protokułu, 
z tero. jednakże zastrzeżeniem, że gdyby Grecja 
na przyszłość pogwałciła przepisy prawa mię­
dzynarodowego, wyformułowane w deklaracji 
mocarstw, Porta miałaby zupełną swobodę dzia­
łania, bez żadnego mięszania się wielkich mo­
carstw. Powszechnie sądzono, że odpowiedź 
Grecji nadejdzie z Aten około 18 (30) b. m. i 
że będzie przychylna.

Gabinet przedlitawski na interpelacji dele­
gatów galicyjskich w izbie niższej rady państwa, 
co do tego kiedy gabinet podda pod rozbiór iz ­
by ostatnie uchwały sejmu galicyjskiego, odpo­
wiedział, iż nie widzi potrzeby wniesienia tych 
uchwał do izby, ponieważ konstytucja wcale do 
tego go nie zobowiązuje, a z drugiej strony ra­
da państwa według regulaminu ma brać pod 
rozwagę tylko propozycje pochodzące od jedne­
go z jej członków lub od gabinetu. Delegaci 
galicyjscy doznawszy z tej strony odmowy, za­
mierzają naprzód żądać od rady państwa aby 
sama uchwaliła wziąć pod rozbiór żądania sej­
mu galicyjskiego a gdyby i tu spotkała ich od­
mowa, zamierzają z tych żądań utworzyć oso­
bisty swój wniosek. Gdyby zaś ten wniosek od­
rzucono, zamierzają cofnąć się z rady państwa.— 
Z powodu że komisja izby wyższej ok zywała 
się nieprzychylną przeprowadzeniu uchwalonego 
już przez izbę niższą projektu rządowego co do 
Wprowadzenia przysięgłych w sprawach praso­
wych, rząd mianował pewną liczbę nowych człon­
ków izby wyższej, aby zapewnić sobie w niej 
większość dla przeprowadzenia wspomnionego 
projektu.

D ep esza  te leg raficzn a  z W ąsh in g to n u  donosi 
o rozpoczęciu  u k ład ó w  z H iszp an ią  w ce lu  n a ­
bycia p rzez  S tan y  Z jednoczone w yspy K uby . 

i 2  M a d ry tu  jeszcze bezpo śred n io  nie zap rzeczo ­
no tem u , a le  pośredn io  zap rzecza  tem u  donie- 

! sieniu św ieżo w ydany d e k re t co do p raw a  wy- 
borezego n a  te j w yspie, a  jak k o lw iek  d la  p o ra - 

i  tow ania  finansów  h iszp ań sk ich , b ard zo  zd a łb y  
się kapit& ł, ja k ib y  m ożna o trzy m ać  ze sp rz e d a ­
ży te j kolonji, tru d n o  p rzy p u szczać , aby  rząd  
tym czasow y zdecydow ał się n a  ta k  w ażny k rok .

Król p o rtu g a lsk i, sko ro  ani p . L ou le , an i p. 
s a da  B an d e ira , n ie  u d a ło  się  u tw o rzy ć  now ego 
gab inetu , p o s tan o w ił u trzy m ać  daw ny g ab in e t, 
c2ego n as tęp s tw em  b ęd z ie  ro zw iązan ie  izby .

Z w rócono uw agę, że k s ię g a  n ieb iesk a , ro z d a ­
na is-bom fran cu zk im , a p rz e d s ta w ia ją c a  p o ło ­
żenie k ra ju , w części do tyczącej p o lity k i za ­
granicznej, zu p e łn ie  p o m in ę ła  m ilczeniem  N iem ­
cy, N ie k tó re  d z ien n ik i u w aża ją  to  za  w skazów ­
ką n a d e r  p o k o j o w ą .— O pozycja w c iele  p raw o- 
^W czem  w n iosła  trz y  in te rp e lac je : je d n ą  do ty - 
c^ c ą  sp raw  zag ran icznych , d ru g ą  sp ra w  w e­
w nętrznych, a  trz e c ią  w ypadków  na  w. Z jedno- 

; cżenia (R eun ion ), n a  k tó re  rząd , ja k  donosi
°urnal officiel, zam ierza  u d z ie lić  n a jd o k ład n ie j-  

sże o b jaśn ien ia .
. W angielskiej osadzie Nowej Zelandji, kra- 

v ' t̂vey sp raw ili rzeź osadników europejskich 
|  ̂ Poverty bay, przyczem dopuścili się strasz- 
• ^ch okrucieństw.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

K  o n s t a n t y n o p o l ,  24 (12) 
stycznia. Hobbart-pasza opuścił w o­
dy Syry, na przyrzeczenie mocarstw, 
że statek Enosis nie opuści portu.— 
W ice-k ró l Egiptu oddał do rozpo­
rządzenia Porty na wypadek woj­
ny, 5 0 ,0 0 0  wojska i flotę wojenną.

( Correspondent Bureau).

W ia d o m o ś o i te ] e g r a f ic z n  c
* Wiedeń, 22 (10) stycznia. Na dzisiej zem posie­

dzeniu izby deputowanych, m inister spraw wewnętrz­
nych odpowiedział na interpelację deputowanego Gro­
cholskiego w przedmi cie złożenia w radzie państwa 
rezolucji sejmu galicyjskiego, że rząd nie jest w mo­
żności złożenia tej rezolucji, albowiem nie może uzna­
wać w tem żadnego zobowiązania konstytucyjnego, i 
z drugiej strony, podług porządku przepisanego, tyl 
ko wnioski samoist e członków rady państwa, lub 
też propozycje rządowe, mogą być w radzie państwa 
składane. (Wolffs T. B.).

* Wiedeń, 22 (10) stycznia. Wiener Ztng  ogłasza 
w swej części urzędowej dekret cesarski, obejmujący 
nominacje 20-tu członków dożywotnich izby panów. 
Należą oni do rozmaitych stanów'. — Książę i księżna 
W alji przybyli tu wczoraj wieczorem i powitani zo­
stali na banhofia północnym przez cesarza, który m iał 
na sobie wielki krzyż orderu Łaźni, oraz przez poseł 
stwa angielskie i duńskie w całym ich składzie. 
(Tam ie).

* Wiedeń, 23 (11) stycznia. Z powodu zgonu 
księcia następcy tronu belgickiege, zaniechane zostały 
uroczystości dworskie, k tóre  miały odbyć się na cześć 
księcia i księżny Walji. — Neuefreie Presse ogłasza 
telegram z Konstantynopola z daty wczorajszej, po­
dług którego wielki wezyr m iał wynurzyć przed kil­
koma posłami swe zadowolenie z rezultatu  konferen­
cji i oświadczyć, że jeżeli Grecja nie będzie robić żad­
nych trudności, w takim razie nic nie będzie stało  na 
przeszkodzie cofnięciu ultim atum . (Tamie).

* Peszt, 22  (10) stycznia. Pesti Naplo powiada: 
Niech cała wojna austrjacko-pruska na pióra zosta­
nie puszczoną w niepamięć; A ustrja nie ma już żad­
nej polityki gabinetowej. Tak monarcha jak  i lud 
chcą pokoju. Prusy i Austrja po trzebują go alawzmo- 
c a itifa  się i nie powinny stawiać sobie wzajemnie 
przeszkód. (Tamie.)

* Peszt, 23 (11) stycznia. Z powodu przyszłych 
wyborów, książę prymas węgierski ogłosił li A pa­
sterski, wymierzony przeciw agitacjom lewego krańca. 
(Tamie).

* Peszt, 23 (11) stycznia. Pesti Naplo zamieścił 
zaprzeczenie wiadomości podanej przez Vaterland, 
według której jeden z znakomitych dyplomatów wę­
gierskich miał doradzać czechom żądanie instytucji 
delegacy. H r. Andrassy nie rozmawiał nigdy z ża ­
dnym z przewódców czeskich. (Corr. Biir.).

* P aryi, 21 (9) stycznia. Journal officiel pisze w 
swem wydaniu wieczornem: Konferencja postanowiła, 
że podpisane obecnie oświadczenie ma być zakomuui- 
kowane, za pośrednictwem prezydującego w konferen­
cji, rządowi króla Jeizego, oraz że konferencja cze­
kać będzie na odpowiedź rządu greckiego, poczem 
zamknie stanowczo swe narady. Protokół konferencji 
został podpisany wczoraj przez pełnomocników. — 
Depesze dotyczące zajścia turecko-greckiego nie wej­
dą do żółtej księgi, lecz ogłoszone będą osobno, jako 
tom dodatkowy. ( Wolffs T. B ) .

* P a ry i, 22 (10) stycznia. Journal officiel zwraca 
uwagę na to, że ogłaszanie operacij fiaansowych połą­
czonych z ciągnieniem premij i mających przeto cha­
rak te r loterij, może pociągnąć za sobą odpowiedzial­
ność przed sądem. (Tam ie).

: Paryi, 22 (11) stycznia. Journal officiel pisze 
w swem wydaniu wieczornem: Konferencja porozumia­
ła  się już co do depeszy, przez k tórą  gabinet ateński 
ma być wezwany do przyjęcia zasad postawiouych 
jednozgodnie na k o n f e r e n c j i  przez wielkie mocarstwa. 
Odpowiedź rządu greckiego powiunaby nadejść tu  w 
ciągu przyszłego tygodnia, poczem m argr. de Lava- 
lette zwoła raz jeszcze konferencję dla zrobienia jej 
stosownych komunikacij i dla wezwania jej do odby­
cia ostatniej narady. (Tamie.)

* Paryi, 22 (1 Oj stycznia. Journal offfciel pisze: 
W ciele prawodawczem postawione zostały trzy 
interpelacje, mianowicie w przedmiocie spraw we­
wnętrznych i zagranicznych, oraz co do wypadków na

wyspieJRćunion. Rząd złoży wszelkie wyjaśniania 
zdolne*gdać opinji publicznej dokładne wyobrażenie 
o sytuacji i o wypadkach. — Szósta izba sądu policji 
poprawczej wydała dziś wyrok w procesie wytoczo­
nym mówcom, którzy przemawiali na zgromadzeniach 
publicznych. Na kilka miesięcy więzienia i na stoso­
wną karę pieniężną skazani zostali oskarżeni R igault, 
Peyrouton i Gaillard. Oskarżony Horn skazany zo­
sta ł na 100 fr. kary pieniężnej. (Tam ie).

* Paryi, 23 (11) stycznia. Dziś wydana została 
żółta księga. Na szczególną uwagę zasługuje depesza 
m argrabiego de Moustier do p. M enabrea, datowana 
31-go października, w której powiedziano: Francja 
życzy sobie wycofać z Rzymu swe wojska, lecz nieu­
stanne napaści nieprzyjaciel -kie na papieża nie po­
zwalają na to. Francja starać się będzie wszelkiemi 
siłami o to, ażeby kurja rzymska przyjęła zapropono­
wany przez p. Menabrea modus vivendi. (Tamie).

* Florencja, (22) 10 stycznia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych, na porządku dziennym 
znajdowała się interpelacja w przedmiocie wypadków 
przy poborze podatku od miewa Ministrowie spraw 
wewnętrznych, skarbu i sprawiedliwości bronią rzą­
du i usprawiedliwiają postawę władz. F erra ri propo­
nuje przyjęcie oświadczenia podpisanego przez 80 de­
putowanych i potępiającego postawę rządu. Dalsze 
rozprawy odłożone zostały do ju tra . (Tam ie).

* Sztutgard, 22 (10) stycznia. Wirtemberg. Staats- 
anzeiger zaprzecza wiadomości podanej przez dzien­
niki, jakoby W irtem bergia uczyniła propozycję preze­
sowi związku północno-niemieckiego co do wzajemnej 
zdolności do służby wojskowej. (Gor. H. B.).

* Konstantynopol, 21 (9) stycznia. Z pewnego 
źródła donoszą, że P o rta  ma ogłosić prawo zabra­
niające osiedlania się w Turcji każdemu poddanemu 
tureckiem u naturalizowanemu za granicą. (Tam ie).

* Sarajewo, 2 2  (10) stycznia. Ponieważ prośba je ­
nerał-gubernatora Osmana Serif-paszy o zwolnienie 
go od objęcia obowiązków w Ruszczuku, została 
przez ministerstwo tureckie odrzuconą, odjechał więc 
tenże na miejsce swojego przeznaczenia; następca je ­
go O m er-Fevzi-pasza przybył wczoraj do M ostaru, 
gdzie przepędzi kilka dni. Zastąpiony on będzie 
tymczasowo przez brygadjera Ali-paszę. (Tamie).

* Bukareszt, 21 (9) stycznia. Proces wytoczony 
członkom przedsiębranej zeszłego lata wyprawy do 
Bulgatji, został ukończony; przewódcy skazaui zostali 
każdy na 6 miesięcy więzienia ( Wolffs T. B.)

* Londyn, 22 (10) stycznia. Z W aszyngtonu d o ­
noszą pod datą wczorajszą, że pomiędzy rządam i S ta ­
nów Zjednoczonych i Hiszpanii rozpoczęte zostały u- 
kłady w przedmiecie nabycia wyspy Kuby. (Tamie).

* (B a  1). W sobotę, 11 (23) b. m., JW . Jenera ł - 
Feldm arszałek Hrabia Namiestnik dał w apartam en­
tach Zamku świetny bal, na którym  licznie znajdo­
wało się wyborowe towarzystwo. Ożywione tańce, 
przerwane wytworną wieczerzą, przeciągnęły się p ra ­
wie do rana.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj, w kość ele 
św. Ducha, przy rogu ulicy Długiej i Freta, obchodzony 
był doroczny odpust św. Agnieszki Panny i męezcnniez- 
ki, pod wezwaniem której jeden z główniejszych ołtarzy, 
tudzież nrejscowe bractwo zostaje; armatorowie odśpie­
wali tu podczas sumy mszę Zangla. —  W  kaplicy archi- 
konfruternji literackiej przy kościele katedralnym i me­
tropolitalnym św. Jana, podczas wotywy odprawianej 
przez ks. Kucharskiego, chór miejscowy odśpiewał po 
raz drugi nową mszę Chwali boga Następnie w tymże, 
kościele sumę celebrował ks. kanonik Sotkiewicz, kaz t-  
nie miał ks. kenonik Habielski; kler niższy odśpiewał 
mszę Słoczyńskiogo. Współudział artystów i chórów, 
kon.serwatorjum muzycznego, jako od niedzieli staroza-? 
pustnej ustaje, .od tej bowiem niedzieli kościół katolicki 
w obrzędach religijnych już rozpoczyna oznaki wielkie­
go przed wielkanocnego postu. ^

* ( T y d z i e ń  h a n d l o  w y). D n ia  11 (23) s ty ­
cznia. Raporta z tygodnia ubiegłego o stanie targów 
zagranicznych b rz m ą  rowąież niepomyślnie jak  dawnie,’.- 
Ceny pszenicy na rynku londyńskim zaraz na początku 
tygodnia obniżyły się o l — 2 sz., a nieczyunośó prze­
trwała przez cały tydzień, pomimo, że depesze ostatnie 
donoszą o obławiającej się lepszej konjunktitrze. Zyto 
na targu berlińskim wzmocniło się wprawdzie stopnio­
wo od zeszłego tygodnia, a notowania kcńcotygodnio v e  
są wyższe na towar miejscowy o 1 talara na dostawę a 
blisko ’/ 2 talara na wivplu; interes jednak z powoda 
nielicznych ofert nie dosięgną! znacznymi rozmiarów. 
Na ta rg  gdański oddziaływały wiadomości londyńskie, 
a ceny pszenicy skutkiem tego pomimo tylko słabych do­
wozów pozostawały pod naciskiem. Żyto utrzymało się 
przy cenach niezmienionych. Na targu naszym dowozy



pszenicy były średnie, a ceny przy licznych żądaniach 
dla Cesarstwa i na potrzebę konsumeyjną, podniosły się 
o 15 — 2 2 '/2 na korcu. P łacono za wyborową do rs.
7 kop. 30 , za ziarno dobre rs. 6 kop. 75; za ziarno or- 
dynaryjne ceny nie zmieniły s(ę, płacono rs. 5 kop. 40 
do rs ..6 kop. 15 za korzec. Z y ta  dowozy, a zwłaszcza 
drogą żelazną warszawsko-wiedeńską i warszawsko-byd- 
goską były znaczne. Liczne jednak żądaftia do Cesar­
stw a głównie ziarna dobrego, utrzymały ceny na rs. 5 
kop. 25 za korzec. Liweranci nabywając ziarno pośle­
dniejsze płacili po rs. 5 —  rs. 5 kop. 10. Jęczmienia 
dowozy były znaczniejsze; mrozy jakie nastały na po­
czątku tygodnia wywołały ze strony piwowarów potrze­
bę zaopatrzenia się w ziarno; ceny jednak nie mogły się 
utrzymać i były cokolwiek słabsze, płacono za 4-rzędo- 
wy rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 3 5 ; ceny dwurzędowego 
nie zmieniły się, płacono rs. 4 kop. 50 do rs. 4 kop. 65. 
Owsa ceny niezmienione, płacono rs. 2 kop. 70 do rs. 3 
za korzec. Grochu ceny przy znacznych dowozach i żą­
daniach do Cesarstwa utrzym ały się na stanowisku ze- 
szłotygodniowem. Płacono za polny ordynaryjny rs. 4 
kop. 20 —  rs. 4 kop. 80, za lepszy rs. 5 kop. 25 do r3.
5 kop. 40 , za cukrowy rs. 5 kop. 70 do rs. 6 kop. 50. 
■Okowity ceny przez cały tydzień pozostały bez zmiany; 
płacono 87 — 89 kop. za garniec. Cukier. Interes w ra- 
iinadzie ciągle ograniczony; oprócz sprzedaży miejsco­
wych, drobnych, zupełny jest brak tranzakcij, a notowa­
nia są nominalne. Hermanów i Ostrów po rsr 4 kop. 
1 2 ‘/ a, Oryszew rs. 4 kop. 10, Łyszkowice, Guzów, San­
niki i W alentynów rs. 4 kop. 05. Za Dobrzelin żądają 
rs . 4 kop. 05; Leonów, Konstancja i Ruda Pabianicka 
po rs. 4; Elżbieto w rs. 3 kop. 95; Mniszew rs. 3 kop. 
8 2 ‘/a; Łuków rs. 3 kop. 5 2 '/2. W mączce za to interes 
bardzo ożywiony, a produkt ten licznie dla Cesarstwa 
poszukiwany po rs. 3 kop. 37 ' / j — 40-—45 kop., za cu­
kier w kaw ałach płacono r3r. 3 kop. 60 za kamień 24 
funtowy. Łój. Ceny tego produktu w P etersburgu od 
kilku tygodni z powodu brakujących żądań w Anglji i 
obniżonej wartości tamże, pozostawały pod naciskiem. 
Usposobienie jednak od !4 -tu  dni się poprawiło, a sprze­
daż 300 beczek do W iednia podniosła ceny; na rynku 
naszym sprzedano w ostatnich 14-tu dniach tak miejsco­
wym fabrykantom jak  i prowincjonalnym do 500 beczek 
po cenie 5 rs. 70 kop. za pud. (Gaz. Handluj.

* ( K u r  j  e r e k  m i e j s k i ) .  W kró tce ju ż , spraw dzi 
się pogłoska o balu  d la  dzieci, g łoszona w pism ach tu ­
tejszych. R esu rsa  kupiecka , u rządzi ten  bal, na w zór z a ­
gran icznych  „k in d trb a ló w ” , w p rzyszłą  sobotę. Nie ma 
w ątp liw ości, że zabaw a ta  pow iedzie się ja k  najśw ie- 
tn iej, wszyscy albow iem  rodzice, zam ożniejsi zw łaszcza, 
n ie  zdo ła ją  odmówić dzieciom  takiej w esołej, specjalnie 
d la  Dich urządzonej uciechy. Z resztą , o ile nam  w iad o ­
m o, b a l zaczęty przez dziatw ę, zakończą starsi i tańczyć 
będą , tem  raźniej pew nie. Zdaje się, że w W arszaw ie, 
b yw ały  kiedyś, podobne kinder])a le ,— lecz odtąd  u p iy - 
n ę ło  ju ż  la t ta k  wiele, że zabaw a ta , za now-ą zupełn ie , 
bo n ieznaną teraźniejszem u pokoleniu, uw ażaną być m o­
że. B ędzie to coś nieokreślenie m iłego, patrzyć na tę 
g a rść  m łodocianego kw iecia , b d u ją c ą  wesoło! ‘A iększa 
część tych  dzieci, zw ykłym  obyczajem , tańczy łaby  zape­
w ne, dopiero po n-’szych m ogiłach ... lepiej więc i p rzy ­
jem niej w idzieć je  baw iące się w  oczach naszych i z n a ­
m i pospołu ....

— Obiedwie maskarady na cel dobroczynny, odbę­
d ą  się w sali resursy obywatelskiej — i obiedwie za­
pewne będą miały powodzenie, którego im życzymy, 
choćby już tylko przez wzgląd.na cel szlachetny w jakim 
je  urządzają.

— W seszłą sobo tę , japończycy, któizy opuścili 
W arszawę, mieli dać pierwBze przedstawienie w K ra­
kowie. Zdaje się, że trupa ta  może liczyć na powo­
dzenie u tamtejszej publiczności, jeżeli rozpocznie odrazu 
swoje przedstawienia, po zniżonej cenie... Zresztą, publi­
czność krakowska nie zbyt pochopnie uczęszcza na wszel­
kie publiczne widowiska i zabawy— zapewno skutkiem 
rozpow-szechnionej tam choroby suchot... kieszeniowych 
chociaż, robi wyjątek dla p. Modrzejewskie,, gdyż od cza 
su powrotu tej artystki z W arszawy, sala teatru k ra ­
kowskiego, zawsze prawie bywa napełnioną.

— Znany powszechnie z talentu malarz, p. Juljusz 
Kossak, znajduje się obecnie w Monachjum, gdzie zajęty 
je s t pracą nad wykonaniem wielkiego obrazu, przezna­
czonego dla tamtejszego „kunstwerejnu.

—  Onegdaj, odbyła się pierwsza próba, z trajedji 
Szekspira „Kupiec wenecki” , jest przeto nadzieja, że 
przedstawienie tego arcydzieła, niebawem już nastąpi.

— Ostateczne i z najlepszych źródeł czerpnięte w ia­
domości, nie przedstawiają stanu salin w Wieliczce, w 
tak  smutnym obrazie.— Owszem, zdaje s ę, że z czasem 
przypływ  wody zatamowanym zostanie, a kopalnia po­
wróci do swojej zwykłej działalności,— chociaż i obecnie 
przeszło 800 gurników pracuje bez przerwy nad wydo­
bywaniem soli.

— Węgiel kamienny, ten czarny chleb, posilający z zię- 
bnięte ciała nasze, nagle podrożał i to o 10 kopiejek na
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korcu! Przyczyny takiego filantropijnego postępku ze 
strony przedsiębiereów, szukać należy w... mrozie, który 
oczewiście zmusi każdego do opłacenia tej „czarnej kon­
trybucji” nowoczesnym Rob-Roy'om.

—  T ak zwane „szopki” , czyli teatrzyki przenośne 
z marjonetkami, podniosły także cenę swoich przedsta­
wień i dziś już, lada kilkunastu kopiejkami pozbyć się 
ich nie można! P raw da, że za to król H erod, djabeł, i 
w- ogóle wszystkie lalki, wyglądają pokaźniej u dzisiej­
szych szopkarzy, a nawet niektórzy z nich wprowadź di 
na scenę, kozę beczącą ładnie— tylko, że zamiast Esme- 
raldy, prnwadzi ją  na sznurku, prosty chłopek.

— Oddawna już pomiędzy publicznością warszawską 
obiega pogłoska, iż na koncercie, który Moniuszko u rz ą ­
dza na dochód niezamożnych studentów Szkoły Głównej, 
przyjmie udział, Ju ljan  Dobrski. Nie ręcząc za prawdę 
samego faktu, wiemy jednak z ust samego sławnego a r ­
tysty, że gotów jest najserdeczniej ofiarować się na usłu 
gi w tak zacnym celu, jeżeli tylko uczuje się w odpo­
wiednim usposobieniu do przypomnienia nam tego głosu, 
którym przez lat tyle wstrząsał serca i entuzjazmował 
słuchaczy.

— W sali ochrony pod imieniem ks. Baudouina przy 
ulicy Piwnej, odbyło się w zeszłą sobotę, przedstawienie 
sceniczne, wykonane przez dziatwę z tej Ochrony. P ro ­
gram tego, oryginalnego i istotnie zajmującego widowi­
ska, składał się z obrazku dramatycznego p. t. „Rocz­
nica dobrego uczynku”, z monodramu W ołodego Skiby 
„Kominiarczyk” i z sceny ludowej „W ieśniacy” , napisa­
ny przez panią W andę Skłodowską z muzyką p. K rze- 
sińskiego. P . W ł. Wiślicki g rał na melodikonie ofiaro­
wanym na to widowisko przez p. Grossmana, a p. J .  
Holtz towarzyszył na skrzypcach. Reżyserem tego tea­
trzyku był redaktor „Przeglądu Tygodniowego' \  K ilka­
dziesiąt zaproszonych osób, z wielką przyjemnością p a ­
trzyło na to przedstawienie. A l.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W zeszłą niedzielę, 
w porze wieczornej, w ogrodzie instytutu głuchoniemych, 
niewiadomi sprawcy pod nieobecność w mieszkaniu w 
tymże ogrodzie ogrodnika, niemogąe otworzyć drzwi 
dłutem, jak  pozostawiony ślad przekonywa wybili okno 
i wszediszy w-ewnątrz przez takowe, powyrzucali rze­
czy, zamierzając następnie unieść takowe. Przybyły nie­
spodzianie z miasta ogrodnik, pomieszał szyki złoczyń 
com, którzy w spiesznej ucieczce pozostawili na ogrodzie 
czapkę z czarnego sukna i palto syberynowe granatow e­
go koloru. Wydział śledczy powiadomi ny o tem tele­
grafem policyjnym, aresztował jedno indywiduum po­
dejrzanej konduity, niejakiego Z., znanego z posiadania 
granatowego palta i w przytrzymanym wykrył sprawcę 
tej kradzieży. Całe powodzenie wykrycia, temu tylko 
przypisań należy że policja, bez straty  czasu zdążyła za­
stać jeszcze sprawcę bez palta i gdyby tylko o kwadrans 
się spóźniono, ślad przestępcy byłby stracony, gdyż 
wspólnik czyny o inne palto granatowe, zupełnie podo­
bne do pozostawionego w ogrodzie, już się był wystarał 
i takowe oddał kochancą ujętego złoczyńcy Z., celem 
odwrócenia od niego podejrzenia spowodowanego b ra ­
kiem na nim palta. Wspólnik ten również został przy- 
aresztowany. Dalsze śledztwo prowadzi się, a szczegó­
łam i tekowego, podzielimy się z czytelnikami, w czasie 
właściwym. —  Onegdaj, wyrobnik Jan  Baldschmidt, lat 
77 mający, będąc chory, szedł do szpitala Dzieciątka J e ­
zus, i w'drodze życie zakończył. O wypadku tym, nieza­
leżnie od dochodzenia policyjnego, sąd zawiadomiono.— 
Ślusarz Leopold Dembowski i utrzym ująca sklepik Scho­
lastyka Kaczyńska, napaliwszy na noc w piecu węglem 
kamiennym i zamknąwszy takowy przedwcześnie, zago­
rzeli, lecz po udzieleniu im pomocy lekarskiej, do życia 
przywróceni zostali. — Powożący omnibusem N r. 14, 
przez nieostrożność wpadł na omnibus drogi żelazno- 
konnej, idący przez Krakowskie - Przedmieście i złam ał 
w takowym dyszel; o pociągnięcie winnego do odpowie­
dzialności wydano zarządz nie. —  W  dniu wczorajszym, 
w domu pod Nr. 1024, kobieta niewiadoma jeszcze z na­
zwiska, lat około 35 mająca, wszediszy do mieszkania 
miejscowego stróża celem ogrzania się, w kilka minut 
zm arła .—Agn eszka Blankenhagen, lat 38, była guw er­
nantka, zamieszkała w domu pod Nr. 1424, również na­
gle zm arła. D ia wyprowadzenia śledztwa, niezależnie od 
dochodzenia policyjnego zawiadomiono i są d .—W  domu 
pod Nr. 1274/5, służący staroźakonny Kalman Pintel, 
zapalając lampę, rozlał naftę, która wybuehnęła płomie­
niem i oparzyła nieszkodliwie Pintela i drugiego staroz. 
Torszyca. Obaj leczą się w swych mieszkaniach. — Pe- 
tronela Ruszkowska, żona stolarza, pośbzgnąwszy się 
na ulicy, upadła i skaleczyła sobie mocno lewą nogę. 
Chora odesłaną została na kurację do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus.

* ( P a r a d a  w o j s k o w a  w d n i u  T r z e c h  
K r ó l i )  6 stycznia, odwołaną została z powodu mocne 
go mrozu. Obrzęd święcenia wody odbył się zwykłym 
porządkiem z cerkwi pałacowej w urządzonym pawilonie 
na Newie, przy licznym zgromadzeniu ludu.

* ( K s i ą ż ę  C z a r n o g ó r s k i ) .  Czytamy wga" 
zecie G olos: Na uroczystości poświęcenia wody n® 
Newie w dniu Trzech Króli, 6 (18) stycznia, znajdowali 
się książę Mikołaj I  czarnogórski i towarzyszący mu or­
szak i mieli na spbie ordery udzielone im w tym dnio 
przez Najjaśniejszego Cesarza. Książe Mikołaj I  ozdo-j 
biony został orderem O rła  Białego, wojewoda i senator 
Ilja  P łam enac — orderem św. Anny kl. 2-ej z brylanta­
mi, pierwszy adjutant księcia, S tanka Radowicz, i kre- 
wny jego książęcej mości Jerzy Petrowicz — orderem 
św. Anny kl. 3 ej, lejb medyk księcia, Dr. W . A . We­
rona — orderem św. Stanisława kl. 3-ej, należący zaś 
do składu straży przybocznej, czarnogórcy Żiwko Dwu- 
kanowicz i M ichał Dwuczinicz — wielkiemi medalami 
srebrnemi na wstążkach orderu św. Anny, dla noszenia na 
szyi. Dnia 7 (19) stycznia, książę Mikołaj udał się zNaj- 
jaśniejszym Cesarzem na polowanie w okolicach P eters­
burga.

* ( J e n e r a ł  S h e r m a n ) .  M osk■ Wied. piszą, 
że na w spaniałym  wieczorze u jenerał-gubernatora mo­
skiewskiego księcia D ołgorukowa, w dniu 2-m po nowym 
roku, powszechną uwagę zwracał przybyły do Moskwy 
jenerał amerykański Sherman.

* (W i a d o m o ś c i  z P e t e r s b u r g a ) .  Znowu 
powstaje tu myśl pobudowania stałego mostu na N e­
wie, w miejscu dotychczasowego zwanego Litejny. —  D.
4 stycznia przybył do Petersburga pociągiem nadzwy­
czajnym książę Eobanow-Rostowski, towarzysz ministra 
spraw  wewnęrznych. — Pow iadają, że w ciągnieniu 2 
stycznia w ygiana 200,000 rs. dostała się jednemu z u- 
czni szkoły handlowej.

* ( O p ł a t a  5 k o p .  d l a  b i e d n y c h  o d  b i ­
l e t ó w  t e a t r a l n y c h ) .  Golos pisze: W W arsza­
wie, przy kupnie biletów w kasach teatralnych, pobie­
rane są od kupujących dodatkowo 10 gr. (5 k. sr.) na 
dochód biednych m W arszawy. Ze wszelkich pobo­
rów na rzecz biednych, to jest najsłuszniejszy i najła­
twiejszy. Rzeczywiście, cóż może być łatwiejszego dla 
tego, kto płaci 1 rs. lub więcej za kilkogodzinną rozry­
wkę, jak  oddać 5 k. ? Od osób, które tracą znaczne 
sumy n r  swe rozrywki, bardzo słusznem jest ściągać 
mały procent dla biednych. Mówią że i w teatrach pe- j 
tersburgskieh zamierzono wprowadzić takiż pobór, co 
zapewne z przyjemnością przyjmą dobrze myślący ludzie.

* ( N o w e  d z i e ło ) .  W tych dniach wyszedł na widok 
publiczny 1-y poszyt nader zajmującego „Słownika po­
równawczego turecko-tatarskicb narzeczy,” ułożonego 
przez docenta uniwersytetu petersburgskiego p. B idago- 
wa. P raca  ta  dedykowaną jest Najjaśniejszemu Cesa­
rzowi, a  1-y poszyt z 28 arkuszy ścisłego druku obej­
muje w sobie znaczenie w-yrazów podług 5 -u pierwszych 
liter alfabetu arabskiego. Słownik ten opoacow-any su­
miennie i z znajomością rzeczy, mieści W sobie przekład 
wyrazów z rozmaitemi objaśmeniami, dykcjami i przy­
słowiami różnych djalektów tatarskich, w tej liczbie i 
dżagatajskiego, używanego przez mies/kańców nowo- 
podbitego p:zez Rosją kraju. Autor słownika, będący 
nauczycielem uniwersytetu, jest zarazem dragomanem 
przy departamencie azjatyckim, gdzie zapewne ma dosyć 
zatrudnienia podczas teraźniejszego tu pobytu posłów 
kokańskiego i kaszgarskiego. Słow nik p. Budagowa, 
w obecnym czasie, kiedy u nas powstały bliższe stosunki 
z Azją środkową, wydany został bardzo na dobie. Spo­
dziewamy się, że przy zupełnym braku u nas podobnego 
rodzaju dzieła,, „Słownik turecko ta ta rsk i” może być 
bardzo użyteczny udającym się na służbę do kraju tur- 
kiestańskiego urzędnikom, i w szkołach, jakie tam  mają 
być pozakładane. Z drugiej strony może tenże być bardzo 
pożyteczny w kaukazkim i zakaukazkim kraju, niomniej 
urzędnikom zostającym w T urcji i Persji. Pozostawia­
jąc  orientalistum naszym krytyczny rozbiór tego dzieła, 
życzymy mu ws-elkiego powodzenia. Cena tego słowni­
ka jest umiarkowaną — 3 rs. z-» poszyt, a dla prenume­
ratorów  całego dzieła, które składać się będzie ze 4-cb 
pr szytów, 10 rs. ( Golos).

* ( P o p i e r s i e  R  u b i n s z t e i n a). Journal $  
St. Petersbourg pisze, że znany floterwersista p. Ciardi, 
trudniący się także rzeźbiarstwem, wyrobił niedawn0 
piękne i bardzo podobne popiersie A. Rubinszteina i 
fiarOYTał je  dla konsewatorjum petersburgskiego, założo­
nego jak  wiadomo staraniem tego znakomitego artysty, 
a w którem  p. Ciardi jest nauczycielem. Popiersie ^  
wkrótce wystawione' będzie w sali koncertowej konne!" 
watorjum, z polecenia dyrekcji, która oś« iadczyła pan® 
Ciardi na piśmie podziękowanie za ten jfgo  der.

* ( N e k r o l o g ) .  W  Petersburgu 5 stycznia znia^ 
po długiej chorobie w wieku 56 la t znakomity kompozfj 
tor Aleksander D argom yzski, autor opery „Rusałka 
„Tryum f B achusa” i mnóstwa romańsów mających 11 
nas ogromne powoddzenie, a które posłużyły podstav^ , 
popularności tego kompozytora. S tra ta  jego jest nad^t 
dotkliwą dla muzyki krajowej; był to kompozytor ut .̂ I 
lentowany, pojmujący wysoko znaczenie sztuki i z z®011



łow aniem  oddający się swemu powołaniu. W  ostatnim 
czasie nieboszczyk usilnie p racow ał nad wykończeniem 
nowej opery Swego u tw oru ,  pod ty tu łem : „Kamennyj
G o st“ , która ,  ja k  powiadają , obok licznych zalet, bę ­
dzie szacownym nabytkiem dla ojczystej sceny lirycznej.

* ( T  r  z ę s i e n i e  z i e m i ) .  Donoszą z Duszetu do 
gazety K aukaz, że 27 listopada wieczorem, dało się tam 
uczuć kołysanie ziemi, a w miejscach znajdujących się 
po drodze wojskowo - gruzyjskiej, w bliskości łańcucha 
gór kaukazkich, mocne trzęsienie ziemi połączona z wiel­
kim hukiem podziemnym. Jakkolwiek żadne wypadki 
nie miały miejsca, jednakże mieszkańcy bardzo byli 
strwożeni z powodu tego zjawiska, k tóre  trw ało  od go­
dziny 4 z południa  do 2 po północy.

* ( S t a n  t e m p e r a t u r y  p o w i e t r z a ) .  G a ­
zeta besarabska pisze: „T eraźniejsza zima, jeżeli m o ­
żna nazw ać zimą piękne ciepłe dnie, j e s t ;rzadkością tem ­
peratury . C ały  miesiąc grudzień t rw a  prześliczna po­
goda: zupełnie spokojne powietrze i piękne jasne dnie, 
przy 12° ciepła. Po  wsiach wszędzie pracują  w polu .-'

Wypadki w Hiszparji.
* M adryt, 22 (10) stycznia. Im parcia l zaprze­

cza stanowczo wszelkim pogłoskom o mającym jak o ­
by nastąpić wkrótce zamachu stanu. Podług tegoż 
pisma, rząd tymczasowy zamierza złożyć oświadcze­
nie, w którem  postawi handel niewolników na równi 
z rozbojem morskim. Jenerał-kapitan  wyspy Kuby 
został wezwany przez telegraf do dania opinjiw przed 
miocie stosowuości tego środka. ( Wolffs T . B .).

* Dziennik Oaulois pisze: „Pewne pismo, bardzo 
w Hiszpanji upowszechnione i popierające kandyda­
tu rę  księcia Montpensier, powstaje na p. Olozagę w 
sposób przewrotny. Twierdzi ono, że p. Olozaga s tra ­
cił w Tuilerjach wszelkie zaufanie, oraz że cesarz Na­
poleon, który przekonał się, iż wszyscy członkowie 
rządu tymczasowego są przeciwni kandydaturze księ­
cia Aosta, zaniechał takową i zwrócił się do królowej 
Izabeli, k tó rą  popierać będzie wszelkiemi siłami. 
C orrespon den cia  dodaje do tego od siebie, że C red it 
ly o n n a is  otrzym ał zakaz uskuteczniania w dalszym 
ciągu emisji pożyczki madryckiej, i że je s t to pierw­
szą czynnością polityki zaczepnej cesarza przeciw 
Hiszpanji rewolucyjnej, przyczem nadmienia, że śro­
dek ten wywołał w Hiszpanji wielkie niezadowolenie. 
Pismo pomienione wyprowadza ztąd wniosek, że p. 
Olozaga ujrzy się prawdopodobnie zniewolonym do 
podania się do dymisji ze stanowiska posła. W szyst­
kie te  wiadomości nie są niczem innem, jak  tylko u- 
myślnem zmyśleniem i manewrem politycznym, m ają­
cym na celu podkopanie pozycji p. Olozagi, który je s t 
naturalnym  przeciwnikiem kandydatury księcia Mont­
pensier. Ograniczamy się na oświadczeniu, że pomię­
dzy cesarzem Napoleonem i posłem hiszpańskim pa­
nuje jak  najlepsze porozumienie, i że przyjęcie, jakie 
go ten ostatni doznaje w Tuileriach, przybiera z każ­
dym dniem charakter coraz większej życzliwości.”

* w  przedmiocie wyborów, okazuje się coraz ja ­
śniej, że progressiści, czyli właściwiej powiedziawszy, 
stronnicy monarchji demokratycznej, o siągnę li's ta ­
nowczą przewagę. Republikanie przeciwnie mieli nie­
powodzenie w tych nawet m iastach, w których pewni 
byli zwycięztwa, jak  np. w Tarragonie, gdzie na kilka 
dni przed wyborami, przewódca stronnictwa republi­
kańskiego p. Castelar, przemawiał do wyborców w 
wyrazach pełnych nadziei zwycięztwa, i gdzie wybra­
ny został w końcu p. Olozaga, stronnik monarchji. 
C orrespon den cia  podaje szczegółowe zestawienie re ­
zultatów wyborów w Madrycie w dniu 16-m stycznia. 
W szyscy kandydaci wybrani tam do wieczora pomie- 
uionego dnia, należą do stronnictwa monarchicznego, 
i z wyjątkiem pp. Rivero i Becerra, są członkami rz ą ­
du tymczasowego. Dnia 16-go stycznia wieczorem, 
można już było przewidywać z pewnością, że republi­
kanie nie przeprowadzą w Madrycie wyboru ani je ­
dnego ze swych kandydatów. W wielu miastach An­
daluzji i w niektórych miastach Katal nji, byli oni 
szczęśliwszymi, lecz pomimo to, bardzo m ała mniej­
szość sympatij republikańskich w Hiszpanji została 
jasno wykazaną. ( N o r d d . A .  Z .) .

A u s t r j a  i Ziemie Słowiańskie.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y  c h . - S p r a w y  m a ł-  

ń e ń s k i e. — K w e s t j a D a 1 m a c j i.— W y b o-
‘T y w W ę g r  z e c h). Wiedeń, 2 0  stycznia. Podług 
wiadomości podanych przez organa m inisterjalne, od- 
bowiedź na znaną interpelację deputowanego galicyj­
skiego Grocholskiego ma być udzielona na nustępnem 
Posiedzeniu izby deputowanych, mianowicie w piątek; 
odpowiedź ta  ma być odmówna, czyli innemi słowy, 
ministerstwo oświadczy, że nie uważa za stosowne 
złożyć w izbie rezolucję sejmu galicyjskiego w cha­
rakterze propozycji rządowej. Lecz w ten sposób 
oprawa ta nie zostanie jeszcze załatwioną, albowiem

w sferach deputowanych powiadają, że deputowani 
galicyjscy, jako odpowiedź na oświadczenie ministe- 
rjalne, postawią niezwłocznie wniosek, ażeby sama 
izba zażądała złożenia pomienionej rezolucji. W  r a ­
zie odrzucenia i tego wniosku, co stać się może z ła ­
twością zważywszy szorstkie wystąpienie deputowa­
nych galicyjskich i pochodzące ztąd niezadowolenie 
większości izby, galicjanie usiłować jeszcze bę­
dą postawić swą rezolucję jako wniosek samoistny, 
i w ten sposób upłynie dość czasu, zanim zapadnie 
stanowcza w tym względzie decyzja. Źyczyćby nale­
żało, ażeby obie strony skorzystały z tej zwłoki i na­
myśliły się nad doniosłością jawnego zerwania — 
Zdaje się, że odpowiedź na interpelację barona Weich’a 
i jego stronników w przedmiocie trwającej jeszcze 
dotąd działalności sądów duchownych do spraw m ał­
żeńskich, przedstawia m inisterstwu większe jeszcze 
trudności, niż kwestja galicyjska, albowiem nie zo­
sta ł jeszcze oznaczony termin na oświadczenie mini­
sterjalne w przedmiocie pomienionych „sądów, i po­
wiadają jedynie, że w ministerstwie odbywają się z 
powodu tej interpelacji bardzo czynne narady. Tym­
czasem rząd krajowy w Linz wszedł już na inną 
drogę, ażeby na terytorjum  podległem jego juryzdyk- 
cji położyć koniec dalszemu funkcjonowaniu sądów 
duchownych w sprawach małżeńskich; sąd pomienio- 
ny zawiadomił mianowicie ludność zapomocą ogło­
szeń urzędowych, że decyzje sądów duchownych nie 
m ają żadnej mocy legalnej, i że można będzie uniknąć 
kolizji z prawem karnem  w takim  jedynie razie, jeżeli 
żadana będzie w sprawach rozwodowych decyzja sądu 
krajowmgo, który sam jedeu tylko je s t w tym wzglę 
dzie kompetentnym. P rasa liberalna jest naturalnie 
zachwycona z tego kroku, którego skuteczność atoli, 
w obec potężnego wpływu duchowieństwa na ludność 
wiejską, wyjdzie chyba później na jaw. Mniej zado­
wolone są sfery liberalne z wyroku łagodnego, wyda­
nego obecnie przez sąd krajowy na te pisma, które 
ogłosiły wzmiankowany niedawno lis t papieża do re ­
daktora gazety Tiroler Volksboten. Wzbronione zo­
stało po prostu szerzenie tych numerów pism pomie- 
nionych, które obejmują w sobie ten list. Sfery libe­
ralne spodziewały się co Dajmniej przykładnego uka­
rania redaktorów tych pism. — Z Węgier dochodzą 
dziś pierwsze odpowiedzi na oświadczenie m iniste­
rialne w przedmiocie Dalmacji. Poster L lo yd  powiada 
z powodu oświadczenia hr. Taaffe, że wkwestjach ta ­
kich jak dalmacka, nietylko strona prawna powinna 
być uwzględnioną, lecz także należy mieć na wzglę­
dzie sposób myślenia i uczucia tych ludności, o które 
chodzi. Pisma wydawane w języku węgierskim nie 
miały jeszcze, jak  się zdaje, czasu na zastanowienie 
się nad tą  kwestją, albowiem zaprzątają się codzien­
nie wyłącznie ruchem wyborczym. "Zasługującem aa 
wzmiankę wydarzeniem w tej dziedzinie je s t znowu 
mowa, czyli właściwiej sprawozdanie, które deputowa­
ny Trefort, należący do stronnictwa Deaka, odczytał 
w obec swoich wyborców. P. Trefort należy do licz­
by najznakomitszych zdolności polityko-ekonomicz- 
nych w Węgrzech; dążność też jego mowy skierowa­
ną jest przedewszystkiem do wykazania, że na skutek 
pojednania, W ęgry odniosły wielkie korzyści mate- 
rjałne. Tymczasem opozycja rozwija także wielką 
czynność. Na naradzie odbytej w niedzielę, odrzuco­
na została propozycja utworzenia komitetu central­
nego wszystkich frakcij tego stronnictwa, lecz poro­
zumiano się co dostawiania, za wspólnem porozumie­
niem, kandydatów opozycyjnych we wszystkich okrę­
gach wyborczych, albowiem popieranie kandydatów 
należącyeh_do frakcij, przyczyniłoby się jedynie do 
rozdzielenia głosów, przyczem korzyści byłyby po 
stronie deakistów. Kierowanie właściwą agitacją wy­
borczą pozostawia się przewódcom stronnictwa w o- 
kręgach wyborczych. (N ordd. A . Z .)

*  ( P r o j e k t a  do  p r a w . —R u c h  w y b o r c z y . — 
H r .  A n d r a s s y ) .  Wiedeń, 21 stycznia. Rada pań­
stwa ma dziś ferje, lecz większa część jej komisij jest 
zatrudnioną roztrząsaniem  nadesłanych im licznych 
projektów do praw, głównie zaś prawa o landwerze 
i prawa o reformie podatków. W  komisji roztrząsa­
jącej pierwsze z tych praw, deputowany galicyjski 
Dr. Zbyszewski postawił wniosek, ażeby każdy kraj 
koronny stanowił odrębną kom endanturę latjdwery, 
lecz zdaje się, że propozycja ta nie znajdzie poparcia 
ze strony reprezentantów rządu. Ciekawem jest spra­
wozdanie komisji izby panów w przedmiocie roztrzą­
sać się mającego wkrótce projektu do prawa co do 
zaprowadzenia sądów przysięgłych dla przekroczeń 
prasowych. Komisja nie ma w zasadzie nic do nad­
mienienia przeciw zaprowadzeniu sądów przysięgłych, 
albowiem kwestja ta  rozstrzygniętą już została tw ier­
dząco zapomocą praw zasadniczych; uważa ona atoli 
za zbyteczne zaprowadzenie natychmiastowe sądów 
przysięgłych dla spraw prasowych, a to dla tego, że 
wiadomo powszechnie, „iż w niektórych krajach ko­

ronnych nie uspokoiły się jeszcze umysły wzburzone- 
w kierunku opozycyjnym, i że nawet część jednego 
z krajów koronnych znajduje się jeszcze pod działa­
niem praw  wyjątkowych.” P rasa używa w A ustrji 
wolności większej może niż w całej Europie, lecz jak  
ona używa tej wolności, nie tu  miejsce do zastana­
wiania się nad tern. Zresztą komisja zaleca izbie, 
ażeby roztrząsała pomieniony projekt do prawa, a l­
bowiem nieusprawiedliwionem byłoby może odrzu­
cić projekt dla tego, że obecne czasy nie są dla nie­
go stosowne. Okazuje się ztąd, że sprawozdanie to 
nie je s t zbyt przychylne dla sądów przysięgłych do 
spraw prasowych, i z tego powodu rząd, który zobo­
wiązał się w izbie deputowanych do przeprowadzenia 
tego projektu, znajdowałby się bezwątpienia w iz­
bie panów w położeniu krytycznem, gdyby nie był 
pomyślał zawczasu o zwiększeniu w tej izbie liczby 
swych bezwarunkowych stronników zapomocą mia­
nowania nowych parów. Nominacja znacznej liczby 
nowych, bezwarunkowo rządowi przychylnych człon­
ków izby panów, zostało już w najwyższych sferach 
rządowych postanowioną, i ogłoszenie tych nominacij 
nastąpi w każdym razie przed rozpoczęciem w izbie 
panów rozpraw nad pomienionym prejektem do p ra­
wa. (Nominacje 20-a nowych członków izby panów 
zostały już ogłoszone w Wiener Ztng. P. iż .).— W ia­
domości z W ęgier o ruchu wyborczym brzm ią po­
myślnie dla stronnictwa Deaka. Usiłowanie frakcij o- 
pozycyjnych w przedmiocie porozumienia się co do 
wspólnego działania, całkiem się nie powiodło, i n a ­
wet zachodzi pytanie, czy rozmaite frakcje w okrę­
gach wyborczych nie postawią także rozmaitych kan­
dydatów, przez co rozdrobienie głosów opozycyjnych 
stałoby się niewątpliwem. Stronnictwo przeto Deaka 
i wraz z niem rząd, mogą się obawiać jedynie 
tego, że niektórzy z ministrów mają małe szanse, 
ażeby ich wybrano do nowej reprezentacji. Mianowi­
cie ministrowie Lonyay i Gorove nie m ają nadziei, 
ażeby ich wybrano do sejm u.— Prezes ministrów wę­
gierskich, hr. Andrassy, spodziewany jest tu  ju tro . 
Oel jego podróży ma zależeć na tern, ażeby powitać 
księcia i księżnę Walji, którzy mają przybyć tu  dziś 
i przepędzić kilka dui. (N ordd. A . Z .).

Francja.
* ( K o n f e r e n c j a ) .  Paryż, 21 stycznia. Donie­

siono już o zebraniu się wezoraj konferencji, której 
posiedzenie trwało kilka godzin. Pełnomocnik tu ­
recki stosownie do otrzymanych instrukcij podpisał 
protokół obejmujący zbiorową deklarację. Mylną jest 
wiadomość, jakoby Dżemil pasza zrobić miał zastrze­
żenia co do przyjęcia przez Turcję zasad wyłożo­
nych przez konferencję w deklaracji. Zgodzenie się 
Porty nie było połączone z żadnem ograniczeniem. 
Zapewniają tylko, że am basador turecki podaiósł 
przypadkiem kwestję, jakim  sposobem mogą być od­
nowione stosunki dyplomatyczne pomiędzy Turcją a 
Grecją. Nad punktem tym najwłaściwiej będzie za­
stanowić się po otrzymaniu dopiero odpowiedzi G re­
cji na komunikację mocarstw. Sposób przywrócenia 
stosunków pomiędzy obu spornemi stronam i je s t 
zresztą tylko kwestją prostej formy, i jeżeli Grecja, 
jak  spodziewać się należy, zgodzi się na postanowie­
nia konferencji, łatw o będzie porozumieć się nad 
tym przedmiotem. M argr. de Lavalette upoważniony 
został w charakterze prezesa konferencji do prze­
słania rządowi heleńskiemu deklaracji podpisanej 
przez pełnomocników. Konferencja ukończy zatem  
stanowczo swoje obrady dopiero po otrzym ania od­
powiedzi Grecji. (L a  Fr.)

* ( S p ó r  g r e c k o - t u r e c k i ) .  Spodziewają się na 
pewno, iż Grecja zgodzi się na zasady deklaracji. 
Mówią nawet, że delegowany od konferencji upowa­
żniony został do żądania od gabinetu ateńskiego 
w jak  najkrótszym przeciągu czasu odpowiedzi na 
powierzoną mu komunikację. Kompetentni dyploma­
ci utrzymują, że odpowiedź Grecji będzie ostatecznie 
pomyślną. Gdyby jednak król Jerzy  i jego doradcy, 
idąc za nierozważnemu nam iętaoś darni narodu, odmó­
wili przyjęcia umiarkowanych r a i  Europy, m ocar­
stwa zachowałyby wtenczas ja k  najściślejszą neu­
tralność, o której, jak  zapewniają, wspomina nota 
zbiorowa konferencji. Turcja i Grecja pozostałyby 
natenczas odosobnione, a ogromna pomiędzy niemi 
różnica sił powinna wystarczyć do powstrzymania 
rozwinięcia się z utrudnieniem  sporu. (L a  P a tr .)

* ( D e k l a r a c j  a). P a r y ż , 2 2  stycznia.  Hr. Wa­
lewski odjeżdża dziś do Aten, wioząc zbiorową d e ­
k larację, k tó rą  członkowie konferencji powierzyli 
m argr. de Lavalette, jako presesowi zgrom adzenia 
do zakomunikowania rządowi heleńskiemu. Nie są­
dzą, ażeby odpowiedź Grecji mogła nadejść przed 
końcem tego miesiąca. I dla tego dopiero w tym 
czasie zbierze się na nowo konferencja dla rozpa­
trzenia decyzji gabinetu heleńskiego i z akońe i ena  
swoich obrad. (L a  Fr.)



1\2

* (N i e b i e s k a k s i ę g a). W  liczbie spraw z a ­
granicznych, których niebieska księga dotyka znajduje 
się dokonane w roku zeszłym stanowcze uregulow a­
nie granic pomiędzy F rancją  i Hiszpanją, przez co 
położony został koniec sporom, k tóre trwały przez 
kilka wieków. Dalej niebieska księga stwierdza z za­
dowoleniem wprowadzenie obecnie w wykonanie kon­
wencji szczegółowej z Włochami w przedmiocie długu 
papiezkiego i wspomina o wytrwałości, z jaką gabinet 
włoski wykonywa tę konwencję, pomimo dążności 
przeciwnych ze strony opozycji. Usiłowaniom rządu 
©ttomańskiego w przedmiocie zaprowadzenia reform 
w administracji w ew nętrznej, niebieska księga po­
święca kilka wyrazów sympatycznych. Szczególniej 
chwalone je s t udzielone obecnie cudzoziemcom pozwo­
lenie do nabywania w państwie ottomańskiem dóbr 
nieruchomych. Kwestje dotyczące adm inistracji Liba- 
nonu uregulowane zostały zgodnie z życzeniami F ra n ­
cji, i przeznaczenie Franco-effendego w miejsce Da- 
uda-paszy, dotychczasowego gubernatora tamecznego, 
uzyskało przyzwolenie rządu francuzkiego. U kłady 
z wice-królem Egiptu w przedmiocie oddawca pożą­
danej reformy co do juryzdykcji dotyczącej obcych 
poddanych, nie zostały jeszcze niestety uwieńczone 
powodzeniem. Rząd francuzki oddał do roztrząśnię- 
cia osobnej komisji propozycje zrobione mu w tym 
względzie przez gabinet wice-króla. Również rząd 
francuzki nie osiągnął jeszcze niestety rezultatu  s ta ­
nowczego swych układów z bejem tunetańskim  w 
przedmiocie zaspokojenia pretensij wierzycieli fran- 
cuzkich. Lecz rząd popierać będzie nadal z jak  naj­
większą stanowczością, tak samo jak  dotąd, pretensje 
pomienione. Niebieska księga mówi dalej o serdecz­
ności, jaka panuje w stosunkach rządu francuzkiego 
ze Stanami Zjednoczonemi. Rząd francuzki popierał 
chętnie usiłowania pośrednictwa w zajściu pomiędzy 
Hiszpanją i kilkoma rzeczpospolitemi Ameryki połu­
dniowo-zachodniej, oraz w wojnie pomiędzy Brazylją 
i Paragwajem. Rząd rzeczypospolitej Haiti nie do­
trzym ał niestety, od początku wojny domowej, swych 
zobowiązań co do term inu wypłaty sumy należnej 
Francji i co do pożyczki z roku 1825; z powodu ro z­
ruchów tamecznych, niepodobieństwem było przepro­
wadzić pretensje Francji. Lecz rząd francuzki będzie 
stale takowe popierać. Stosunki z królem Siam u 
przedstawione są jako stale zadowalniające. Co do 
wypadków w Chinach i Japonji, niebieska księga wy­
raża się zgodnie z dotychczasowemi oświadczeniami u- 
rzędowemi. (N ordd . A . Z .)

♦ ( K s i ę g a  ż ó ł t a ) .  Paryż, 21 stycznia. Księga 
żółta jest już przygotowaną i rozdaną zostanie dziś 
wieczorem. Zapewniają, że księga żółta uzupełnioną 
zostanie dokumentami dyplomatycznemu dotyczącerni 
konferencji po otrzymaniu odpowiedzi Grecji na de­
peszę, k tórą  p. Karol Walewski powiózł do rządu he- 
leńskiego. {L a  F r .)

* (Wy p a d k i  n a  w y s p i e  B o u r b o n ) .  Zapo­
wiedziana w ciele prawodawczem interpelacja co do 
wypadków na wyspie Bourbon czyli Rćunion, zwraca 
obecnie na siebie powszechną uwagę, albowiem spo­
dziewać się należy, że interpelacja ta  spowoduje roz­
prawy nad polityką francuzką w kolonjach w ogólno­
ści. A rtykuł dzisiejszego ConbtdutionneVa  zdaje się 
zapowiadać, w jaki sposób rząd odpowie na tę in ter­
pelację. Pomienione pismo półurzędowe odmawia 
przedewszystkiem powstaniu wr St Denis ogólne zna­
czenie polityczne, w czem zgadza się z raportam i gu­
bernatora tamecznego. Constituiionnel upatru je  po 
wód do rozruchów raczej w oburzeniu ludności ro­
botniczej na kolegjum jezuitów, a to-dla tego, że ko- 
legjum połączyło ze swemi zakładam i szkołę rze­
mieślniczą i warsztaty. Chodzi tu  przeto przede­
wszystkiem o kwestję konkurencji. Ten sposób poj­
mowania rzeczy jest w każdym razie nowy, lecz samo 
już wahanie się organów rządowych świadczy o tern, 
że nie są one jeszcze w stanie dać zadowalniające 
wyjaśnienie co do tych wypadków. Co do żądania 
pism opozycyjnych, ażeby wyspa pomienioua repre- ' 
zentowaną była w ciele prawodawczem francuzkiem, 
Comtitutionnel oświadcza, że takowe jest niewyko- 
nalnem, albowiem przesądy nieodłączne od różnicy 
plemienia i koloru ciała w posiadłościach francuz- 
kich za Atlantykiem, nie pozwalają na zastosowanie 
tam zasady głosowania powszechnego. Zarzuty co 
do samowolnego administrowania finansów na tej 
wyspie są nieusprawiedliwione, dla tego, że budżet 
uchwalany je s t corocznie przez radę jeneralną i sza- 
funek tegoż budżetu dokonywa się pod kontrolą te j­
że rady. Zresztą rząd dalekim jest od uchylania się 
od rozpraw nau nadużyciami w administracji, jakie 
mogłyby okazać się od czasu uchwał senatu z la t 
1854 i 1866. {Nordd. A . Z .)

'^?łocłiy i Rzym.
* ( I n t e r p e l a c j e ) .  W parlamencie włoskim roz­

poczęły się rozprawy nad interpelacjam i fdotyczące-

mi rozruchów powstałych w skutek podatku od m ie­
wa. Powiadają, że król W iktor Em anuel podpisał 
dekret ogólnej am nestji dla osób skompromitowanych 
w tych rozruchach, ale że amnestja ta  wstrzymaną 
zostanie aż do ukończenia rozpraw nad interpelacja­
mi. {L a  F r.)

Grecja.
* ( O ś w i a d c z e n i e  k o n f e r e n c j i ) .  Depe­

sza przesłana do posła francuzkiego w Atenach, za­
wiadomiła go o rezultacie konferencji i o blizkim 
cdjezdzie p. W alewskiego upoważnionego do odwie­
zienia protokułu i depeszy rządu francuzkiego.
Z drugiej strony p. Rangabś przesłał p. Delyannis 
osobną depeszę zredagowaną w podobnym duchu. Ga­
binet heleński dowie się zatem przed ogłoszeniem do­
kumentów urzędowych o wszystkiem co zaszło w P a ­
ryżu, i o wszystkich źródłach potrzebnych na wyro- 
robienie jego opinji. Być może, że odpowiedź Grecji 
nadejdzie w końcu m. stycznia. {L a  P atr.)

Portugal} a.
* ( M i n i s t e r s t w o  i i z b a  d e p u t o w a ­

n y c h ) .  Z Lizbony donoszą, że i m argrabiem u de Sa 
da Baudeira nie powiodło się również utworzyć no­
wy gabinet, i że z tego powodu król postanowił u- 
trzymać dotychczasowe ministerstwo. Wiadomo, że 
już poprzednio upraszano króla z rozmaitych stron, 
głównie zaś przez deputacje od stanu kupieckiego, 
o utrzym anie nadal tego ministerstwa. Fakta powin 
nyby wykazać wkrótce, czy ministerstwo to posiada 
rzeczywiście zaufanie większości ludności, albowiem 
rozwiązanie izb powinnoby być bezpośrednim skut 
kiem najnowszego postanowienia króla. Izba depu­
towanych doszła zresztą w ciągu kilku ostatnich dni 
do stanu zupełnej dezorganizacji. W ybrani przez iz­
bę prezes, oraz wice-prezes i sekretarz, którzy wszys­
cy zostali zarazem  mianowani przez króla, zrzekli 
się 15 go b. m. tych urzędów, ze względu na to, że 
44-ch deputowanych postawiło wniosek na korzyść 
rządu i przeeiw ich wyborowi. Po usunięciu się 
biur izby, powstał w tej ostatniej tak  wi lki nieład, 
że prezes tymczasowy widział się zniewolonym do 
zerwania posiedzenia. Następnie 16 go b. m. izba 
mianowała osobną komisję, której poleciła złożyć 
sprawozdanie w przedmiocie usunięcia prezesa, wice­
prezesa i sekretarzy. Podobne wydarzenia muszą 
spowodować rozwiązanie izby. {Nordd. A . Z .)

A n g lja .
* ( S p r a w a  k o n f e r e n c j i ) .  Działania dy­

plomacji europejskiej nie spełzną w żadnym razie na 
niczem. Dzienniki angielskie oddają jej sprawiedli­
wość, jakiej odmawiały jej prawie jednomyślnie dzien­
niki opozycyjne francuzkie. Pięknie jest zo strony 
Tim esa , że przyznał konferencji rolę, której nie przy­
znawali jej współcześni Zoile polityczni. „Dla rozwi­
nięcia tej myśli, jak  powiedziano, zrobiono pierwszy 
krok do przedstawienia międzynarodowych sto su n ­
ków państw pod własne ich zatwierdzenie” . {La Fr.)

* ( W y p a d k i  w N o w e j Z e 1 a n d j i). K ra ­
jowcy na Nowej Zelandji dokonali atak na osiedleń 
ców w Poverty-bay, przyczem znaczna liczba rodzin 
europejskich została wymordowaną i popełnione zo­
stały straszne okrucieństwa: mężczyzn palono żyw­
cem, ćwiertowano dzieci i rzucano trupy kobiet na 
pastwę trzody chlewnej. Z tego powodu podnoszone 
są w Londynie skargi ca władze, którym  zarzucają 
niedostateczne zabezpieczenie i złą obronę kolonji. 
W raporcie powiedziano, że wojska cofnęły się wobec 
powstańców i że znaczna przestrzeń kraju  została 
przez nich opuszczoną. Powstańcy pr.-eto zajęli za­
pewne całą środkową przestrzeń wyspy, od wschodu 
do zachodu. {Nordd. A . Z .)

Ameryka.
* (W o j n a p a r  a g w a j s k a). Journal officiel 

potwierdza w następujących słowach wiadomość o 
klęsce prezydenta Lopeza w Yilleta: „K oresponden­
cje z R io-Janeiro, otrzymane dziś, zgadzają się z te ­
legramami z Lizbony, dotyczącerni wypadków wojen­
nych w Paragw aju. Z wiadomości urzędowych otrzy­
manych pod d. 22 grudnia przez rząd brazylijski, o- 
kazuje się, że m arszałek Caxias przebył w d. 7-ym 
t. aa. rzekę Paragwaj i wysadził swoje wojska po­
między A ngostura i Villeta. Ponieważ po kilłju sto­
czonych bitwach prezydent Lopez zmuszony był opu­
ścić wysunięte naprzód pozycje, w d. 11-ym przy­
puszczony był ogólny atak  przeciwko dwom punk­
tom. które po długiej i krwawej walce, zostały wzię­
te szturm em . D yktator Paragwaju, ścigany przez 
kawalerję nieprzyjacielską, ratow ał się ucieczką, po­
zostawiając trzy tysiące jeńców i szesnaście dział. 
Te same wiadomości donoszą o przybyciu floty b ra ­
zylijskiej do portu Assomption”.

Afryka.
* ( Z a t a r g i ) .  Z przylądka Dobrej N adziei dono­

szą pod d. 20 grudnia, że pomiędzy boesami a basu-

dosami przyszło do w'alki. G ubernator przylądka 
uda się wr lutym  jeszcze raz do kraju  basutosów dla 
uśmierzenia zatargów. {Cor. H av. B u l.)

B ib l  o g ra f ja .
Y o.iepiiaa jiin jeM ia , b i> n ap in an i;, b j , 18f>7 r.

( Choleryczna epidemja w W arszawie w 1867 roku- 
Sprawozdanie z dołączeniem sanitarnej m apy m iasta  
i  różnych t  blic. U łożył M ałek. p. o. inspektora le­

karskiego m. Warszawy. 1868. Warszawa) ., 
(Artykuł wzięty z Warsz. l)n>ew.)

Nowa szkoła medyczna, k tóra  skierowała swe usi­
łowania ku wynalezieniu przyczyn ludzkich chorób, 
tak  w ich oddzielnych patologicznych przejawach, jak  
i w epidemicznej ich form ie,—zajmuje bardzo ważne 
miejsce w szeregu społecznych.funkcij współczesnych 
ludzkich społeczeństw. Jakkolwiek mało zrobiono na 
tem polu, lecz i te nie liczne rezultaty, które zostały 
nabyte drogą medycznej syntezy i anaiizy i zastoso­
wane do nauki zdrowia publicznego, wskazują, że 
medycyna w ybrała i ewną drogę dla osiągnięcia ce­
lów, zmierzających do, ile można największej san ita r­
nej pomyślności. Dla tego każdy sumiennie opraco­
wany m aterjał czy to w dziedzinie patologji lub sta ­
tystyki, jeografji medycznej, klimatologji i t d. s tano­
wi drogi m aterjał nietylko dia abstrakcyjnej nauki, 
lecz i dla całego społeczeństwa.

Dla tego też z szczególnem zadowolnieniem witamy 
niedawno wydaną pracę, pod wyżej przytoczonym ty­
tułem. Praca ta  nazwana skromnie sprawozdaniem, 
przedstawia bardzo szczegółową i wszechstronną mo- 
nografję cholery, k tóra  panowała w Warszawie w ro ­
ku 1867. Z powodu bogactwa i różnorodności zebra­
nych tu  materjałów i starannego ich opracowania, 
dzieło to stanowi drogocenną składkę do skarbnicy 
hygieny w ogóle i tutejszego miasta w szczególności.

Wychodząc z zupełnie słusznego przekonania, że 
tylko statystyczne dane o epidemji cholerycznej pe­
wnej miejscowości, zbadanie warunków sprzyjających 
jej rozwojowi, jak  również samych właściwości epide­
mji, może doprowadzić naukę do wynalezienia bezpo­
średniej przyczyny tej klęski i wskazać radykalne 
przeciw niej środki, —szanowny autor, mając blizkie 
stosunki z powodu swego urzędowego stanowiska, z 
wszeliiemi przejściami epidemji w Warszawie, zebrał 
wszystkie dotyczące tego przedm iot i dane, uporząd­
kował i usystematyzował cyfry, i wykazał przedsią- 
brane przez adm inistrację miasta hygjeniczne środki, 
zastosowanie których uwieńczone zostało pomyślnemi 
rezultatam i.

Tekst tego dzieła składa się z 12 rozdziałów i 9 
aneksów. W pierwszym rozdziale r  >ztrząsnięły jest 
jeograficzny pochód cholery po Azji i Europie w 1865 
r. i wskazana jest dr ga, k tóra przeszła ona w 1866 
r. d> tutejszego kraju; Vv drugim — powstanie epide­
mji i jej rozprzestrzenienie się w W arsz twie w J.867 
r. Okazuje się, że p d względem swego rozdzielenia 
się. cholera i w Warszawie zachowała swój nieciągły 
charakter, jaki dostrzegany był za poprzednich epi- 
demij tak tu, jak  i w innych miejscowościach. Postęp 
jej był gwałtowny i nieregularny, tak pod względem 
kierunku ulic, jak  i położenia domów. Choroba je ­
dnocześnie ukazywała się w przeciwległych miejsco­
wościach m iasti. Często, bez żadnych widocznych 
przyczyn, nagle napadała kilku ludzi w jednym do­
mu, pomijając jednocześnie domy sąsiednie, znajdu­
jące  się w zupełnie jednakowych warunkach hygie- 
nicznych. Na dołączonej tablicy widać, na jakich uli­
cach i w jakich domach cholera ukazywała się z 
szczególną siłą  Ulice te są: Franciszkańska, P ań ­
ska, Browarna, Nalewki, Rybaki, Krochmalna, No­
wolipie, Furm ańska, Twarda, Gęsia, Chmielna, Mu- 
ranowska i Grzybowska. Z 3 go rozdziału, poświęco­
nego statystyce okazuje się, że z całej ludności w ar­
szawskiej zachorowało na cholerę 7,249, a um?.rło 
2,222. Cokolwiek większy procent śmiertelności 
przedstawiali mężczyźni stosunkowo do kobiet, chrze- 
ścianie stosunkowo cło starozakonnych. W 4-ym roz­
dziale (o przeciągu i przebiegu epidemji), za pomocą 
ścisłych cyfrowych dańycii dowodzi się, że przebieg 
jej wykazał się w pięciu, jasno odgraniczonych okre­
sach. Z dołączonej tablicy można dotykalnie przeko­
nać się o stopniowein, regularnem  wznoszeniu się i 
zniżaniu się naprężenia cholerycznego. Tak, 'w po­
czątku epidemji (w pierwszym okresie), średnia licz­
ba zachorowywującyeh dziennie było 4, w okresie 
wzrastania epidemji (drugim) liczba ta równa się 13, 
w czasie największego jej rozwoju (w trzecim okre­
sie) 178, przy jej słabnięciu (w czwartym okresie) 
średnia cyfra zachorowywującyeh była 68, a nako- 
niec w piątym okresie, ustanawia — 3. -W 5-ym roz­
dziale opisany je s t stan zdrowia publicznego w mieście 
przed ukazaniem się epidemji; w 6-ym, wykazany 
jest związek miejscowych warunków z opisywaną epi'



demją. Jectoość miejscowych chorotwórczych przy- i 
czyn dowodzi się tem, że są w mieście nie tylko ' 
Pojedyncze domy, lecz i całe ulice, które były zaosz- j 
czędzone podczas każdej epidemji. Te zjawiska autor j 
zupełnie zadawalniająco wyjaśnia, przez topografi- | 
czne i społeczne dane. W tym celu roztrząsnął, z | 
zastosowaniem do różnych punktów miasta, wpływ : 
miejscowości gruntu, wody do picia, wylewu rzeki, i 
zaludnienia dzielnic miasta i pojedynczych domów, j 
rozległości dziedzińców, gatunku wychodków i w pły- j 
wy atmosferyczne. W 7-ym  r< zdziale rozebrane są , 
rdywidualr.e wpływy p; d względem płci, wieku, spo- | 
sobu życia, zajęć i t. d. Rozdział 8 y zawiera w so ­
bie porównanie stosunkowe ost tuiej epidemji z po- 
Przedniemi; w 9-m  opisane są dostrzeżone w trupach 
cholerycznych patologiczne zjawiska, w 10-m, zawie­
ra się sympatologja, w 11-m, przedstawiony jest sze­
reg przedsiębranych środków lekarsko-polipyjnych, 1 
a w 1 2 -m, opisane są używane sposoby leczenia. Tu ! 
Pomiędzy innemi stwierdzona jest zupełna bezskute- j 
czneść wtryskiwania różnych płynów d ; wen, —  spo- j 
sobu, który sprawił wiele wrzawy, i na który nasza ; 
Publiczność pokładała wielkie nadzieje. W końcu, ! 
Przedstawiane są pokrótce, w kształcie założeń, ogól- j 
Ue wywody z całej csnowy dzieła. Aneksa zawierają j 
^ sobie listę osób kom itetu cholerycznego i wszyst- : 
kie lekarsko-policyjne rozporządzenia, w ich admini- j 
stracyjnej form ę. \

Lecz najznakomitszą część rozbieranego dzieła j 
stanowią dołączone do niego dziewdęć osobnych ta­
blic, zawierających w sobie obfity m aterjał statysty- j 
Czny, usystem atyzowanie którego, pomimo zabójczej 
•hasy cyfr, dok nane z godną uwagi dokładnością, 
^tanowi prawdziwie olbrzymią pracę. Dzięki jedna­
kże udatDemu rozmieszczeniu zawartych tam danych, 
rzecz czyta :i§ bai’dzo łatwo, dla tego że przy ich 
rozważaniu, wywody wykazują się same przez się. 
Tablica l  a przedstawia graficzną mapę epidemji 
cholerycznej w W arszawie w 1867 r , z wskazaniem  
Sredn ej dziennej temperatury, wysokości barometru 
1 kierunku wiatru, odpowiednio do każdego m iesią ­
ca. W związku z  femi atmosferycznemi zjawiskami j 
Za pomocą osobnych linij wskazana jest codzienna j 
cyfra zachcrowywających na cholerę, wyzdrowiewa- j 
jących i umarłych. W :1-ej tablicy wymienione są 
domy, w których cholera skończyła się śmiercią. Ten 
raaterjał statystyczny rodzielony jest osobno według  
12 cyrkułów policyjnych, z wskazaniem liczby m ie­
szkańców w wspomnianych domach, zajmowanej przez 

domy przestrzeni w sa-Zeniach kwadratowych i li- 
Czby pokoi Liczba wypadków śiń erci wskazana je s i 
Pryez osobne naprzeciw każdego domu cyfry i oprócz 
tego wykazany jest pro.,orcj >nalny stosunek wypad­
ków śmierci do liczby 1 katorów we wszystkich tych 
domach w każdym cyrkule policyjnym. Tablica 3 a 
Przedstawia stat; stykę ludności miejskiej z wskaza­
łe m  liczby urodzonych i zmarłych w 1867 r. l u .  
^ szczególności ciekawe są cyfry, wyrażające stosu - s 
óek śmiertelności do ludności miejskiej, według cho- j 
rób. Tak, pomiędzy innemi, śmierć z powodu chole­
ry ma się 1 do 111. a z powodu innych chorób jak 1 
do 30. Tablica ta potwierdzi wywód autora w 3-m  
rozdziale, że śmiertelność z powodu cholery była pra­
nie cztery razy mniejszą od śm iertelności z powodu 
innych chorób razem wziętych. W 5-ej tablicy przy; 
toczony jest wykaz zachoiowywujących na cholerę i 
Zmarłych w edług wieku i płci. W  6-ej tablicy, od­
dzielnie w każdym cyrkule policyjnym wskazane są: 
liczba wszystkich mieszkańców, ogólna powierzchnia 
żiemi w sażeniach kwadratowych, średnia liczba mie- 
®zkańców w każdym domu, powierzchnia ziemi na 1 
Człowieka w sażeniach kwadratowych, liczba wychod­
ków z podziałem  według gatunku ich urządzenia, l i­
czba dziedzińców, jak również domów d e  mających 
'Vcale dziedzińców. ’ Wykazane odpowiednio do tych 
Wiadomości cyfry liczby zachorowywujących i wypad­
ków śmierci, znajdują się, jak się okazuje z tej tabli­
cy, w odwrotnym stosunku do większej lub mniejszej 
J^czności sprzyjających warunków hygicnicznych. la -  
ł ic a  7-a wskazuje liczbę zachorowywująeych na ka- 
żdej ulicy. Z tej tablicy można zrobić wywód, że naj­
taniej zachcrcwywalo w za hodniej części miasta. 
^  8-ej tablicy znajduje się szczegółowy wykaz cko- 
Jych, leczonych w czasowych cholerycznych oddzia­
łach, w 9 -aj —porównawczy wykaz wszystkich chole­
rycznych epidemij, które panowały w W arszawie. W 
końcu dzieła dodana jest wykwintnie odrobiona i do­
kładnie ukolorowana sanitarna mapa Warszawy.

Obznajmiwszy czytelników z osnową dzieła p. Ma 
tĘka, nie możemy wykazać jak jest ciekawem, gdyż 
to poznaje się tylko przy jego czytaniu. D zieło to 
•Jest ciekawem nietylko dla specjalisty, lecz i dla ka­
żdego rozwiniętego człow ieka, interesującego się kwe- 

i Mjarni ogólno-ludzkiem i, w rzędzie których hygieni- 
®zne przedmioty wiedzy, grają obecnie jedną z naj­

wydatniejszych ról. W  szczególności, pod względem  
praktyczności wywodów, dzieło to daje bardzo poży­
teczne wskazówki przy wyborze na mieszkanie nie­
tylko ulic, ale nawet i domów posiadających najwię­
ksze higieniczne dogodności.

Oceniając ważność przedmiotu, któremu poświęco­
na jest ta praca. Namiestnik w Królestwie, zaszczy­
cił swą św iatłą pomocą, wydanie go na świat.

W końcu dodamy, że rozbierane przez nas dzieło, 
z powidu bogactwa i całkowitości treści, jak również 
z powodu starannego opracowania m edyczno-staty­
stycznych danych, powinno zająć w specjalnej naszej 
literaturze bardzo zaszczytne miejsce. Nie jest to 
kupa materjałów surowych i zbiór rozrzuconych cyfr, 
lecz regularnie i system atycznie wzniesiona budowla 
i szereg wymownych zjawisk, z których w rozwadze 
czytelnika w'ypływają określone wnioski. Praca ta, 
wykonana zupełnie zadawalniająco, tyleż przynosi, 
zaszczytu pracowitości autora, ile świadczy o jego  
zdplm ściach. J.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

d i s i A  O M 2 5 )  S t y c z n i a .

K  a l e a d a r z .
We wtorek, 14 (26) stycznia,—'śśw. Polikarpa bisk. 

i Pauliny pan. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 50; zacb. 
o godz. 4 min. 37.

We środę, 15 (27) stycznia, — św. Jana|Chryzostoma 
bisk. —  Słońcejwsch. o godz. 7  miń. 48; zacb. o godz. 
4 min. 39.

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 1.

tego przyjechało osób 1324, w tej liczbie z zagra­
nicy 58, wyjechało osób 1030, w  tej liczbie za grasi­
cę 30.

* L is ty  n iew łaściw ie do skrzynek pocztow ych wło­
żone, w dniu 9 (21J b. sn., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Kowalski w Radomiu, Grunberg 
w Prasnyszu, Brzeziński w Kielcach, Matliński w Ko 
źniewie, Eun'ewski w Wieniawie, Wysowski w Petro- 
kowie, Łukowski w Łęczycy, Rutkowski w Małusecb, 
Stackiewicz w Makałach, Naska w Piezniezy, Kurzenie- 
cki bez oznaczenia miejsca, list bez adresu, — listów 
miejskich sztuk 6, wyjętych ze skrzynek pocztowych, ja­
ko na koszt, doręczone nia będą,— oraz 14 sztuk listów 
na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z 
aienaklejonemi markami, wyprawione nie będą, i znaj­
dują się w kancelarii pocztamtu do odebrania.

* W dniach 11 i 12 (23 i 24) b. m. i r., chorycb w 8 -u 
cywilnych szpitalach: przybyło 85, wyzdrowiało 89, 
umarło 16, pozostało 2179 (mężczyzn 1058, kobiet 1121), 
z nich w szpitalu, starozakonnych mężczyzn 224. ko­
biet 2 20.

* W dniu 12 (24) bież. mieś. i roku, u r o d z i ło  siQ:
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; s ta ro za ­
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 30;— 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: 5; 
starozakonnych: — ;— u m a r ło :  chrześcjan: płci męz­
kiej 9, płci żeńskiej 9; starozakonnych: płci męz­
kiej 5, płci żeńskiej 4; razem 27.

K B K S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
finia 1 3  ( 2 5 )  S tyczn ia  1 8 0 9  r .

M O N ET Y .

P ó ł-Im p erja ły  R o s y j s k ie ........................
D u k a ty  H olen d ersk ie  n o w e  w a in e .
F ryd rych sd ory  P r u s k ie ............................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l ........................

P A P IE R Y ,  
k ę s  w artośc i k up onu)

'• i d o w i s k a 
REPERTUAR TEATRÓW  W ARSZAW SKICH.— 

We środę, — w  teatrze rozm aitości: komedje: Kartka 
wycięta ( i -y raz), Konkurent i mąż; Spotkanie; we
czwartek, — w  tea trze wielkim: opera lljTrOVdtore (TlU 
badur), przez artystów włoskich; abonament N. 5 lit. B.; 
w piątek,— w  teatrze wielkim : trajećja Zbójcy; w so­
botę,— w teatrze wielkim.: opera FdUSt, przez artystów 
włoskich; abonament N. 6 lit. A.,- -  w  teatrze rozm ai­
tości: komedje Kartka w ycięta-i Pan Geldhab; w nie- 
dz elę, — w  teatrse wielkim : operetka D ziesięć cór na
mAubray; p a '
dzie: w teatrze wielkim— balet WćSdle W Ojcowie, zaś 
■w tearze rozmaitości — k media Biała k tae lja .

TEATR W IELKI. -  Ju tro , we wtorek, operaJFłlUSt. 
prze?,  a r t y s r ó w  w ł o s k i c h ;  a b o n a m e n t  r a w i e s z o D y .

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D z iś , w poniedziałek, 
koraedja w l akcie, Przysigga Horacego — Osoby: H o­
racy Gerard — p. Swieszewshi; Dubreil były kap itan 
okrętu, mulat— p. Chomiński-, Julja dę Santenis —pani 
R ak iew icz; Róża służąca— panna Gils/ca; — komedja 
za śpiewem w 3 aktach, Sstfkft p isypodobinti Slg. 
Osoby: Książę de Sub ise-- p. G rzyw iń sk i; Księżna — 
panna Pigarska-, Baron Tibule — p Szym an ow ski; 
Herminja, jego siostra— panna Gilska', Yice-hrabia de 
Letorieres— pani B akałow icz;  Deterieres, radca—pan 
Żółkowski; Weronika, jego siostra — Pan' Borawska; 
Pomponne, nauczyciel vice-hrabiego — p- P an czykow - 
ski; Grevin, krawiec -- p. D am se\ Marcelina, jego żo­
n a— pani O strow ska; Woźny— p. A dler.

W YSTAW A TO W AEZYSTW A ZACHĘTY SZTUM 
PIĘKNYCH (w  hotelu europejskim ).-  Codziennie, oo 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. -o ; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZÓW I  STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Suiatyckiegę fu-a Podw alu w domu Dyzmańskieh), 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu.
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera). 
D ziś  i  codziennie, sztuki magiesae i obrazy optyesno- 
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program. — 
Początek o godzinie 7 */2 wieczorem.

* Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca 
stanu von Tizenhauzen  i karaerjunkier hr. O żarow ­
sk i , z Wilna; jenerał-lejtnant Szuberski, z S t.-P eters­
burga; rzeczywisty radca stanu z Płocka.

. . *
* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. wai sz.j 

wie-l. i warsz.-bydg. osób 6 9 7 , wyjechało osób 534-^- 
koleją żelazną petergb.-warsz. przyjechało osób 351 , 
wyjechało osób 373;— koleją żel. warsz.-teresp. przy 
jechało osób 189, wyjechało osób 195; — statkami pa- 
rowemi przyjechało osób — , wyjechało osób —; oprocz

O b h g i S k arbu  za rs. 100.
B ile ty  S karb u  K ról. P ol. za r3« ICO.

Ż ą d a n o  J P ła co n o  
R s. | K . I Ra. | K .

O b ligacje  C ząstk . z r. 1835 po zip . 600 za s z t u k ę . . . . ,  
C ertyfikaty  B a n k u  n a  O b lig . O ząst. l it .  A  po ałp,

300 za s z t u k ę .  ............................................................
L it .  B  po zip . 200 za s z tu k ę  z k u p n e m .  ..................... ..
„  „  „  bez k u p o n u ..........................
L is ty  Z astaw n e I l l - g o  O kresu  Sorji ló j za rs. i o ó . . .  
L isty  Z astaw n e I i i - g o  O kresu  S erji 2-ej za rs.IOO*),.
O b lig iT o w a rzy stw a  K redyt. Z i e m s k i e g o . . ..........
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 >0*)..............................................
D ow od y  K em . C entr. L ik w id . za rs. 10C R s . ...................
6 p ożyczka  rossij. S t ig l itz a  z r. 1854 za ra. 10')................
8 pożyczk a  rossij. S t ig l itz a  z r. 1855 za rs. 100.........  .
B u ety  B a n k u  C es. R os. z r. 1880, za rs. 100.....................
M eta lik i L u to w e  za rs. 100........................................................

„  S ierp n io w e  za rs. 10*:..................................................
R o sy jsk a  p s iy c z .  prem . i  1864 rs. 1 P . . . . * .....................

„  „  1368 „  1 0 0 .  ..................... ..
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  drug io -

Ia2 n y cb  rs. 125...................................    ^
A k cje  D ro g i Ż el. W ar.- W ied , za s z tu k ę  ............
O b lig a cje  D ro g i Ż el. W ar. W . po fran k  560 za s z t . . .
A k cje  D ro g i Ż el. W arsz.-B yd gosk io j za rs. 100..........
A k cje  Ż e g lu g i P arów . Kraj. rs. K)0  ................ ..

Akcjo D rg i Z ol. W arsz. -T eresp o isk iej za rs. 100 u  . . .
O b lig a c ie  K o le i Ż e l-W a r , T e r e s p o l . . ............................
A k cje  D ro g i Ż o l. fab. Ł ód zk iej rs. 160 ............................

W E X L H .
B e r l in ........................................... . . . m  T al.

"W rocław............................................  >»
G dańsk  ..........................................   • »
H a m b u rg ........................... .300  B . Mk.
L o n d y n .................................   1 F t .  S t.
P aryż  ............................................... 300 F ran k .
W ie d e ń ............................................. - .1 3 0  Zł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  100 S s r .

M o sk w a ...................................................... ii

-

2 m .
k. t. 
2 m, 
2 m.
2 m .
3 m.
i  m. 
‘2 m. 1 m. 
k. t. 
1 ra, 
k.

67

8
107

107

7
87
91
93
99

8710(
100
137

107 
7 7 V, fC7

77 ł/ J  107

35 -
90 87
2 0  -  
25  ) 29

1  i 98

25

(O
25

77*/,65

60

75

* W artość  kup on u  b ież . od L is tó w  Z a cta w n y cb      rs. k.
od  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — rs. — k. 61 /„.

36% .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E
AjKNTUttY RUOOLFA OkB^T
* BirUnOt d . 11 (2 3 )  S tye zn ig  1 8 6 9  roku.

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o ............................
W e k s le  na W a rsza w ę . . . .

M P eterb u rg  3 ty g o d n .
t f  „ 3  m ies ięczn y

L on d yn  3 
„ P aryż 2

H am bu rg 2 u 
”  W ied eń  2

L is ty  Z astaw ne 4% . . . .
L is ty  L i k w i d a c y j n e ....................................
Ob ig a cje  Skarbow e 4% ...................................
K o le je  R osyjsk ie  . . .
A k cje  D ro g i Ż el. T erespolskej . . . -
O bligacje  D rog i Ż elaznej T eresp o isk iej . 

A k cje  d rog i W arszaw sk o-W ied eń sk iej  
A kcje D ro g i Ż el. W a r sz .-B y d g o sk ie j.  
N ow a pożyczk a  p r e m jo w  ' ~, 1 -em  , 

2-em
Ż yto na targu  

d to  m d ostaw ę

Z W IE D N IA .
W e k sle  na L o n d y n . ............................

„  H am b u rg .
,. P aryż  . . . .

P o ży czk a  N arod ow a. . . .  
6% M eta lik i . . .  . . .
A k cje  B a n k u  K red y to w eg o

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3 % .........................................
R en ta  W ło sk a . . . -
A k cje  K red y tu  R u ch om ego  .

Z LO N D Y N U  

3°/# P« iery  ( C o n so ls )

żądają 1 p łacą_

82
92'/4
80 V.6 23 
89% 

150 V. 
83 •/* 
66 •/« 
56%  
63*/* 83
7*Vs 67% 
61%  

. 118
H73A
52'/*
53

120 80 
89 10 
48 10 
61 *20 
61 20 

260
i

TC 40 
54 ■’O 

27*

*17.



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  1 A D O M I E N I  A.

N. D. 471. (punancoeoe ynptiOAeme 
e’b llaptnurb lleMCXOMh-

T s k e  K aK b  <t>HHancoBoiviy y  ipaB/ieni io  
c 4 * 4 a H O  3 a a n / ) e u i e ,  h t o  4 0 9  cBH 4BT e,ihC T Ba  
6. IJ eH T p a / ib H oi i  , lHKBH4 a qio HH o&  Kom moim 
Bbi/iaMHbiH Ha HMH MapiflHHbi - l e n r o B C K o f i :

ł .  N. 11616 o t e  3 (15) MapTa 1839 r.
Bb KanijTa.iT) Ha 1,128 3/1. 29 rp.
B b  np ou«H T axb  46 7  34.  10 rp.

H toto 1 ,596  3.1. 9 rp.
2. N 11617 orb 29 CeHTHopfl (11 O sra- 

6 p n )  1 8 3 9  r.
B b ia.JH T a.iE  Ha 281 aa . 11 rp .
Bb sipoijeHTaxb 146 34. 17 rp.

H t o t o  3 9 8  3 a . 4 rp.
O orepaiiw, t o  a a  ecH onaH in pBm eH ia b. 

C c - t t  y n p a m e H iH  oTb 2  (14)  <J>eBpaaa 
1 ^ . ; “ a 9  AnpEMH (1 Man)  1 8 3 3  r ,  c h m e

aWalOTCH 4I1U3, y KOHXE 9TH CBH4 B -  
. - .pa  MoraHÓbi n o  K a K oii  4 HÓo npH UH iiB

 4 s i T b c a ,  n p e ^ c T a B H T b  h i e  b e  6  m B c h h -
Hbiii c p o K b  c o  4HH n o p B o ft  n y ó . iH K a q i n  u b  
( p H H a i ic o B o e  y n p a n . i e n i e ,  h a u  saa B H T b  n a  
HHXE 3 3 KOHHhlfl n p a B a .

II;»H c e j i b  BWUieo3HaieHHŁiH 4 n q a  n p e 4 -  
BapHHłTCH, h t o  n o  HCTeHaiłin o 3 H aaeH H aro  
B b iu ie  c p o K a ,  cB H4ET6/ibC T Ba 6 y 4 y T b  n p H -  
s i i a i ib i  ae 4 -feńcTBHTeabHbiMM u bmECTO 
H H i b  5 y 4 y T b  BM4aaM 4 y n 4 U K a r h i .

ii
T
1. X

N. D. 500. A u i: » u , ia ą io n n a n  K oM U cin  
H a p c im a  IIoA bcK ato.

iKHTeabCTByłomiil Bb r . I lo 3eHB A4 0 /ih«>b 
B oabT b  4 0 B eab  4 0  CBE4 E nin  7IaKBH4a- 
qioHHOH KoMHcin, a ro  Haxo4 HBiuiecn y He­
ro  MHKBH4 su io iiłih ]xb  MUCTa 100 pyó. 4 0 - 
CTOHHCTiia aa N . 13950, k h . A, . jh c t .  57, 
7 i4 6 4  ti 71465 k h . 4>. / i h c t e  8 cropB 4H  a 
nOTOMy 4HCTB1 9TH 6C4H OKa*yTCfl 4041KHM 
CHMT3TbCH CHOpHblMM.

O je s ib  /l(iKBH4 aijioHHaH KoMHcia o ó e h -  
BMHeTb bo tsceoSiqee cu B 4 BHie.

T .  B a p iu a B a ,  31  /T^k . ( 1 2  H h b .) 1 8 6 8 / 9  r.
11 p.040114 iTe n. yinKBH4 apioHHoii 

K om hcih, C enaT opb , B p a jm u s e t i rb .

N .  D .  4 2 2 .  B apu taec icu e  1  y O e p n c n o e  
l ip  a a . l e n i e .  ■

H u m e  c  i E 4 y i o m i f l  4111(3 a m ie H H c :  f l « o  u b  
M a e p b  HtHXTHiicKiH HWTe.ib  r. FoM6HHa,  
l H e n a t i b  HbnjKOBCKiii,  jK i i r e z b  rMHHH ./IoH- 
i j k e ,  H u K o / ia n  3 o n o p c K i f i  m s iT e a b  t m h h m  
4 o 5 B i u e u o  , U l n y - i b  I’o j h 4 6 e p r b  u s ia n e  
r o M b 4 U iT ej l ! ib  iRHTe.ib r. K a p a e i i f l  h  M o c e K b  
yleBKoBHHT, « H r e a b  r o p .  5K.nx4HHa, caMO-  
B o J b H o  o c T a « H 4 H  m B c t o  C B o ero  jKH Teah-  
CTBa, H4H m e  B h iE ia B b  n o  n a c n o p T a t i b  3a  
r p a H i i q y  n o  HacTOfiiqee  ispe . im  a e  B 0 3 B p a -

maMTCH. „ „
n o  ce lny B a p u ia B C K o e  1 'y óepH C K oe I l p a -  

B j e r . i e  B U 3 biB aeT b  o3 HaaeHH . i i b  4 n q b ,  h t o -  
&bi o H b  Bb T e a e H ia  6  n e 4 E / i b  c o  Ą \iK l i pH -  
n e a a a i H  H acT O H iqaro  Bbi3oBa h b i m h c b  
B b  ÓMHmaHiuee i iO / iH q er icK oe  y n p a B / i e H i e  H 
aauBHMH o c n o e M b  B 0 3 B p a T B  Bb  o T e a e c T B o ,  
H&o B b  npoTHBHOMb c a y a a B ,  n ocT ytM e H O  
6 y 4 0 T b  Cb I1H.MI1 KaK b Ob ÓT> !Ha B Ul H MM Ha 
ocHOBaKii i B b i c o H a n u i a r o  y K a . ia  o T b  2 5 - r o  
A np E / iH  ( 7  Man) 1 8 5 6  r.

r .  B a p u i a c a ,  8 f l n n a p a  1869 r o 4 a.
_____ r — i p im iŁ T . ,  n y x a a b c K i i i .

A" h u n V i/fiia  lju A b vn u tO ' "  
JKHTenbCTByiorqiH B b  r. B a p u r a i iE  ź f e o -  

HH3 iń  C M o n en cK i i i  q o a e ^ b  4 0  CBE4 E n i n  / I n -  
K B t j q a n io H H o n  K o M H cisj , a r o  H a x o ^ H B i u ie -  
c h  y  n e r o  2  M U K i u i q a q io B n b ix b  a h  e r a  2 5 0  p .  
4 0 CT0 Hn e n i a  3 a N .  2 8 6 7 7  11 2 8 6 7 8  k h .  H.
4 H C T b  2 8  H 3b KBapTHpW e r o  HeH3BECTHO 
KEMb n o x H i q e n b i  a r i o r o s i y  a h c t m  b t h  4 0 4 - 
mHbi c a n T a T b c n  cuopiib iM H.

O  aeM b  y lH K BH q aq ioH H an  K o m h c i h  o 6 b n -  
B j H e r b  bo B c e o 6 u j e e  c n E q E H i e .  

r .  B a p m a e a ,  A eK - 3 1 ( f l a B » p . i  1 2 )  1 8 6 8 / 9  r .
J l p e 4 CE4 aT e, ib  y i d K a n q a q i o H H o i i  

K o a n c i H ,  C e H a T o p b ,  E p a y H iu B e f i r b .

N .  D .  4 9 8 .  A u K o n Ą a ą io M u it i  K u m u d iu  
Ęapcm ea lloAbcnazo.

A 4 B o K a T b  n p : i  Ka.iHUJcKoMb I p a m q a H -  
CKoMb T p n 6 yHaME 4HHCKiH, 4 0 i i e M b  4 0 CBE- 
4 E h i h  yiHKBH4 a q icH H o f l  K o m h c i h ,  h t o  o c n o -  
peHH bie  MMb MHKBH4aqioH Hbie  m h c t h  1 0 0  
p y ó .  4 0 CTOHHCTi!a c b  N .  8 7 1 7 3  n o  N .  8 7 1 8 3  
BK/1. KH. O .  4HCT. 7 3 ,  r .  iHHCKHM b OThlC- 
K a n u ,  a n o T o s i y  3 4 'E/iaHHan o  ro.vib n o  Tpa-  
S o B a i i i ro  y l n K i iM q a q io i n i o H  K o m h c i h  n y ó n H -  
x a q i a  o c t b b . i h b t c h  ó e 3 b  n o c a E q c T B i a .

O  ae.vib y lH K B H q a q io H H a a  K o M n c in  o 6 b n -  
B . i a e T b  no B c e o o i q e e  c n E q E H i e .

T- B a p u i a o a ,  3 1  4 c k . ( 1 2  f ir m .)  1 8 6 8 / 9  r.
n p e q c b q a  1 e a h  y 7 ( iK B H 4 a q io j ih o h  

 K oM H cin ,  C e H a T o p b ,  E p a y i i i u B e i i r b .

I N .  D .  4 9 9 .  A u K fm A a n io n 11a.fi K o.M ucin  
H a p c m e a  IIoA bcK azu . 

TKHTe/ibCTByieniaH b e  r . B a p u ia B E  q o a b  
y M e p i u a r o  r e n e p a . i b - y l e H T e i ia f S T a  n a a / i o B a ,  
C o o i f l  IH e n a h o i iC K S b ’ q o B e . ia  4 0  c B E q T i . i n  
ylHKBH4 H q i o n n o i l  K oM H cin ,  HTO OCTaBHlie-  
« n  u o c a E  CMepTH OTqa efl .n iK B i i4 a m 'o n i ih i e  
AHC. a HMeHHO; 1 , 0 0 0  p. 40CTOHHCTBa 3  IHT. 
c b  N .  3 3 3 5  n o  J7. 3 3 3 7  b k . i i o .  k h .  E. m h c t e  
4 6  5 0 0  p .  4 ° c t o s j h  cx B a  7 u n .  c b  N. 3 8 2 5  n o  
N .  3 8 3 1  b k / h o .  k h .  B .  a . 7 0 ;  2 5 0  p. 4 o c t o h h -  
cTBa 1 4  h i t .  c e  N .  6 3 2 3  n o  6 3 3 6  b k m io h .  k h .  

7K a , 9  h  1 0 0  py&. 4 0 CT0 HwcTHa 3 3  u i t .  c e  
i l .  3 7 6 9 7  n o  N .  3 7 7 2 9  k h .  E  a. 9 0 ,  HeH alr qe -
U b l  BE HHC/1E n po H H X b  6 y M a r b  o T q a  e «  a 
nOTOMy 4HCT1.1 9TH 4 0 /lmHbl C'lHTaTLCH 
c u o p i ib iM H .

O  aeM b / l n K B H 4 a q io H H a n  Kom hci 'h  o ó e h -  
B/iHeTE 4 /in r c e o 6 u (a r o  CBE4 E h i h .

T. B a p u ia i ł a ,  Ą err. 3 1  (f in is . 12)  4 . 1 8 6 8 / 9  r. 
n p e 4 c E 4 a T e 4 b  yin KBH4 a u io n t io f r  

K o v m c i n ,  C e H a T o p b ,  E p a y H u i B e n r b .  J

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
N . D . 480. P o  A dam ie  N o w ak o w sk im  b. 

N ad leśn iczy m  lasów  m ie jsk ic h  m ia s ta  O lk u ­
sza , w d n iu  10 (22) S ty ch n ia  1840 r. w m ie­
śc ie  O lk u sz u  G u b ern ji K ie leck ie j zm arły m , 
p o z o s ta ł  sp a d e k  sk ła d a ją c y  s ię  z sum y rs . 
622 w d e p o z y t B a n k u  P o lsk ieg o  z ło ż o n e j, 
o raz  z za leg łe j p e n s ji  em y ry ta ln e j rs . 1 kop . 
7 6 ‘A czy n iące j, do k tó re g o  d o tą d  n ik t  n ia- 
z g ło s ił  się .

S toso w n ie  z a tem  do P o stan o w ie n ia  R a d y  
A d m in is tra c y jn e j z  dn ia  30 S ty czn ia  (11 L u ­
tego) 1842 r .,  w zyw am  su k ceso ró w  A dam a 
N ow akow sk iego , a ż e b y  w c ią g u  sz eśc iu  m ie­
s ię cy  od d a ty  o g ło sz e n ia  n in ie jszeg o  obw ie­
sz czen ia , p ra w a  sw e do sp a d k u  pom ienione- 
go udow odnili, gdyż po u p ły w ie  pow yższego 
te rm in u , w n iesione  b ę d z ie  do T ry b u n a łu  C y­
w ilnego  w K ie lcach  ż ą d a n ie ; o w prow adze­
n ie  S k a rb u  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w p o sia d an ie  
te g o ż  sp a d k u  ja k o  b ezd z ie tn eg o .

K ie lce  d. 9 (21 ) G ru d n ia  1868 r.
O b ro ń ca  P ro k u ra to r j i ,  W. Z a c h orow ski.

N . D. 6 . P o  B a rb a rz e  M ichałow skiej 
w d n iu  1 P a ź d z ie rn ik a  186^ r  we w si C hła- 
n io n ie  Pow iecie  K ra sn o s ta w sk im  z m a rłe j, 
p o z o s ta ł  sp a d e k , sk ła d a ją c y  s ię  z kw oty  r s r .  
89 kop . 1 2 '/ j  w B a n k u  P o lsk im  deponow anej.

N iże j p o d p isa n y  O b ro ń c a  P ro k u ra to r j i  w 
L u b lin ie , w zyw a o soby  do pow yższego  sp a d ­
k u  in se re so w an e , ab y  w c iąg u  sz eśc iu  m ies ię ­
cy od  d a ty  o g ło sz e n ia  p ie rw sz y c h  obw iesz­
czeń , z ło ż y ły  d e k la ra c ję  p rz e d  P isa rz e m  T ry ­
b u n a łu  w L u b lin ie , w zględem  p rz y ję c ia  po­
w yższego  sp a d k u  i aby  d e k la ra c ję  t ę  dow o­
d am i p o p a r ły , po u p ły w ie  a lbow iem  pow yż­
szego  c zasu , n a  podstaw ie  a r t . 767 i 770 
K . C. F r .  w n ies io n e  b ę d z ie  p rz e d  T ry b u n a ł 
ż ą d a n ie  o w p ro w ad zen ie  S k a rb u  K ró le ­
stw a  w p o sia d an ie  rzeczo n eg o  sp a d k u .

L u b lin  d. 8 (20) S ie rp n ia  1868 r .

N . D. 2 7 8 . R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  S-go D ucha w W arszawie.

G dy  ogłoszona n a  dzień 24 G rudnia (5 S ty ­
cznia) 1868j9 r. licy tac ja  na  sprzedaż tysiąca 
sz tuk  starodrzew ów  w lasach do sz p ita la  S -go 
D ucha należących, przez k tó re  przechodzi k o ­
le j że lazna  T e resp o lsk a , pom im o obniżenia 
p ierw otnego szacunku  do połowy nie p rzy sz ła  
do sk u tk u . Racia O piekuńcza oznaczy ła d rug i 
te rm in  do odbycia takow ej na dzień 4 (16) 
L u te g o  1869 ro k u , o godzin ie 5 po południu, 
o ezern zaw iadam iając in teresow aną p ub licz­
ność, nadm ien ia  że o w arunkach  tej sprzedaży 
w kancelarji S zp ita la  Ś -g o  D ucha p rzy  ulicy 
E lek to ra ln e j p rzekonać  się można.

W arszaw a d. 3 (15) S ty c z n ia l8 6 9  r.
P rezydu jący ,

R zeczyw isty R adca  5 t»nu , W ieczorkow ski.
N adzorca S zp ita la , M ichalski.

•
N. D. 348. H o u en u m eA M ib M  C otrbm i, 

B A U fom eopum eA biib iX b 3 a e e A e n ii i  
BliA i.cicazo  ,V b f: {a.

Gm m e oóbHBMHeTca oobflU /iuercH , hto 3 q 
flHBapfl (11 d>eupa/in) 1869 r. b e  10 aacoBE 
yTpa b e  K anue.iap iii rionean T e .ib H aro  Co-

u E T a ,  ó y 4 y  rb  npoii3[>o4H TCH n o cp e4 C T u o M k
j o n e a a T a E H h ix b  o ó b f iu n e H iH  T o p r n  (in  plus) 
j na n p o 4 a m y  4 o T 4 E 4 o u b  a E c a  H3b  k o t o '
I p u x b  4Ba 0T4E/ia  cocH omue 11 2 MHChLfB'
( rbie b e  4 E cy  HMEniH MoKpaHW HpHHa4'ie‘
] JKaute.ub E o . i k h h u E  Cu. K a p i a  B b  E eT ®  

n e p B w e  4 » a  o u E h c h h  Ha cy.M.wy 1 5 2  p y ó .  8 
4 p y r i e  2 6 9  p. 5 9  k . KpoMB b to to  o 4 HOBp«' 
M e im o  ó y 4 e r b  n p o 4 8 BaeMM paaHbie 5 y p 4 0 - 
Mbl Bb MoKpaHCKOMb 4 B c y  o q B H eH b i  H8 
cyj i .uy  2 9  p. 8 9  k ., a p e 3 b  H u i io u H i iK a  K8' 
aeHHbixb m ecobe, x o T o p w e ,  TaKb w e  MoryTk  
6 hi Tb ripoqaBae.whi n o  0 4 ii o»iy  0 T4 B / i y .  JK®" 
n a io iq ie  3aTBMb upMHHTb y a a c T i e  b e  r o p - 
r a x b ,  < óbHJaiibi j h h t o  HUHTbca b e  KaHqe'  
MHpiio C o s B T a  4 ,1a  pa3CM oTpBRia  n e p e A 11 
T o p r o B b ix b  y c z io u i i i ,  KOTopbie  M o ry T b  6 biTf> 
pa3CMoTpbiBaeMbi eait'4 u e 8 Ho 3a iJCKMioa®' 
H ies ib  T a 6 eMbHbixb u  n p a 3 4 H H a H b i x b  4H e0 -  
K p o M B  a ie  c e r o  n pH H H M aio uj ii i  y a a c T b  uT> 
T o p r a x b  c.6bH3 a HE n p e q c T a B H T b  3 a , i o r b  b1> 
*/ie aacTH cy.MMbi n p e 4 n a 3 H a > i e n n o i j  Ha lipo* 
H3B04CTBO T o p r o u b .

T. E B / i a ,  2  (1 4 )  f l t iuap H  1 8 6 9  r o q a .

I 7 p e 4 c B 4 a T e / i b  CoaBTa, f l o n a a B C K i a .

d O N I E 8  i  E  N I A P R Y W A T N E.

N. D. 294.

DRUG E

Z

RUSKIE TOWARZYSTWO U B S Z P lf f iM I I
O S  0 6 K U ,

z a ło /o n e  w  t§ 3 5  roku
kapitałem zakładowym całkowicie wniesionym

Rs. 1,500,000
oprócz Rezerwy Składek i Kapitału Rezerwowego.

P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, że  z  d n iem  d z is ie jszy m  ro z p o c z ę ło  sw e dzia łan i*  
w G u b ern jach  K ró le s tw a  P o lsk iego , i ż e  zam ian o w ało  G e n e r a l n e m i  A g e n t a m i  
s w e i n i  P a n ó w  K r o n e n b c r g ,  I V e l k e n l i a n x n  e t  C o n i | t .  w  W a r s i a n  i t i  
1*.t i i r z j  s ą  u p e łn o m o cn ien i do p rzy jm o w an ia  w szelk iego  ro d z a ju  i i i t e z | i i e c z e n i a  r i l '  
e l ł o m o ^ e l  o d  o g n i a ,  b e z  ż a d n e g o  o g r a n i c z e n i a  z e  s t r o n y  I t z ą d o '  
n e j  I n ^ t y  t u t - j i  u b e z p i e c z e ń ,  a  t u  s t o s o n  n i e  s i o  p o s t a n o n i e u i a  H o '  
■ n i i e l i s  t r z ą d z a j a r e s o  u  H r ó l e s t u i e  P o l s k i e m  z d n ia  6 (18) W rześni* 
1868 ’ofteiersburg, 19 Grudnia 1868 (1 Stycznia 1869) r.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 481. M ag istra t M ia sta  f f  arszaw y. 
P o d a je  do wiadomości pow szechnej, 4o w d. 

20 S tyczn ia  (1 Lutego) 1869 r. b. o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń b iu ­
ra  M a g istra tu , licy tac ja  in m inus przez opie­
czętow ane d ek la rac je  na  dostaw ę w r. 1869 
d la  W arszaw skiej S tra ży  O gniow ej lin  do wy­
cieran ia  kominów sz tuk  około 100, każda obej­
mować m ająca długości sażenów 36, sz tuka od 
ru b li srebrem  pięciu.

M ający przeto zam iar ub ieg an ia  się o tako­
wą dostaw ę, mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem n a  ręce  p. o. P re zy d en ta  
m iasta  opieczętowane d ek la rac je  nap isan e  po ­
d łu g  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
wyraźnie lite ram i, bez sk ro b an ia , popraw ek 
i p rzekreśleń  wypiszą ja k i  o d stę p u ją  procent 
od cen powyżej poszczególnionych i do n in iej­
szej licy tac ji podanych.

N a ito  do dek la rac ji w inien  być dołączony 
kw it K asy Głów nej E konom icznej m iasta  W ar­
szawy na  złożone w te jże  vadium  w ilości rs. 
60 i na  koszta  ogłoszenia rsr. 10, k tó re  n ie -  
u trzym ującem u się p rzy  licy tac ji, n a tychm iast 
zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji oraz wzory, są do p rze jrz en ia  w Wy­
dziale A dm inistracyjnym  każdodzienn ie wyjąw­
szy dni św iąteczne.

W zór do d ek la ra c ji,
W sk u te k  ogłoszenia z dn ia  . . . .  podaję  n i­

n ie jszą  d ek la rac ję , iż podejm uję się do itaw y  
n a  rok 1869 d la  W arszaw skiej S tra ż y  O g n io ­
wej lin do w ycierania kom inów sz tuk  około 100, 
każda obejm ować m ająca długości sażenów 36 , 
sz tuka  po rs. 5, i odstępu ję  od takow ej ceny p ro ­
centów (p isać  literam i) poddając się w szelkim  
ob nąz,£om  i zastrzeżeniom  w w aru n k ach  licy- 
tacy jnych  zam ieszczonym . K w it n a  złożone w 
K asie  E konom icznej m iasta  W arszaw y vadium 
w ilości rs . 60 i*na koszta og łoszen ia  rub . sr. 
10 p rzy  m niejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie je s t w N. pisałem  
dnia N. . . .

(podp isać  w yraźnie im ie i n azw isko ). 
W arszaw a dn ia  10 (2 2 ) S ty czu ia  1869 r. 

p. o. P rezyden ta ,.Jrnera lnego  Sztabu, 
J e n e ra ł-M a jtr , W itkow ski.

N aczelnik K an ce la rji, Z dzitow iecki.

Pow ołując się na powyższe ogłoszenie, zawiadam iam y, że przyjm ujem y ubezpieczenia
i *  J ,ge ,aA bSZe g°  r1° ' iZa j^ rucho, m?k ' ’ w kantorze naszym | i r * ,  u l i c y  N i e c a ł e j  p o d  j n r .  b l 4 h. w  z w y k ł y c h  g o d z i n a c h  k a n t o r o w y c h ,

I J z 64 H ro o en b erg , ntelkeubaum  et Comp.
i

N . D . 242.

MIESZANKI PASTEWNE
Z  p ro d u k c ji B I . S t a n  i ń s b i e g o  

w  M l e c z y  w G alicji.
I

Z  p ro d u k c ji  ,B. l i o i a e s k i e g o  
n  i l B i e i i i .

. s 4i do n a b y c ia  w y łą c z n ie  w S k ła d z ie  N a ­
sio n  ro ln ic zy ch .

SMOLEŃSKI et Com.
N a  Nowym- Swiecie N r. 6*7 b. 

dom Zarządu  U ojskowego wprost 
Kopernika.

' Cenniki w krotce do wszystkich 
pism  dołączone zostana.

C engler, Z y g m u n t D ob ieszew sk i, W incenty  
K o ro ty ń sk i, O sk a r  K olberg , F ra n c is z e k  K rir  
p iń sk i, J a n  C hęcińsk i, Z y g m u n t G aw areckń  
L . K rasze w sk i, T eofil N ow osielsk i, W incen ty  
F o l, L u c ja n  P a p ro c k i, F ra n c is z e k  G um ow ­
sk i, M ieczyńsk i A dam  i in n i.

C zęśc ią  a r ty s ty c z n ą  k ie ro w ał T eg azzo , In- 
to rm a c y jn o -s ta ty s ty c z n ą  A le k sa n d e r  M ąko- 
w iecki.

S U ł a d  ( . l ó i u i y  w d ru k a rn i  J m i i i  
• J a i y o i - S l t i e i C O ,  p rzy  ulicy K rakow skie
rrzedmiescie A r . 4 1 5 , o p ró cz  S k ła d u  G łów ne-, 
go u  Y\ ydaw cy, sp rz e d a je  się  w e w szystk ich  
K s ię g a rn ia c h  i S k ła d a c h  iń a te rja łó w  p iśm ien ­
nych  po l i s r .  1  e g z e i n p l s t i ' z .

N . D. 295.

III,LUSTROWANY
w ydany  n a k ła d e m

Jana Jaworskiego,
od la t  5 -ciu  w ychodzący , o p u śc ił  p r a s ę  d r u ­
k a r s k ą  n a  r o i i  I S i iO  w 30  a rk u sz a c h  śc i­
s łe g o  d ru k u  z 6 5  drzew o ry tam i w tek śc ie .

C a ły  k a le n d a rz  ro z p a d a  się  n a  4 częśc i, a  
m ianow icie: K o śc ie ln ą  i A s tro n o m ic z n ą , R z e  
czy  b ieżących , l i te ra c k ą  i in fo rm acy jn o  s ta ty -  
s ty c z n ą .

C zęść  rz e c z y  b ie ż ą c y c h , o b e jm u je  k ro n ik ę  
ro c z n ą  i 19 p rz e g lą d ó w  sp raw o zd aw czy ch  
z  ro ż n y c h  g a łę z i  w iedzy  lu d zk ie j w c iąg u  r o ­
k u  1867 i 1868 sp e łn io n y c h  ja k o  fa k ta .

W y liczy m y  n a z w isk a  li te ra tó w , k tó rz y  
p rz y ję l i  u d z ia ł w e w sp ó łp raco w n ic tw ie  w tern 
w ydaw nictw ie, a  m ianow icie : S k im borow icz  
H ip o lit, W o ło d y  S k iba , J ó z e f  S p o rn y , B e łc i-  
k o w sk i A dam , G erso n  W ojciech . A dam  i W ła ­
d y sław  W iśliccy , F ra n c is z e k  T e g a z z o , )Vin- 
ce n ty  N iew iadom ski, N . M ilk u szy c , F a u s ty n

X. D. 122.

44 Włók czyli 660 Dziesiatyn

BORO SOSNOWEGO,
o d leg łeg o  od m ia s ta  K alisza  w e rs t 19, od ffl- 
B ła s z e k  w erst 10, j e s t  do sprzedania.

B h z sz e  w iadem ości o s ta n ie  la su  cen ie  je-' 
®°b ‘.n,n} w a ru n k a c h , pow zię te  być m ó g ł 
w k ażdym  czasie  od F .  Przedpełskie' 
- p ę d n i k a  R z ą d u  G u b ern ja ln eg o  w K a-

6 - 1 9 4 7 2

N. D . 415.

_w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw sk ie g o .-Z a pozwoleniem Cenzury.

^  “ Ja J e do pow szechnej wiado'*
mości. Iż H i l e t n  L o m b a r d o w e  w y d r  
ne za N  ram i: 8 ,560, 21,405, 28,976 27 803, 
-5 ,7 6 1 , 26,187, 28 ,132, 28 ,030 , 2 7  564 "rs- 
10; 2 0 ,780  19, i 12,603 n> r f  t ,  “p<I I  -
padkow o zag in ę ły . * J

W zywa s i /  więc posiadacza, iżby najpóźn iej

L t o y5 n ‘ ° '  ttlm a 5 L u te g ° 1869 roku ti  
; 0d daty. “ to ta ieg o  og łoszenia zg łos ił si«
i praw o p osiadan ia  onych, w D yrekcji L om har- 
du udow od",1, gdyż w przeciw nym  raz ie  dup li­
k a ty  biletów  w ydanym i zostaną  osobie k tó­
re j nazw isko zap isane  w księgach D yrekeii 

   (129).

(Dalszy óf% Obwieszczeń w Dodatku.) £  OVA TDK.
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A O  O W E  i  I P W I N I S T K A C  Y . I N  E

l i c y t a c j e

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N .  T ) .  3 7 2 .  AwCi.mvcnoe TybepncKoe 
UpdeAenie.

C h m b  o ó t a i M f l e i i ,  h t o  2 9  / i H u a p a  ( 1 0  
4 > e i i p a 4 f l )  i 8 6 0  r .  b b  1 2  n a c o B B  a h h ,  G y A S T U  
n p o H S B p A B T f c p H  b b  3aAU i i p u c y r c T B i H  C eio  
I lp a u A e H j H  r i y u A i m B B i e  T o p i H  e u  a y K R i o H a  
Ha n p o  lą jK y,  n o c T y n U B i i i b i i B ,  b u  K a a H y  n o -  
c a U  P i .M C K o  K a T t M H ' i e c n a r o  p p i i x o A a  Am - 
6 , iH H C K a i  o  y i  3 A y  b b  A-  K p i k m o h o b B ,  3 e -  
M e A i ,  c p A e p w a i R M X B  n u  c e & B  1 <0 m o p r o B B ,  
2 7  n p e H T O B -b ,  b u  m i  c  i 'Ii c b  H a x o / t a m H M H -
CH h a  I1HXB C T p o eH lf lM K .

T o p r i t  HaMHyThCH o  i b  cyMMbi 3 , 9 2 8  p y o .
H ÓyAyTB npOH3BPAH«'hOH H.iyoTHC; A03UO- 
,iHe i Cli o/jHaKo n o j a a a i b  oGBHBAeHifl l i i a a -  
HUMUS aHH hlXB KOHBepTaXB, K O R  AOAJHHbl
6 b i ib  copTaB/itHbi n o  npnAaraeMoh y c er o  
4-opMU na repSoBofi GyMarU 30-KonBe'iHMO  
A octohhctbs  H n p eA c  i aiiAeHbi na pyRH Ce-  
Kperapfl  npucyTCTBia TyGepHCKaro UpaBAe- 
n ia  Ao 1 2  ia c * B i-  AHP, B b irn e  nponHcaHHa-  
ro  hhcau h GyAyxu b c k p m t h  no  oKOHHapiH 
H3yCTHhXB TOproBB.

0 3 H a ' i e n H t i n  3 e M 3 H ,  o G p a m a W T C H  b b  n p o -  
A a w y  c b  2 0  Man ( 1  I k j h h )  1869 r. c o  b c u m h  
npaBHAaaw, A o x o 4 aMW, yroAhHMH 00H3a- 
xe/iBCTBaMH, Kanin, n o  h u h E HMUeTU Ka»» 
Ha L L p c r u a .

TKsAfWurie yHaeTBoBaTb b e  T op ra x B , A ° a -  
aiHw npeAcxaBHTb b b  PyóepHCKoe h a h  
O a p y m i io e  Ka3HaMeiicTBo 3aAo,rB bb cyMMB 
3 9 3  p . ,  HaAHHHhTMH AOHbraMH HAH AHKBH- 
AauioHHbi.MH AHcraMH, h a h  w e h h b m h T o -  
cyAapcTBCBHhiMH 6nA eT ann  plvtnepiH H R a p :  
CXB3 ox. HaAAejKBMH KynoHaMH h  Ka3HaneH- 
C|tifl HB TOMB KBHTaHRlH, npedCXBBHTh npH  
T O prm B, HAH PpHAOWHTh KB no^BHUblilB 
o6B»BAeBiaMB.

B c u  n p o o i f l  y c A o n i n  H on n caH ie  3eMBAh, 
M oryxB  obixb nepecMOTpeHH eWeAHeBHO b b  
O T A B A e H l H  rocyAapCTBeHllblXB H i i y m e c T B B ,  
3a HpKAiooeHieMB npa3AiiHMHbixB H TaoeAb- 
HbiiB Alien.

ifcopMH o Gb HBAŚHL i .

BcAUACTBie oGu h b a c hIh ylioÓAHHCKa ro  
TyGepHCKero flpaBAeHifl . . . . . . .  1869 ro-
Aa 3a N .  CHMB 3aHBAHIO, h t o  o o a a y
locb KynHTb liocxynHBiuifl  b b  n a 3 n y ,  nocAU  
pHMCKo-KaTOAHMecKaro n p rn o A a  b b  4 epe- 
BHH Kp»HOHOBB 3e«AH H CTpoeHRl, 3a cyM- 
My (HenncaTb RH®paMH vi caobbmh) c b  cO-
6 a ioa c! ieMB bcU xb  ToproBbixB yoAoBin, 
n p e A n i i c a H B M X B  a a h  H a c T o m R e f t  n o o A a w H .

H a  i ip e / iC T a B A e i iH h iH  Bp eMeHHW fe 3 « a o i b  
b b  c y M M B  ( p n « > p a M H  H c a o h u m h ) n p H A a r a i o  

K B H T a i ' m i w  S .  K a a H a H e f i c T B a  H  s a A o r u  9 -  
T O T B ,  B B  c A y u a U  e c J H  T o p r H  H e o c r a n y  r c n  

3 a  mhoio,  a  w e A a i o  n o . i y s H T k  o G p a T H o  mhoio 
H3B N. KaaHeaeHCTna.

n o c T o a i i n o e  w o e  w i i x e . i b C T B o  b b  jS. ( h i i -  
C A O ,  M l i C H p B  H T O A B  n O A t l H C a T b  H M B  H «> I - 
i lH A i lO ) .

P .  y l i o o A H H B ,  3 1  A e x - c 1 2  1 8 6 8 / 9
A cccepB ,  U I m h a t b .

4-BAonpoH3BOAHxeAb, BAOAapcKiii.

N. D. 303. A u A .m u c K o e  1 yb ep  ctcoe  
flpaeAenie.

OÓBHBABeTB KO B c e o 6 m t M y  c b B a U b i i o ,  j
4 T O  20 flHBapH (1 (peBpaAB) 1869 r . bb  npri-
c y T C T B i n  r e ro  I l p a B A e H i a  G y A J X B  n p o H 3 B o -  

AHTbCfl ToprH Ha np oA aw y A ebbxh n oA yxo-  
BHblXB AOMOBB.

ToprH  KyAyXB npOH3BOAHTbCfl H3ycTHO H 
n o p o 3Hh Ha npoA aw y K aw .'aro  Aosia, o t b  
OUBHOIHblXB cyMMB, a HM6HH0:

a )  4OM0BB BB r .  yiro&AHH®.
1. n o -4 0 HMHHKaHCKaro AoMa noAB IN. 47,

o t b  10 ,6 8 0  py6.  . .
2 . TaK oio w e  A<M " o a b  N . 48, o t b

2,643 p. XT OKq
3. Ilo-M i:cioH apcK aro noAB N. -6 3 , o tb

2,258 p.
6) B b  r .  Xoam-e .

4. n d - n ia p c K a r o  a 0 '13 cb  Ky3HvmeK) noAB  
N. 83, o t b  1 ,040 p.

11) B b r. KpacHHKB.
5. J o n a  no a b  N . 116, hocaB K an o n u - 

Kobb  otb  1,466 p. 70 k .
6 . Towe [104B N. 216, o t b  V -0 0  P- 
1. Tome noAB N. 120. o t b  180 p.
8. Tome oe3B N. o t b  260 pyó.

h  r )  B b  r .  O hoab .
9  I l o - n i n p c K a r o  A°-m £ i o T B ' 0 , 0 0 0  p .  
4 o 3 B O d H e T C I I  O A H a r o  Hef lBHB UlHM CH K B  

T o p  1 2 MB A i i u a v . B  n p e A c x a B A i n b  H a  p y K H  C e -  
K p e i a p H  u p H c y T C T B i a  l’yoepHCKaro IlpaiiAe- 
Bia A o  l2  n a c o B B  AHH HoSHaMtHHaro a a h  
f o p r o B B  o G B H B A e H i f l  bb  3 a n e M a x a H t  bixB w a -  
K e T a x B  H a  r e p ć o B O M  S y J i e r B  3 0 - K o n B e ' i H a r o  
f l o c T c H t i c T B a  n o  1 p n A a r a e m o w  y c e r o  « o p -  
l « B  6 e 3 B  n o A i K C T O K B  H n o n p a i i o K B  o c o 6 o  
»3AH l U W A O H  BeA BHJK HM OC Tl- ,  K O H B t p T b l ’C B  

o B H B A e n i n M H  B y p y T B  r c K p b n w  n o  o k o h - 

a Hiii H3ycTHaro  t o p r a .

H C e A a w u p e  y o  CT BOB BT b b b  x o p r a i B  a o a -  
W Hb!  n p e A C T S B i i  t b ,  >\ He  n p H c y x c T B y m u p e
n p H . l O W H T b  K B  o G B B B A e B i H V B  A O K y M e H V b l ,  
o  B H e c e H H o M B  HMH b b  1 y 6 e p H C ! . o e  HAH 0 -  
K p y m i i o e  K a 3 H a * ie H C T B o  3 a A o r x - ,  p a B H H i o -  
mHM C)1 ’/ lu M3CTH c p-E HO HHO H CJMMI,!,  113A H '  
S H b iM H  A B B b r a l H H , ,  / H K B H A a l l i  OHHblMH AH - 
c t s m h ,  HAH HHbiMH r o c y A a p e x i i e H H b i M H  11m- 
n e p i H  h  U a p c i B f  6 y M a r a i n n ,   ̂ (ImBBO 3 b k  t a -  
4 H M M H  A H C t o M H  3 e M C K » I O  K p e A H T H i i l  p  0 5 -  
m e c T B a  n o  B a p H u a T e A b i i O H  '  x b  H B r .T .  u  
n p H i i a A A e m e i n H M H  k b  h h m b  3 a  u e i i c r e K U i e e  
BpeM H K y n o H a M H .

i ' n A a i a  A e H e r B  K 3 3 H B  n o K y  n m H K a M i i  q a  
n p i o 6 p e T e i i H b i H  H e A B n m i i M o c i M  b t h  n p o H 3 -  
B O A H  I b C B  CA-E AylO IHHMB o 5 p a 3 (  m b :

a )  V i  ‘13c i i .  o p B H O M H o f i  c y i i M W  n o K y n -  
U\ilKB O Ó H 3 6 H B  BHeCTH BB y l l O Ó A H B C K c e  1 y -  
GepHCKoe KanHaeeMCTBO, naAHHHbiMH A e H b -  
raM B , A H K B H A t u i o H H b l M H  ABCT3 MB, HAH 
A P y i H M H  l  o c y A a p c T B e i i H b i M H  o y M a r a M H  t B  

n pH iiaA A em a m iiM H  k b  b h m b  3a B e n c T e K iu e e  
BpeMH KynoHaMH, n o  K y p cy  n a  B a p iu a i i c K o i i  
G i i p a i B  b b  A e o b  u a a T e m a ,  He  n o 3 m e  B O a h o h  
n o  H 3 B B i n e H i H  e i o  o 6 b  y T B e p m A e H i n  T o p -  

r o i iB .
6  ̂ O c T a A b H y i o  3 aT l> M B  M aCTb n p e A A o m e n -  

K o n  H a  T c p r a i B  c y M M H ,  n o K y n m i i K B  o 5 h -  
3 3 H B  e A H H O U p e M e H H O  CB y C T p o H C T H o M B  H -  
n o T e K H  n p i o o p - B T e H H o H  h m b  H e A B H W H M o -  
c t h  o 6 e 3 i : e H H T b  B H e c e n i e M B  b b  I V  O t a B a b  
I l n o T e s H O H  K H H 1 H,  Ha n e p H o e  m B c t o  n p e A B  
B p o H H M H  AO Ara .M H ,  H 0 T B  9 T 0 H  CyMMbi CO 
B p e a i e H H  B C T y n A e H i n  b o  B A a A B n i e  n p i o ó p B -  
T e H H t  ft  H e A B H W B H O C T B ,  y n A a H H B a T h  e m e -  
r o A H o  B B  K a 3 H a i e f i c T B o  5 ° / 0 p o c i a  H 2 0/ 0 Ha  
n o  to i l l  e c i e  K a i n n a / a ,  b b  A B a  n o A y r o A O B b i f l  
c p o K a  b b  I i o h B  H 4 eK ć p B  K a . B A a r o  r o A a ,  
b b  n e p e A B  6 e 3 B  o c o 6 li.!XB T p e f , < i B a i i i n  c o  
CT O p Ó H b l  Kas i*  1,1, n o A B  o H a c e H i e M B  a °  o -  
o K O B H H T B A b i id H '  y n . l a T b i  g x a T o  A ó A r a ,  B 3 b i -  
c K a n i f l  o t f a r o  a A M H H H C T p a T H B n b i M B  n & p o A -  

KOMB.
IlohyniUHKB ucTynatTB  bo  BAaABHie 

npiofpBTeHHoio  HeABiimnMocTiio c b  1 9  1 k»- 
HB ( 1  I io a b )  1 8 6 9  i . ,  c b  Tero s b tB m b  ap e -  
MeiiH npliHaAAewaxB k b  H e .v y  bcB a c x o a m  
CB BTOH HeABHWHMOCTH, H3B KoeM OOH3aHB 
ynAanHBaxb n oA aiH  u  HeCTH noBHHHoCTH 
KaKB'i biHBuiHii,  XaKB H enpeA b Morylnia  
6 h t b  ycTaHoBAeHHHMłł. co  dHH me n o A n n -  
ch  rcp roB B  noKynmHKOMB, Morymifl n p o -  
H30HTH y ÓWAH HAH npHGblAH, O T B  pa3BblXB 
HCOmil AaHHhlXB HAH He npfiABH ACHHWXB
c A y o a e B B  h a h  n p <  H 3 u i e c T B i H  b b  n p i « 6 p B -  
T e H H O H  HeA BH W H M O CT H ,  H a A a K l T B  HB n o K y -  
n i U H K a  3 a  c h m b  n p o l i a  n o A p o Ó H b i n  y c A O o i f l  
A a h  y n o M H U y T o i i  n p o A a m n ,  h  o n H c a H i e  n p o -  
A a i o u i M x c a  H e A B H W H M C c T e i i ,  M o r y T B  o m t i .  
L i e p e c M o T p H i i a e M b i  b b  O r A B A e i i i n  1 ' o c y A a p -  
c r B e H H b i x B  H ' M y m e c T B B  I y S e n n c K a r o  T l p a -  
B A e H i n ,  e m e A H e B H o  3 a  i i c K A i o o e H i e M B  T a - 
S e A b H b lX B  H n p a 3 A H H M H b U B  A H f i l  c b  8  n a -  
c o h b  y i p a  a o  2  n a c o B B  n o  n o a y A H H ;  o  c o  
c t o b h i n  m e  n p o A » B a e M h i x B  a o m o b b ,  K a m -  
A b t H  M o m e x B  y 3 H a x b  Ha m b c t B .

( p o p M a  o S B H B A e H iH .

B c . i B A e x e i e  o ó B H B A e n i n  E i o Ć A H H C K a r o  T y -
G e p B c K t r o  I l p a B A O H iH  o t b  2 7  4 e K a 6 p a  ( 8  
f l u o a p H )  1 8 6 8 / 9  r .  3a  5  4 7 4 6 ,  o  h m b h h u h x b  
n p o h a n o a h t l c h  T o p r t x B  n a  i i p o A o m y n e -  
A B H W H M o c T H  i i p H H a A A e m a K i u e M  ( n o i i s e a o -  
b b t b  np< w h h i ’o  B ' a f l W m a )  i i o a b  N ................
( x a K H M B  TO) ( n p n  y A H U B  T 3 K O H  T o )  B B  r .  . . 
CHMB 3 BHBAHI0 , MTO OÓ H3y iO Ch K y P .H T h  0 3 H 8 -
M e i iH y io  n e A B H W H M o c T  h ,  a a  c y i i v y  ( n n c a T b  
c y M .v y  pH<i>paMH H n p o n n c b i o )  c b  c o G a i o a b -  
n i e M B  b c - B i b  y c A O B i n  n p e 4 n n c a  h h w i b  a ^ h  
9 T o i i  n p o A B w n .  H a  n p e A C T a B / i e H H b i H  B p e -  
M e n H W H  3 a . i o r B  b b  c y M M B  ( n u c a T b  U H « p a -  
m h  H n p o n n c h i o )  n p H A a r a i o  K B t i T a H p i i o  ( T a -  

i K o r o  t o )  K a 3 H a i e H C T B a ,  H a c x o n m e e  o G b h -  
B A e n i e  n n c a n o )  ( T a n o r o  t o  H H c a a ,  M B c n p a  a  
r o A a )  n o A H H c a r b  H e T K o  h m h  i i  e>aMHAi io ,  
n p o m H B C I O ,  ( y K B 3 3 T h  MBCTO W H T e . l b C T B a ) .

r .  / 1 i o 6 a h h b ,  2 7  4eK. ( 8  H u b . )  1 8 6 8 / 9  r .
A c e c o p x ,  U I m h a t b .

A B A B H p O H 3 B O A H T e A b ,  B e H r A H H C K i f l -

N . D. 398. O n p y w H o e  H n u c e n e p n o e  
J n p t w A e n i c .

12-ro 4>eBpaAH c e ro  1889 r . n p o n 3 8 eA e- 
Hbi Gy.iyrB Toprn  oea b  n e p e r o p m e « B ,  na
n p O H 3 BOACTBO C T O A B p H b lX B  H c . i e c a p u b i x B
p a o O T B  b b  K p B n o c T H X B :  H o B o r e o p i i e B C K B ,  
I l B a B I o p O A B  H B p e Ć T B - y l H T O D C K O M B  H BB 
A A e K c a H A p o B C K o H  p H i a A e A H  c b  C T j i o e H i f l M H  
r o p i ' A 3  B e p A i a B b i ,  H a  n p o H 3 B O A C T B O  C T e -  
K O A b H b l l B  H U H H K O B b lX B  p a G o T B  B B  T B X B  
w e  M B C T a x B ,  K p o M B  E p e c i a ,  u  11a  k o a O A e 3 -  
HbiH p a G o l b i  b b  B a p m a H B .

K b  l o p r a M b  o y A y x B  A ° n . v m e H b i  t o a b k o  
M a c T e p a ,  K a m A W H  n o  c b o c h  c n e i p a A b H o c m ,  
K o x o p b i e  n o  STOiMy o ó a 3 b i B a i o i C H  B p e A C T a -  
B H T b  3  K O H H bbl  C B H A B T 6  IHCTlia  O C B o e M b  
3B a  t i i a .

T o p ra  6yAyT1> n a y o r H b i e  c b  A o n y i ^ e n i e M B  
11 3 3 u c a a t b h h b i n .  o G B H u A e n iH i ,  c b  n o H i i m e -  
H ie v iB  n B H B  n p o u e H T a M H  o G u ^ h m h  b c b m b  
n p e A M e r a M B  T,<*pre, n o  K e W A o M y  0 6 1 1 3 a -  
r e A b C T H y  o T A U ' b H o .

I K e A a t o m i e  ToproBaTbC B A o a w h H i  n o A a  r b

0  to m b  n p  iu r.ie hj> rep óoB ol i  Gj m . i B  b b  
7 0  ROT,, n p H T S M b  npMAOWHTb 3a,jc i H, Ko-  
Topbie na3HaH8H).rpn b b  c i T n y i o m e M  b  pa3-
MBpT:

11a CTCAHp H h l H  p a Ó O T h l :

Rb  | ^ 0 B n r e > . p r i e B e K 4B 4 0 0  pyG. 
i i B  l i s a i i r c p o A B  1 2 0  py ó .
E b  EpeC T B 6 0 9  p y  ..
11b B p H i a i c B  6 0 0  p y ó .
Ha c . i e c a p H w n  p a ó" T b i  o ó i n i a  3aAOiB n o  

b c t . m b  M t c f t m b  1 , i 8 0  p y G .
I l l  Ci eK O IbllnlB p-QOXhi:

R b  H o b u i  e i i p r i e B O K T ;  3 5 0  pyG.
P b  l l i ia  wrop<>AT> 1 0 0  ; yf).
B b  B p i u a i i B  6 0 0  p y ó .

H a  m i H K o c b i H  p a o o i b i :
B b  I l o B o r e c p i  ieBCKB 2 0  ) pyG.
B b  11 l a H r o p - ' A B  1 0 0  pyó.
B b  B a p u la o B  4 5 0  py 6.

H Ha K0A0Ae3HhiH p a ó o r w .
B b  B j p u i a o B  5 5 0  pyó.
03H39eHHblC Bbiuie BaAorH AOAWHhl ÓBITb 

BB HftAHHHblXB AeabTaXB HAH npoiyeHXHbUB 
GyMaraxB, ho AoiiycKaroxcH TaKB me H c b h -  
ABxeAbCTBS 1 a HeAt■■h.ikb*:octh, n p n  >ieMB 
OAH3KO pajMBpB 3aAtrowB A ° A * e n B  Gbiib 
HB 2 1/ } :paaa ooABiuih  npoTMuy Ba3HaseHHa-
1 0  A A H  A e n e m n B i B  3 H 8 K O B T .  T,  e .  b m B c t o

.KamAwiB 1 0 o  p y ó .  b b  A e H e m e b i x B  S H a K a i B  
n o  2 5 0  pyG l i e  iieAOHWHMoci h i t  .

T op rH  G y iy x B  npon3BeAeHbi b b  OKpym-
-HCMB l lH W e l i e p H O M B  5 ' n p a H A e H i n  B B  U M T H -  
AeAH, p a B H O  B B  l l  Ha COBB 1 AO HOAyAHH, 
C H a e a . i a  Ha  c T O A H p H h iH ,  n o T O M B  n a  C A e c a p *  
H M H ,  3 a T B V B  IIa C T eK O A b H b lH ,  L|H HK 0Bb]H H 
K O A O A e iH b iH  p e ó o T U .

y c A r l l iH  MOIKIIO H H T a T b  BB O K p y W U O M B
I l n m e b r [ i h o m  b llnpaB .ie i i iH  e m e A H e B H o  b b
n p H C y j c x H e H H o e  Bp eM H .

O  peaynbTaTaiB  ToproiiB  GyAeTB n p e A -  
cTau ieH o BoeHnoMy C o B B iy ,  Aiina me 3a 
k o h m h  ocTaiiyTCH oGiisaxeAboTBa c b  T op-  
lOBB He AOAWHbl HMBTh Up*“TeH3IH' BB Ka3- 
h b ,  ecAH no  KaKOH a ; i ó o  u p  h m h  h i , yT aepm -  
Aenie  ToproBB GyAeTB OTKaaano. 

r .  Bapuiaea 7 llHHapH 1 8 6 9  1 0 4 a. 
HaHaAbHHKB IlnmeHepoBB,  

TenepaA B-M iiopB,  4)eMXTHepB.

N. D. 378. Dyrekcja Szczejclotea 
Towarzystwu Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
P odaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rt. 7, postanow ienia R ady A dm ini­
stracy jnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 roku  i upow ażnienia przez D yrekcję  G łó­
wną udzielouego, dobra ziem skie m iasto  B e ł­
życe z wsiami W zgórze i nom enklatu ram i P o ­
dole i Zastaw ie, z wszelkiem i do nich przyle- 
glościam i i przynależytośc iam i, położone w 
U kręgu  i Pow iecie L ubelskim , G ubern ji Lu­
b e lsk ie j, za legające  w ra tach  Tow arzystw u 
Kredytow em u Ziem skiem u należnych, sumę 
rs. 19,053, w ystaw ione są na  sprzedaż p rzy ­
musową przez licy tac ję  pub liczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R a d ­
cy D yrekcji Szczegółowej w d. 24 Czerwca 
(ii Lipca) 1809 roku, poczynając od god z i­
ny 10-tej z rana, w K ance la rji H ypoteczaej 
W alerego  G łow ackiego, R e jen ta  K ance la­
r j i  Z iem iańskiej G ubern ji L ubelsk iej w m ie­
ście Lublinie przy  ulicy Rynek pod K r. 1, 
p rzed  tymże R ejen tem  lub innym  k tó ryby  
go zastępow ał.

Vadium  do licy tac ji oznaczone je3 t w sum ie 
rs. 35,955, w gotow iźn ielub  lis tach  zastaw nych
z wlasciwemi kuponami.

L icytacja  rozpocznie  się  od sum y rs.  204,006 
kop. 37 '/i-

Warunki l icy tacy jn e  są do przejrzenia  w 
właściwej ks ię d z e  w ieczystej  i w biurze D y re­
kcji  Szczegó łow ej ,  wedle  których nowo n a b y ­
wca uiści  s zacun ek w tym  sposobie:

a) Potrąci sumę radja ln ą  p o d łu g  jej warto­
ści na gotow iznę  obróconą.

b) Potrąci na leżności podatkowe i inne  
uprzywilejowane z art. 41 z u stępu 1, 2, 3, pra­
wa hypotecznego  z roku 1818,  o i leby  tak ow e  
oddzie ln ie  uiścił.

c) P o trąc i pożyczkę T ow arzystw a K red y to ­
wego Z iem skiego w ilości, ja k a  w dniu sp rze­
daży po zaspokojeniu  zaległości pozos an-e do 
um orzenia. • i •

il) i l  szfcę szacunku w dni najdalej dw adz ie ­
ścia po licytacji  złoży w depozyt Baoku P ol­
sk iego,  w gotowiź  io lub lis tach zastawnych  
z biiżącem! kuponami w imiennej w a rto śc i  p d 
rygorem rel icytacj i .  .

W końcu uprzedza interesentów, iż g i > -  
by w dniu do licytacji oznaczonym p rzy p a ­
dło święto  kośc ie lne  lub uroczystość ga low a  
d w o r s k a  I  go  rzędu, sprzedaż odbędzie  się w 
dniu zaraz następnym  w Kancelarji tego  s a ­
m e g o  Rejenta .

Lublin dnia 2 (14) S tyczn ia  1869 roku. 
P rezes, Bieliński, 

p. o. Pisarza,  l lL s tr o w s k i .

N . D. 332. HiiKurntnrttau Tumoąiuh.
C h m b  oG B H B A H e T B  k o  B c e o G m e M y  ciiB a B -  

n i i o ,  HTO 2 7  H h ; ' . ( 8. <J>ea}>HAH) 1 8 6 9  r .  h b , 1 2
• l a c o B B  A H H ,  Ha3na,‘ieHB ew c p o K B  a a h  npo

A a a i n  k o i i c  .-0X011311111,i x b  t o : i . i | i o i i b ,  m i e a -  
h o :  HUA'iiAivt Gy.MaibHhixB.6A n. 31 «. 11-,. n * 8 - 
K1J "a 1,803 pyó. 2 0  K., IHepCTHHMXB n r  2  
iiyA- 110 OHBH.T. H.I 96 pyó. 2 " Ko .. .| j,ł 
) 1 nyA- no onuiiKB i m  1 1 4  pyó. 9 5  k . ,  m  p 
IUHt li 11 l.iX I, i: lip ICTbll ■ TlliapoBb 4 1 8
ż-J h t .  no oliUhk-h hu  35 p. Bcero no oi(Uit- 
K U  na 2,047 p. 43 k.

A- BnHipnnB, 3 0  4 e ' ' i . ó p n  1868 i .
U .  A -  5 ' n p a r i / i H i o i J t  , o .  ( ...........................i .  •

K .  D .  4 0 0 .  K u . i b c u t u ,  .1 b j ^ H o t u

Cciinecmpa wnpi,.
O t b  K o A h C K a i o  5  u t a i l i  o  C e K a t c i p s T o -  

p o  o 6 t ,HBA fieTCłJ , ‘I i- o  i - i e  :a  6 ( 1 8 )  <J>eHp - . . :x  
c e r o  1869 r. h b  I I  u a c o m ,  y  rpa b b  y i i p * .
B A e i m )  M r i i c r p c  i • r  K o  to n p o n - m o A H T b c H
G y A y r B  b m v  i i b i i  p  H c  y  r c  ii i ii  I „  o  m  , | H k a
H a u a A h H H K a  K o A b s  u r o  V 8 .3 4 *  « o  A a m p h h -  
CTpaTHlIHOM H a c m  l BTbie  n y Ó A p u i l w e  TÓ p-
i h  n a  OTAaw y h b  a p e H - t H ó e  c o a  p m ^ i i i e  c b  
1 1  ( 2 3 )  A i i p u i H  c e r o  1 8 6 9  r .  f i o a u e  i j H H i e n c -  
K a . i a H i i h i i B  c j m m b  o G b s b  i H K ) u ; e v y  n n a ; e -  
n o i iM e H Ó B a i i H b  x b  H eAaniKHM Of i c h  b b  rr p.  
K o a o  1 1 0  c T y i a i o  •h  c a h h i h x c h  a s  h h m h  4 , 1,1 

m U c t h o h  r o p o A c « o i ł  K , c b i  a o a t o b b  b b  Ka- 
3 C H n o e  y n p <  h i e n i e  k a t a f M x u  a  i i M e a n ć : '

B b  a j . e u A y  Ha o a h h b  i o a b .
1 - 4 o m b  i i A a . s u  IM 4 S 4 > p a i m a  . I m i e p r a  

n p n  KaAHiUcKOti y 11:41; n o A B  N. 5 01 u  i )  m- 
Mhi 2'i p y 6 .

2 . 4 0 MB H.!.3AT.r< AbTMUhl K p H C T U H h l  K j h -  
m e t b  BB pr .iH KU H o a b  N .  2 2 ,  o i b  c i m w h i  
1 0 3  p y ó .

3 -  4 o m b  B i a A T .  i b i i s  l ó c H * s  M e x u H c K a r o  
IiB C T a p o M B  p h i HKU HOAB N. 114 ,  OTB C V M -  
Mw 50 p y 6 .

4  4 ° m b  B A a A U  b f t a  4 a B HAa c l e n K o B H H a
i lp H  OKOAbHOfi y  iHLCB HOAB N ,  1 4  J, O TB  
cyMMbi 3 0  py'o.

5 .  4 o m b  cT, ❖ A H re A e M B  B . i a A B A h L i a  B a B p -  
w e H fc R a  K y 3 H e B i ) o e ,  Ha BapmancuoMB npeA- 
lń U b T t ,  n o A B  2 8 4  o r t ;  tyM M b j 3 0  p y ó .

6 .  4 ' " i b  Cb ». II II ,MCMB H . l ą 4 U - l ł i : i e 8 B  H a -  
ć .r Ć A H H K o i i B  M i T e y i u u  I j i n r  i C H H u , n a B a p -  
lUaBCKoMT.1 [ipeAMEcTU h o a b  N. 3 3 9 ,  o t b  
c y * łM b r , 5 0  pvf>.

B t .  3 - A U r H e i o  a p ę  ł A y -
7. 4°M B H,laAEreAi,HHi(bi BAoubi clauiK e- 

B t i M e a o f i  HS B a p u j k i i c K o M B  n p e A M U c i u  n o A B  
N. 3 1 0 , -  o t t ,  c y M M i j  1 6  p .  b b  t o a b .

8 . 4 o MB c b  OUAOMB B . i a A E  i b i i e u B  c y o p y .  
roBB T o m h h k o H b  na B apuiaóckoM B n p c A M B -  
c t u  h o a b  N .  3 4 5 ,  o t b  cyMMbi 5 9  p .  n u r ó A B .

9 .  4 ; -'lb Hb o a A O M b  B . i a A U i ! b i ( s  M a p T H H a
O c H i i c K a r o  Ha B a p m a H ć K O M B  n p e A M E c r u
n o A B  N. 3 8 0 ,  o t b  cyMMbi 4 0  p .  h b  i o a b .

H a  s p e p A y  K a a i A a r o  A o M a ,  T n p r t i  o t a U a h - ’ 
h o  ó y A y T B  n p o H a H e A e H h i ,  u p H c i y n a i o ^ i e  
K B  h u  m b  a  Hit a oó ,<u u n h i  n p e A ć i  a i m  rfc Ha 
HUMMII a  >HbiBMii n a  3i> l o r t .  ( v a d i u m '  ' / ’ 

HUCTh Cy.Mhl KB O THO CHTej ih Hoil  IIBAUHAIH* 
M c c r n  OTB K o e n  T o p r n  Ó y A y T B  H a n a j w .  T a *  
K o ii b i  a a A o r B  o c r a B i n i e c t i  b b  a p e i i A U  o ó n 3 a 
HH i leMBA ASHIlo  I I O n o A H H lE  A o  KOAłlHeCTBB  
p a B H H W i i t a r o ć f l  T p e i M U c H  i t io i ś  H A a r e m i i  c b  
a p e i i A b i  i i  n p e A c x a B H T b  r s K . x e  Ha i h h h m m u  
A e n :  r a M i i  h b  c n e x B  a p e H A b i  c r o A b k o ,  o k o : -  
k o  c K a « e r c H  n y m i i b i M B  n a  r i o n ó A H e u i e  b c E x b  
c b  H r o u  H e A a i i /K i iM o c T H  K a c r ,  r  K o . i o n e -  
AOHMOKB,  O TC T yn  ilOMIMMB O 1 B  I O pr OH B ,111-  
R  S M B  TU Ko HblH 3 - A O I B  B M U c r U  CB TU M B o G -  
p a T i i o  óy t e r B  u o 3 3 p a m » > i i .

3 u t U m b  HieAuioiRie npiiniiTb h b  a p e i l A y  
° A H y  h a u  óoAEe c b  BbiiuenoKasaijHbiiB H e -  

A B H 3 I a m o c r e i ś ,  i i u b o a  i t b  noalaAoiiaTb h b  o -  
3 H t ' i e H B o e  BpeMH n a  m e c t o  h m u i o i r h x b  i i o -  
c A U A o n a T b  T o p i o H B .

I'. K o a o ,  2  II m a p a  1 8 6 9  roAa.
P a A 3 H H C K il ł .

N. D. 431. Ilucapb Cepoi(i;a?o 
Cma.ibnazu Sacu^a.

B c A U A C T f l i e  n p e A U H c a i i i H  1 ' o p H a r o  4 e -  
n a p T a M e H T a  o t b  3  f t e K a ó p n  1 8 6 8  r .  N .  3 0 8 5 .  
o ó b h b a a h t b  b o  n c e o G i R e e  C B U A U H ie ,  n r o  b u  
C e p o R K O M B  C r a A b i i o M B  3 a B o A U ,  u l t o G n H H -  
c k o h  T y G e p H iH ,  y l t o ó s p r o u c K a r o  Y u a A a  b b  
T m h b u  B o a h  C K p o M o B C K a a  b b  K a H R e A H p i n :  
I l H C s p H  3 a B o 4 a , G y A e T B  n p o i i 3 B o  tHTcer  
T o p r B ,  n o c p e A C T B O M B  3 a n e H a H H b i x B  o 6 b s -  
B -ten iH  Ha n p o A a m y  n o A y n p o A y K T a  c r a . i t f  

! BB  I'AeiiXO B K 8 I B  BB KOAllHtCI BU  2 , 9 6 1  n y A -  
o t b  r B h w  o a h h b  p y ó . * h  c e p .  a a  o a h h b  n y A U  
( i n  (plus).

, 4 1 8  n p o n a u o A C T B a  b t o t o  T o p r a  i i a 3 i i a -  
H a e r c H  c p o K B  K B - i H c - y  2 8  H u u a p f l  (9 4 ) e -  
B p a  > h )  c .  r .  h b  i 0  h a c o B B  y T p a .  l l p e A B o -  
p H T e A i  i i b i i i  3 a ' o r u  k b  BTOMy T o p r y  b b  k o -  
A H n e c T H U  2 9 7  p y ó .  h  n a  n 3 A e p * K i i  n o  n y -  
Ó A H K a R i v i 2 5  pyó .  A o A a n i b i  ó b i r b  B i i e r e H b i  n u  
O A H y  H 3 B  K 3 3 e U  111,1X7, K a C B  Ó A H H la H U ] H I B  KU  
M E 3 i y  i K H T e A b C T o a  a y n R i o n e p a .

D Ó B H B A eH io  A o s m i i b i  ń w T h  n u c i  i l u  n a  r e p -  
G o b o h  G j m o i u  c b  3 0 K o n U e x B  n o  H t i m e c i l ; -  

A y m u t e f i  ® o p M U :

B c i U A c r u i e  oG BH B .i eH iH  n H c a p i i  C e p o u -  
K a r o  C x a A h H a r o  3 a B 0 A a  0 t b  4  ( 1 6 ,  J ] H B 8 p a  

c .  r.  N .  3 4  o c H o i i a i i H a r o  „ a  „ p e A H H c a n i H

r ° Pv a ,H n^enapT1,MeHTa c*  a  4 eK a6 p B 1868 
r .  uS. 3 0 8 o  i i p e A c r a ' i A H K )  c i e  o G b h b a c h i c  

,  H T O  0 6 f l 3 b ) U U K ) C b  K y n H T b  B B  K a s e B H O M B  C t ' ~
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jponKOM^. 3 aB0 4 -B 2 ,851  u.  n o / i y n p o ^ y S T a  c t .  
8 T> I^le tioB K an., c iu M d  n y ^ t  (nporiKCbio) 

|iy 6 . koń. no4MMHHaoŁ E c i m i  ycaoaiHiWb,  H 
CÓHlaTe^bOTBaMT, 3aK,!W42H)msiMCa Top- 
a a ab iib  KoH4 B uiaib .

KHHTa'. 'niio T a b o ń  t o  K a im iu o f i  k b c m  » b
s pie«b npe4CTai)4eHHbix'b mhofo bt> n p e j-  
» a p H T e 4b 8H { i  3 a a o r Ł  a e n e r i  297 p y ń .  u  n a  
* 3 4 e p i « b H  n o  n y 6a n i ( a t ł i n  25 p y ó .  y c e T O  
s j p n . i a r a iO T C H ,  k e k o b b i h  4 e « b r n  i:T> c a y s a s  
U j e o o r a a a e H i H  3 a  mhoio  r o p r a  m e . i a i o  n o a y -  
TsiTb o f p a T  io  a b  c o o c T B e H H b i e  pyK M .

ITocTaHHBoe m ure.iborBa hweio in> N. 
€"4K3b noM ioBoii CTaimiH N

C o o t o b  iH.iT. u b  N .  B t i c a a  M B C H n a ,  104a ,  
J u o 4 n n c a T b  "isTKo hmh ii •  aMM.iiio). K a a -  
a j o a  o a b m u e n i e  4 0 aa>ao ó m t ł  s a n e n  ; r a n o  
« ypry< łe»!b  ii a 4 p e c o a a B o :  „ I l H c a p w  C e p o i j -  
K a r ó  C t ó  jb H aro  3 m o 4 a  o ó b a a . i e n i e  Ha n o -  
ł ) iMy n o a y u p o 4 y K T 3  CTa.m Bb r . ie f ix o o -  
K a i b / ' 1 y 4 ep JK H B iu iń cn  n p i i  r o p r y  oG « 3 an b  
Jipe4tóTiBiiTb npiiBBTaEoiniecH 4 «Hhrn Bb 
jJW6Vii i cKoe l ' )6epHC Koe Ka3naHe0CTBo Bb 
tip'o^OTjKeHin T p e x b  M t c s n e a b  o-> 4 h b  

> ! - K 4 0 M 4 . i - H ia  o ó b  y r B e p ) « 4 t'Hisi 3 a  miM b 
• i o p i a :

ń póm a icaoB ia n iipe,aMeTb 40 n p o £ a » a  
woaif ia  B H ^ i b  Bb Cepoi iKOMb Cra/ibHOMb 

■Oaao4'B, ew e4H eB iio  3a MCK8Kiseiiie,«k n p a - w  
M i i iH i i / i t  M T a ó e ^ b u h i i b  4 n e i i .

C e p o y K b ,  4 (1C) flHBapH 1869 ro 4 a. 
r iH o a ip h  3 a B 0 j a ,  B b in io p s eB M ib .

IX <5 OS. P isarz 'Trybunatu Oymlnegz 
w II arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  ż id an id  Józefy z M arkowskich 
liadw ańskiej, S tanisław a Radwańskiego u- 
rzędnika, m ałżonki, w asystencji i za  upowa­
żnieniem  tti^ża czyniącej, w W arszawie pod 
Jvr. 2793 zM ńieszkałej, a zam ieszkanie p ra ­
wne do tego in teresu  u W ładysław a Otto P a ­
tro n a  p r z j  T rybunale Cywilnym w W arsza­
wie, pod N r. 548 zam ieszkałego, w miejsce 
Ludw ika Z egrzdy Adwokata obrane m ającej, 
w poszukiw aniu sumy 'rsr. 450, z procentem
1-kosztów egzekucyjnych od L eona - K on­
stan teg o 1 G ruszczyńskiego, właściciela n ieru ­
chomości’Nr. 44 w Osadzie Targów ek Now% 
P rag ą  zwanej, Zaś w W arszawie pod Nr. 749 
zam ieszkał ego, protokółem  K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie M ichała- 
W acław a M arkiew icza' w dniu 5 ( l i i  Oru- 
d n ia  l 8 6 8  r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wyw łaszczenia, z a ję tą  i zaa­
resztow aną zo sta ła  •'

NIERUCHOMOŚĆ,
Nr. 44 w Osadzie Targów ek. Nową P rag ą  
zw ąpej p o d  W arszaw ą w Gminie B rudno, 
P a r a l i  Praga, w jurisdykicji S ąd u  Pokoju  
W ydziału  IV-go w Pradze, na  1 gruncie dzie­
dzicznym  położona-, prawem własności do e- 
gzjękjwo^anego dłużn ika L eona-K onstantego
2 -ch imion G ruszczyńskiego należąca, i w jego 
posiadan iu , dotąd  zostająca  , przybliżonej 
rozległości g run tu  około ło k ci kwadr. 2000 
mieć m ogącą.

N ą grUucie.tej zajętej ii zaaresztowanej nie- 
riM opjo^ri, znajdują się następujące zabu­
dowania:

i Dom frontowy na  rogu ulic Grodzkiej i 
Nowej stojący, z drzewa zbudowany, ze ­
w n ą trz  deskam i szalowany, o p a rte rze  i p ię ­
t rz e  pod dachem gontam i krytym  o 2 korni ■ 
mach murowanych.

3. Zabudow anie z drzewa w słupy pod 
póldachem  gontam i krytym  postawiono, z e ­
w n ą trz  deskam i szalo wane

Chlęwek z desek pod dach ra deskami 
krytym o 1 cli drzwiach.

4 Oficyna drew niana szczytem  tw orząca 
fro n t do ulicy Grodzkiej, pod !p ó l dachem 
gontam i krytym  o 2 kom inach’1 murowanych 
n a d  dack.jwyprowadsonych.

5. Sztachety drewniane z tak ą ż  bram ą 
dw uskrzydłow ą, pomiędzy domeny ad 1-m i 
Glicyną wyźejcopisouą 'poetkwióńe.

feprzętów cW gruńtu p łżyw iązanych i ąa- 
r /g ttz i  pgnipyy ych niem a źadilych' ! 11

W .piej,uchom ośti-te j.-m ieszkać lokafor W  
* |;ię iąą ,i nązwisk. oraz- z ilości ceny 'najm u 
w ią ^ ą ją ą y c h , w akdie zajęc ia  wymicńibhyćh, 
a. uailtij .4 lokale sto ją  puste! i: 1 ■'

<)llp^eriUi.ęjsze.opiaairiepowy-ż zajętej i zaa- 
rd k tó ^ąn ę j,,n ie ru ch o m o śc i, któćsfdzićli s ię 1 
n a  dwie częśc ią  każda część do itme);o'włh- 
ń n ę it la  naieżjj znajduje się w akcie za jg tia  
«  spr,ęedążą dyrygu.ącego W ładysław a Otto 
P a iro p a  w ,W arszaw ie pod N r .'5 4 8  z a m ie sz ­
kałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprze- 
daży.w  KanceL lji P isa rza  T rybunału  tutej- 
»zegp złożony,:przejrzany być może:

Z ajęę ję  w kopjach doręcżoao:
1 , Teofilowi Vogt. P isa rz o ż i Sądu Poko- 

j-i Wyilgiaip IV ; w Pradze p rzy 1 u  arszaw ie 
]>od Ńę„ 381 urzędującem u, na  ięc e 'P io tra  
Cicroszkie-wicza Podpisarza’ tegoż tiądu w d. 
10 (22j Grudnia 1868 r.

3 , ,  A uastazem u F le jz ler, W ójtowi Gminy 
B rudno, w Powiecie vVarszawskim p o ło żo ­
n e j, w tejże  gminie urzędującem u, na  l'ęce 
A t& ajsjjya  Sadowskiego’ P iskrża tejżd gmmy 
■w dwijiM t - 8, Grudn a-"1808:r.

\)jf[i?^iono do księg i wieczystej powyż zą- 
• aaresztow anej nieruchom ości w W ar- 

feza^ie.duia, 1 8 -lidy iG rudaia 1868 r  , zaś w 
JĄ  d^;,'4 % j? y a  do księgi zżaresztow ań w

K ancelarji P isa rza  T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie na ten  cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

P ierw sza  p u b lik a cja  zb ioru  o b ja śn ień  i  w a ­
ru n k ów  sp rzed a ży , o d ś ę d z ie  s ię  n a ja w n e m  
p o s ie d z e n iu  T ry b u n a łu  C yw iln ego  w  W a r sz a ­
w ie  p r zy  u licy  D łu g ie j p od  N r  549_o g o d z i­
n ie  10  z ra n a  w  W y d zia le  I. d n ia  25 L u teg o  
(.9 M a rca ) 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  
O tto P a tron , którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
\ysk&z£tu&
W arszaw a d. 31 Grud. (1*2 Stycz.) 1868/9 r. 

R adca Dworu, Zgórski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T ry b u n ału  Cyw lnego w W arszawie. 
W arszaw a d, 3 i Grud. ;12 Stycz ) 1868/9 r. 

R adca Dworu Zgórski.

N. D . 5 2 3 . P isa rz TYybunai-u OpioUnego 
io W arszawie.

S to sew n ie  do art. 6 8 2  K . P . S . w iadom o  
C2 y n i, iż na żądanie  F r a n c iszk a  K a liń sk ieg o , 
w ła śc ic ie la  n ieruchom ości w W arszaw ie pod  

num erem  2 3 7 3  położonej, zaś w W arszaw ie  
pod num erem  5 6 0 j l  za m ieszk a łeg o , a zam ie­
szk an ie  praw ne do tego  in teresu  i ca łego  po- 
tęp ow an ia  su b h a sta cy jn eg o  u T eofila  T om i- 
k ie g o . A dw okata przy Sąd zie  A pelacyjnym  

K rólestw a  P o lsk ieg o , w W arszaw ie pod Nr. 
5 1 9  zam ieszk a łeg o , obrane m ającego , w po­
szu k iw aniu  sum y rub. sr. 2 ,1 9 5  k op iejek  5 6 , z 
w ięk sze j sum y rsr. 2 ,3 4 5  kop. 5 6  p ochod zą­
c e j . z procen tem  5 % , od dn ia 31 Grudnia 
1 8 6 6  r. (12  S ty czn ia ) 1867 roku, i kosztów  od 
K azim ierza  N aw arsk iego  o b yw ate la , w łaścic ie ­
la  dóbr ziem sk ich  K rzyw icy  w O kręgu S ien -  
u ick im  p ołożonych , zaś w W arszaw ie pod Nr. 
1 0 5 0  za m ie szk a łeg o  i za m ieszk a n ie  prawne 
ob ran e m ającego , protokółem  W a len teg o  S u -  
pryn iew icza , K om ornika p rzy  S ąd zie  A p e la ­
cyjnym  K rólestw a  P o lsk ieg o , w dniu 17 (2 9 )  
M aja 18 6 7  r. sporządzonym , w drodze sądowej 
p rzym u szon ego  w yw łaszczen ia , za ję te  i zaare­
sztow an e zostały:

D O B R A  Z IEM SK IE  
K rzyw ica, sk ładające s ię  z folw arku i wsi 
K rzyw ica  w pow iec ie  M ińskim  gub ernji W ar­
sza w sk ie j, pod ju risd yk cją  Sądu P ok oju  O krę­
g u  S ien n ick ieg o , w gm in ie  i parafji S ien n ica  
p ołożone, prawem  w łasn ośc i do e g zek w o w a n e ­
go  d łu żn ik a  K azim ierza  N aw arsk iego  n a leżą ­
c e .  w d /ierżaw n em  posiadan iu  P io tra  N aw ar- 
sk ie g o , za  kontraktem  urzędow ym  w k sięd ze  
w ieczy ste j dóbr K rzyw ica, przed R ejentem  
R o ściszew sk im  zaw artym , w dniu 28  L utego  
(1 2  M arca) 1867 r. na la t trzy od d. 13 M arca  
1 6 6 7  r. do teg o ż  dnia i m iesiąca  1870  r. za c e ­
n ę  i oczn ie  rs. 1 ,000  i za  c a łe  la t  trzy z góry  
uiszczoną zostające, poszukiw aną w ierzyteln o­
ścią  b yp etoczn ie  obciążone, ogólnej r o z le g ło ­
śc i gruntu  ornego ok oło  w łók 9 albo dziesia - 
ty n  138 , lasu  ok oło  w łók 8 albo dz iesia tyn  
1 2 3 , ^zaś lasu  15 w łók czy li d z iesia ty n  23 0  
ju ż  sprzedan ego ,) ł*k  ok o io  m órg 5 0  albo  
d z ie sia ty n  2 6 , pod zabudow aniam i i ogro Sami 
około  m órg 6 albo d ziesia tyn  3 ,  resz tę  zajm u­
j ą  m iedze, drogi, rowy i n ieu ży tk i.

N a gru n cie  pow yższych  dóbr są następujące  
zabudow ania:

F o lw ark  i w ieś Krzywica:
1. D w ór z drzew a na podm urow aniu z c e ­

g ły  p&lonej, gontam i kryty , z kom inem  m uro­
w anym .

2. Sp iżarn ia  z drzew a gon tam i kryta .
3 . O gród ow ocow y i w arzyw ny, od p od w ó­

rza szta ch eta m i z ła t rzn iętych , a od pola  
p łotem  z żerdzi ogrodzony, w k tórym  je s t  
drzew  ow ocowych o k o ło  sztu k  100, orz^z szp a- 
ragarn ia , n iem niej sad zaw k a m ała  u iezary- 
biona.

4 . P sz czo ln ik  inasiv  m u row an y, sk ła d a ją ­
cy  s ię  z dwóch d om k ’ w m urow anych g o n ta m i 
k ry ty , k ażdy  o jed n y m  kom iuio, p om ięd zy któ- 
rem i j e s t  parkan z ceg ły  palonej m urow any, 
z furtką drew nianą.

5 . P a s iek a  żerdziam i ogrod zon a  z furtką.
6. Studnia  drzew em  cem brow ana z pom pą  

i korbą drew nianą.
7 . D z ied zin .ee  szta ch eta m i z ła t  rzn iętych  

o grod zon y , w tych  bram a w jezdna, zaś w d z ie ­
d zińcu traw pik  z klom bam i barjerką d rew u ia- 
ną ogrodzony, drzew d zik ich  tztuk  k ilk a .

8 . D o m k i dwa z drzew a gon tam i kryte, o 
jed n y m  kom inie m urowanym .

•9. P od w órze parkanem  z d e sek  z furtką  
otoczone.

10. D i w alni a z drzew a gontam i kryta .
11. P iw n ica  w z iem i i c e g ły  p a lon ej m u ro­

w ana gontam i kryta.
12 . ,/ iw n ica  d r u g i lów nleż m urow ana i g o n ­

tam i k ryta  ja k  poprzednia
13. C hicw ek z drzew a gontam i kryty .
14. G orzeln ia  z c e g ły  palonej m urow ana, 

gontum i k ry ta  o jed n y m  kom inie, w której 
zn ajd u je  s ię  aparat P istorju sza  kom pletny, j a ­
ko to: k o c io ł parow y m iedzian y, dwa k o tły  
m ied zian e  w yw am  , dw a o g rzew acze  z ta le -  
r/.am i, cztery  ka .zie , p arów ka drew niana z że-  
iaznem i obręczam i i ia n e  u ten sy lja  G orzeln ia  
ta  była  w dzierżą  w nom posiad  niu S tan is ław a  
P r z y K sk ie g o  do Św . Jan a  1867 r.

15. B u d yn ek  z drzew a gon tam i fcryty.
16* C hlew ek z drzowvi gontam i kryty .
17. S tu lu iu  d zew em  cem browana z żura­

wiem  i żu b l' ni.
f8 . S todoła  z drzew a w s łu p y  m aronnua, 

gVdik'mi k ry ta , w której s;nujduje s ię  m aszy ­

n a  m łocarnia  cztera  konna, wraz z  s 'ec« k a r- 
nią , od której m aneż na zew n ątrz, a n a l  tym  
szop a  czy li dach słom ą pok ryty .

19. H olend ern ia  z drzew a w s łu p y  m u ro­
w ana gontam i kryta .

2 0  W ołow nia  wraz ze stajn iam i z drzewa  
gon tam i kryta.

21 . W ozow nia z d esek  gontam i kryta .
2 2 . S zop a  czy łi dach gon tam i kryty  na s łu ­

pach drew nianych w sp arty .
23 . D om  z drzew a gontam i fcryty, trzy  ko­

m iny m urow ane m ający.
24 . C h lew ik i z drzew a słom ą p o k ry te .
25 . D om  czw orak z drzew a dranicam i k r y ­

ty  o jed n y m  kom inie m urow anym , w domu 
tym  j e s t  urządzona kuźnia, z której M ich a ł 
R ow icki kow al, op łaca do dworu rocznie rsr. 
18, m a pom ieszkanie  i dodane m orgi 
gruntu.

26  K arczm a z drzew a gontam i kryta , dw a  
kom iny  m urow ane m ająca, w połow ie której 
m ieszk a  k a re im a rk a  Marj&nna O strow ska  i 
szy n k u je  tru n ek  dw orsk i za um ów ienem  w y ­
nagrod zen iem , a w drugiej połow ie p a ch c ia rz .

27 . C h lew ik i dwa m ałe  z drzew a d e sk a m i  
kryte.

2 8 . S er n ik  z drzew a na słu p ie  drew nianym .
29 . P iw n ica  w ziem i w ym urow ana gontam i 

kryta .
3 0 . B u d yn ek  z drzewa bez d ach u .
M sjd an  do W ypalania em oły  i te rp en ty n y ,

czyli:
3 1 . P iece  dw a m asiv m urow ane, jdo w y ra ­

bian ia  sm oły .
32 . P iw n ica  w z iem i drzew em  cem brow ana  

z iem ią  p o k ry ta .
3 3 . D om  czy li barak z drzew a, ^gontam i 

k r y ty , z kom inem  m urowanym , M ajdan ten 
dzierżaw i S zym on  O rensztejn , za  kon traktem  
pryw atnym  na  la t sześć  do Sw . Ja n a  18 8 9  r .  
zaw artym , za cen ę  roczną rsr. 120, z tym  w a ­
ru n k iem , że po up ływ ie lat sześciu  czy li e k s -  
p iracji kontraktu , p iece k tó re  zbud jwan8 b y ­
ły  k osztem  dzierżaw cy staną s ię  w łasnością  
dworu, a dom  m ieszk aln y  w łasnością  d z ierżaw ­
cy  pozostan ie .

3 4 . B arak  z drzew a gontam i kryty , w ła s n o ­
ścią  w łaścic ie li zak u p ion ego  lasu.

W e w si tej nowo obdarow anych w łościan  
j e s t  p ię tn astu  z im ion i nazw isk, oraz ilość  
gruntu p osiad ających , po szc zeg ó le  w ak cie  
za jęcia  w ynren ionych

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż za jętych  i z a ­
aresztow an ych  dóbr, znajduje s ię  w a k c ie  za ­
ję c ia  u sprzedażą  dyrygu jącego  T eofila  T o ­
m ick ieg o , A dw okata  przy S ąd zie  A p e la cy j­
nym  K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod 
N -rein  5 1 9  za m ieszk a łego , zaś zbiór o b ja ­
śn ień  i w arunki sprzedaży w K anceiarji T ry ­
bunału tu tejszego  w w yd zia le  I. z lożou e p rzej­
rzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Janow i K ozłow sk iem u , P isarzow i Sąda  

Pokoju  w M ińsku, w m ieście  M ińsku urzęd ują­
cem u, na ręce L eon a B yk ow sk iego , p o d p isa ­
rza  tegoż  Sądu.

3 .  W alentem u S zc zęsn y , W ójtow i gm in y  
Sien n ica , do której to g m in y  dobra ziem sk ie  
K rzyw ica ua leżą , w m ieście  S ieu n iey  urzędu - 
jącem u , na ręce w łasne.

Obuci worn, d. 22  M aja  (3  C zerw ca) 1867 r.
W niesiono do k ń ę g i w ieczystej pow yż zaję­

tych  dóbr w W arszaw ie d. 3 0  Maja (11 C zerw ­
ca) 1867 r., \  w dniu dzisiejszym  do Księgi 
z&ares/.t wań w Kancelarji T ryb lu t łu  tu te jsze ­
g o ,  na ten ce l utrzym yw anej, w o isan e  zo sta ło .

PJerwyza publikacja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie s ię  na audje ic ji 
jawnej T ryb u n ału  C yw ilnego w W arszaw ie w 
W ydz ale I, w miejscu zw y k ły c h  p isiedzeti 
przy u iiey  D .u g ie i pod Nr. 5 4 )  o godzin ie 1U 
z rana d. 8  d ierp u ia  r. b.

Sp rzedażą dyrygow ać będzie T eofil T om icki 
A dw okat przy Sąd zie  A pelacyjnym  K rólestw a  
P o lsk ieg o , k tórego  zam ieszk an ie  je s t v/yzej 
w skazane.

W arszawa, d. 13 (25 Czerwca 1867 roku.
R adca D w oru, Z górski.

W yw ieszon o  na tab licy w sa li ustępow ej 
T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arzaw ie d. 13 (25 ) C zerw ca 1837 r.
R adca D w oru, Z górski.

Po odb yciu  trzech  p u blikacji zbioru obja­
śnień \  warunków  licy tacy jn ych , do sprzedaży  
d ó v>r tych u lożo łych , T rybunat C yw ilny w 
W arszaw io w yrokiem  zapadłym  dn ia 5  (17 ) 
W rześnia 1367 r. term in  do przygotow aw cze­
go dóbr tych przysąd zen ia  w yznaczył na d. 27  
W rześn ia  (9  P aźd ziern ik a  t. r. w którym  to 
d .iiu  pow yż rzeczoue dobra T eofilow i T o m i­
ckiem u A dw okatow i p -zygotow aw czo za sum ę  
rs. 5 ,0 0 0  przysądzone zo sta ły . N a stęp n ie  
te n te  T ryb uaał w yrokiem  w tym że dniu z a p a ­
d łym , term in o sta teczn eg o  dóbr tych  przysą ­
d zen ia  w yznaczył na d. 2 p L i3topa la  (1 0  G ru ­
d n ia ) 18t>7 r. Że jed n ak że  w term inie tym  
sprz d.iż z pewodu sporów d > sk u tk u  n ie  
p r z y sd a , p rze t) tenże T ryb unał C yw ilny  w 

i W arszawie w yrokiem  zapadłym  d. 6  (1 3 i g ity -  
: czn ia  1339 r. n ow y  t.-rmin do o sta teczn eg o  

dóbr tych p rzysąd zen ia , w yzn aczy ł na d. 13 
L utego (2 M arca; 1869 r , w k tórym  to dn iu  
na publicznej au ijoncji T ryb unału  C y w iln e g o  
w VVarsza v ie , w dom u pod N r. 5 * 9  p osied ze­
n ia  swe odb yw ającego, w W yd zia le  pierw szym  
o god zin ie  10 z rana, pow yż rzeczon e dobra  
o sta te czo ie  sprzedan e zostan ą .

L icy tacja  za czn ie  s i ę  od s u m y  rs. 10 ,182  
ko. 9 4 . jako % c z ę śc i szacun ku  tak są  prze*  
b ieg ły ch  sądow ych sp o rzą d zo n ą  w y k ry teg o .

W arszaw a dn ia  7 (1 9 ) S ty c z n ia  1869 r.
R adca Dw oru, Z górski.

N . O. 5 2 2 . P isarz Trybunatu Oywunego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

S tosow n ie  do A rt. 682 K. P . S . wiadom o  
czyn i, iż na żądanie S -ró w  M arcina C iech an ow ­
sk ie g o , b. P isarza  A k to w eg o , jak o  to , K ło -  
ty ld y  C iech anow sk iej panny d o le tn ie j, panny  
b y łeg o  zgrom adzen ia F e lic ja n ek , z w łasnych  
fu nduszów  utrzym ującej s ię , w  W arszaw ie  
pod Nr 7 1 6 ,W andy z C iechanow skich  A lek sa n ­
dra Ż elech ow sk iego , urzędnika K om isji iiz ą d o -  
wej Spraw  W ew nętrznych i D uchow nych  ż o ­
n y , w as^ysrencji m ęża  czyn iącej, ezy li o b ojga  
m ałżonk o  v  Ż elechow sk ich , w W arszaw ie pod 
Nr. 233 , E m m y z C iechanow skich A lek san d ra  
P sto k o ó sk io g o  jeom etry  zouy, w a ssy sten cji 
m ęża, c zy li obojga m ałżonk ów  P str o k o ń sk ich , 
w e wsi K am ienna, O sręgu  S zy d ło w sk im  P o ­
w iecie  O poczyńskim , W alerjiz  C iech an ow sk ich  
P strok oń sk iej, po A dam ie P stro k o ń ik im , b y ­
ły m  w ojskow ym  pozosta łej w dow y, w W arsza ­
w ie pod Nr. 7 l6 ,  B ron isław a C iech anow sk iego^  
urzędnika K om isji R ządow ej P rzych od ów  i  
Skarbu, w W arszaw ie pod Nr. 484 , M ieczy­
s ław a  C iech an ow sk iego  u rzęd n ika  g ó rn ic tw a , 
w e wsi Dąbrowie G órniczej O kręgu  O lk u sk im  
G u h ern ji R adom skiej zam ieszk a łych , a z a ­
m ieszk an ie  praw ne do tego  in teresu  i c a łe g o  
p ostępow ania  subhastacyjn ego , u T eofila  T o ­
m ick iego  A d w ok ata  przy S ąd zie  A p elacy jn ym  
K rólestwa Polsk iego, w W arszaw ie pod Nr. 6 1 9  
przy u licy  Podw al za m ieszk a łeg o , obrane m a ­
jących , w p oszuk iw aniu  sum y: a d la  K ló ty l-  
d y  C iech anow sk iej ra. 1 ,0 8 8  kop. 8 ó 4/ t ;; b )  E m y  
z C iechanow skich A leksandra  P stro k o ń sk ieg o  
ło n y  rs. 1 ,013 kop. 3 l 4/ T; c) W andy z C iech a­
now sk ich  A lek sa n d ra  .Ż e lech o w sk ieg o  żony* 
rs. 1 ,027  kop. 4 I 4/ T; d) W alerji a C iech anow ­
skich  P strokoń sk iej w d o w y , rs. 1 ,594  k. 8 9 4/ 7;
e )  B ron isław a C iechanow skiego, rs. 1,462 k. 5% ;
f) M ieczy sła w a  C iech a n o w ssieg o , rs. 1 ,392  
k ep . 844/ ł( Czyli w o g ó le  rs. 7 ,579  kop. 38% >  
z procentem  5%  od dnia 12  (2 4 )  C zerw ca  
1866  r. i  kosztów  od A lek san d ra  B o sk ie g o  
ob y w a te la , w łaścic ie la  nieruchom ości w W ar­
szaw ie  pod Nr; 1567 przy u licy  W idok p o ­
łożon ej, t im że za m ieszk a łeg o , protok ółem  W a­
len te g o  S u p ryn iew icza , K om ornika przy S ą d z ie  
A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego , w dn iu  2 9  
G rudnia 1866 r. (1 0  S tyczn ia  1867 r.) sp o ­
rządzonym , w  drodze sądow ej p rzym u szon ego  
w yw łaszczen ia  zajętą i zaaresztow aną z o sta ła ,

N IK K G C H O M O Ś6  
w W arszaw ie, przy u licy  W idok pod N r. 1 5 8 7 , 
w G m inie M agistratu M iasta VVarsza wy w  
C yrkule policyjnym  X , pod ju risd yk cją  S ą ­
du Pokoju O kręgu i M iasta  vVarszawj- W y ­
d zia łu  III, na grun 'io czyn szow ym , z które jo  
się  opła i czynszu roczaie  rs. 2 kop. 8 3 p iło *  
żona, pr.iwem  w łasn ośc i do egzek w o  vat.cgo  
dłuż ilka A lik san d ra  B o sk ieg o  n a leżąca  i w te ­
goż posiadan iu  zostająca, poszukiw aną w ie ­
rzytelnością  hyp oteczn ie  obciążon a .

N ieruchom ość t», raa na d łu gość  f ontu o -  
k o lo  łok ci 60 , a l >o arszynów  48 , a na g łę b o ­
kość od frontu aż do ty łu , ok o ło  ło k c i 72* 
albo arszyn ów  68.

Na gruncie  pow yższej n ieruchom ości, są na- 
fctępujące z*bu lowam a:

1. K am ienica m asiv murowana dw upiętro­
w a, dachów ką kryta  6  kom inów murowa ły ch  
uaającH.

2 . O fi:yn a  m asiv m urow ana dw upiętrowa*  
d achów ką kryta, 3 kom iny m urowane oaująca.

3 . O ficyna dw upiętrowa dachów.tą kryta , 3  
kom iny m ui o wane mająca.

4. O ficyna czy li fcorpm m asir  m u n w an y*  
d w up iętrow y, dachów ką kryty, 3 kom iny m u ­
row ane m ający.

ó. D w a m ałe parkany m u row ane.
6. Śm ietn ik  z b a li.
7. S z ta c h e tk i z ła t  rzn ię ty ch .
8 . S tudnia  że la zn a  a daszkiom  i korbą t a ­

kąż.
,Y9. Klomb sztachetkam i o g ro d zo n y , w k tó ­

rym jest tn lodycn drzew ek 13.
10. P odw órze kam ien iem  polny u w ybruko­

w ane.
W  nieruchom ości tej jesr. 29 lokatorów  z  

im ion i nazw isk, oraz i i  >sć c jn y  najuni di-: 
szczfijących , w akcie za jęcia  wym  en ion yeh .

Ooszeruiej8ze op isau ie  p jw yż zajętej i z a ­
aresztow anej n ieruchom ości zuajduje s ię  w a k ­
c ie  zajęcia  u sprzedażą durygującego T eofila  
T o m ick ieg o , A iw ^ k u ta  przy A p e la cy j­
nym  K rólestw a P oL k .ego  w W a rszaw ę, p o i  
Nr. 519 przy ulicy P od w al zam ieszkałego^  
zaś zbiór objaśiii^ń i warunki sprzad aży  w  
K ancelarji T rybn la ł a tut«;s*ego w W ydzia:e I , 
z ło żo n e , przejrzane być m ogą.

Za ę c ie  w kopjach doręczone:
1. J W. K a lik stow i W itk ow skiem u P r e z y ­

dentow i m iasta VVarsziwy, w W arszawie pod 
Nr 387 , urzędującem u, na ręce E twarda M m - 
k o w ieck ieg o , uriędni& a tegoż M agistratu.

2. E m erykow i Koperskiemu P isarzow i S ą ­
du Pokolu O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y­
d z ia łu  III. w Warsf.a-vie, pod Nr. 49> urzę­
dującem u na ręce wlnsn".

Obudwom d. 6  (18) S tyczn ia  1867 r.
W niesiono do k s ięg i w ieczystej pow yż za* ł 

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie dn ia  £
(1 8 ) S ty czo ia  1367 r., a w dniu d /u siejssym  dfr
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k s ię g i zaaresztow ać w 
tu t 'jsz > g o , w W ydzia'e I 
■waiej, wpisane zostano.

Ka-ijaiarii T r y b 'n a f n p 5  ] a ch a m  dachówką, krytym, t rzech k o m i­
na ten col u trzym y-

Marca

Teofil Tom i-

Pierw sza pub likacja  zbioru o b ja iire ó  i w a­
runków  ap rzeiaży  odbędzie się na andjencji 
jaw nej T ryb au a łu  Cywilnego Gabenuji W ar. 
szaw skiej w W arszawie w wydziale X, w m iej­
scu  zw ykłych posiedzeń przy ulicy  D ług ie j pod 
Nr. 549, o go lżinie 10 z rana, dnia 92  M 
(3 Kwietnia) 1867 roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie 
•cki Adw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego, k tó rego  zamieszkam® jes t 
Wvżej wskazane.

'  W arszaw a d. 19 (31) Stycznia 1807 r.
K adra Dworu, Z gćrsk l. 

Wywieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
’T rybunału  Cywilnego G ubernji W arsziw skiej 

'w W arszawie d n ia 49  i3 l )  Stycznia 1867 r.
Budda Dworu Zgorski 

r P o  odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 
■isuień i w arunków  licytacyjnych do sprzedaży 
le j  nieruchomości ułożonych, T rybunał ^ywil* 
.ny w  VVrarszawie wyrokiem zapadłym  dnia 19 
.Kwietnia (1 Maja) 1867 r. te rm in  do przygoto­
w aw czego tej nierifchomoś i przysądzenia wy­
znaczy ł n ;  d. 5 (17) M ija  1857 r. w k tórym  to 
dniu  pom ieniona nieruchom ość Teofilowi T o ­
m ick iem u A dw okatow i przygotow aw czo za 
sum ę rs, IO,QvO przysądzoną zosta ła , następnie 
tenże T rybuau ł w yrokiem  w tym że dniu  z a p a ­
d ły m  term  n do ostatecznego tej nieruchom ości 
przysądzen ia w yznaczył na d. 28 Czerw ca (.10 
L ipca) 1807 r Lecz gdy S-ów Ciechanow skie- 
go w należności swej żosiali sp łacen i, T ry b a -  
szał Cvwilny w W arszaw ie.w yrokiem  z a p a d łjm  
<d. 16 (28) L ipca 1888 r. na  dom aganie aię H e­
le n y  z B rzezińsk ich  po Józefie D /zm ańsk*m  
pozostałej wdowy w W arszawian w domu pod 
N r. 497 lit. A. zam ieszkałej, / a  zam ieszkanie 
praw no do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacy jnego  u  Teofila T om ick iego  A dw o­
k a ta  w W araz iwie w domu pod Nr. 5 i9  zam ie­
szkałego  obrane m ającej jak o  w ierzycielk i su- 
iqy rs. 21,000 z procentem  przy w ypłacie o b li­
czyć się winnym, tą ż  .Helenę Dyzmańską. do 
dalszego popieran ia  gubhastacji poaaieuionoj 
nieruchom ości subrogow ał, a drugim  w yrokiem  
d n ia  siedm natego (dwudziestego dziew iątego 
W rześnia  tysiąc o śn u e t sz iś iz ies ią tcg o  ósm e­
go ro k u  zapadłym  pow torny term in do osta­
tecznego  tejże nieruchom ości t-pteyządzenia 
wyznaczył na dziefi 80 Pażiziw rm ka ( i l  L i ­
stopada) tysiąc ośmset sześćdziesiątego ósm e­
go roku. Że jed n ak że  termin} ten  z powo­
du sporów do sk u tku  n«e przyszedł, przeto 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
zapadłym  d n ia  trzeciego ( jię ta a s te g o )  S tyczn ia  
ly śiąc  ośm set sześćdziesiątego dziew iątego ro­
k u , uowy term in  do ostatecznego tej nierucho­
mości przysądzania wyznaczył n a  dzień czter- 
Ilasty ^dwudziesty szósty) Lutego tysiąc osm set 
sześćdziesiątego dziew iątego roku, w którym  to 
d n iu 'iąą publicznejaudjenoji T rybunału  Cywil*-
nego w W arszawie w d jm u  pod Nr. 649 poaiet 
d z-u ia  swe odbyw ającego w W ydziale pierw­
szym o godzinie dziesiątej z ran a  dopiero rzo- 
ezona uisrncham olć ostatecznie sprzedaną 
stanie . L icytacy* zacznie się od sumy 
53,963 kop. 2.0 ja k o  */» części szacunku ta  
k są  przez biegłych sądowych sporządz m ą
W jkrytago

W arszaw a dnia 6 (18) Stycznia 1869 r.
Kadca Dworu, Zgórki.

K. D. 5 0 9 .  1’i r  r z  2 i-yhuTiatu K y m tn tg *  
w  W a rs  zow ie.

Stosow nie do a r t . 632 K  P  S. w iadom o 
czyni, 12 n a  ż ąd an ie  Jó z e fa ^ B o h la n a  Cłcza-

zo-
ra.

uow skiego, P ro fe so ra  S zko ły  G łów nej w W ar­
szaw ie  pod  N r. 1299/1300 zam ieszk a łeg o , a  
zam ie sz k a n ie  p raw no  do togo ; in te re su  i ca ­
łeg o  p o stę p o w an ia  sn o h a stacy jn eg o  u  A n to ­
n ieg o  O kolsk iego  A d w o k ata  p rzy  S ad z ie  
A p elacy jnym  K ró le stw a  P o lsk ieg o , w W a r­
szaw ie  pod  N r. 550 zam ieszk a łeg o , o b ran e  
m a jąceg o , w p o szu k iw an iu  sum y rs r . 1,300 
■s p ro cen tem  od Unia 19 C zerw ca ( i  L ipca) 
-1363 r., tu d z ież  sum y rs r . 126, j a k  n iem niej 
k o sz tó w  su b k a stacy jń y ck  od A le x a n d ra  P ra -  
żm ow skiego, w łaśc ic ie la  n ieru ch o m o śc i w 
W arszaw ie  pod Nr. Ó46 p o ło żo n e j, tam że  z a ­
m iesz k a łeg o , p ro to k ó łe m  A nton iego  ly m e c -  
k ieg o  K om orn ika  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  
w W arszaw ie  da ty  7 (19) W rz e śn ia  1863 r .  
sp o rząd z o n y m , z a ję tą  i z a a re sz to w an ą  z o s ta ­
ł a  na  sp rz e d a ż  w d rodze  p rzym uszonego  wy­
w łaszczen ia  , .

N IE R U C H O M O Ś Ć  , .
N r. 5 ł6  w W arszaw ie  p rzy  u licy  D ług iej p o ­

ło ż o n a , w cy rk u le  policy jnym  i a d m in is tra ­
cy jnym  I I I ,  gm iny m iasta  w a rsz a w y , pod 
ju r is d y k c ją  S ąd u  P okoju  m ias ta  W arszaw y  
w ydzia łu  1. n a  g ru n c ie  d ziedzicznym , p r a ­
wem w łasn o śc i do egzekw ow anego d łu ż n ik a  
n a le ż ą c a  i w teg o ż  p o sia d an ia  z o s ta jąca , 
■ogólnej ro z le g ło śc i oko ło  ło k c i k w . i . iOU 
o b e jm u jąca . . . .

N a g ru n c ie  te j n ieru ch o m o śc i zn a jd u ją  się  
n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

1. D om  fro n to w y  p a rte ro w y , m urow any , 
d ach ó w k ą  kry ty , o dw óch k o m in ach , sześc iu  
o k n ach  i dw óch drzw iach .

2. D om  fro n to w y  p a rte ro w y  m urow any  o 
. jed n y m  k om in ie , tr z e c h  o k nach  i 2 d rzw iach
•sklepow ych.

3. B ram a  w jezd n a  z fu r tk ą  z drzew a.
4. Oficyna m u ro w an a  o jednym  p ię trz e  pod

n ach .
5. O ficyna m uro w an a , p a r te ro w a , p o d  p ó ł-  

d ach em  d ach ó w k ą  k ry ty m , z p rz y s ta w k ą  
d rew n ian ą .

6. O ficyna p ssa ż y k a w a m u ro w ą n a  o je d n y m  
p ię trz e , p o d  p ó łd ach em  d ach ó w k ą  k ry ty m .

7. P rz y s ta w k a  m u ro w an a  p a r te ro w a , d e ­
sk am i k ry ta .

8 . O ficyna m urow ana o jed n y m  p ię trz e , pod  
p ó łd ach em  d ach ó w k ą  k ry ty m , c z te re c h  k o ­
m in ach  i t r z y n a s tu  oknach .

9. S ts jn ia , w ozow nia i k lo ak i m uro w an e ,
0 p a r te rz e  p o d  p ó łd ach em  d a c h ó w k ą  k ry ­
tym .

10. O ficyna p o p rz e c z n a  rn u ro w tu a  o p t r -  
te rz e , c z re re c h  kom inach  pod  p ó łd a c h e m  d a ­
c h ó w k ą  k ry ty m .

11. Z ab udow an ie  p a rte ro w e  m urow ane d a ­
ch ó w k ą  k ry te , m iesz czące  w so b ie  s ta jn ie
1 w ozow nie, a  w częśc i m ieszkalue .

12. O ficyna m uro w an a  o jed n y m  p ię trz e , 
dw óch k o m in ach , z f a c ja tk ą  pod p ó łd ach em  
d a c h ó w k ą  k ry ty m  .

13. O ficyna p a r te ro w a  m urow ana p o i  p o r-  
d achem  d ach ó w k ą  kry tym , dw óch kom inach .

14. D w a o g ró d k i kw iatow e d e s k a m i  o k o -

lo n e . , ,
15. B ru k  z kam ien ia  polnego w p o iw o rz u . 
O prócz  w łaśc ic ie la , m iesz k a jący ch  lo k a to ­

rów j e s t  dziew ięciu , w ak c ie  za ję c ia  z im ion  
i nazw isk , o ra z  ja k ą  c en ę  najm u u is z c z a ją
w yrażonych . . . ,  ,

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yz z a ję te j i 
z aa re sz to w an e j n ieruchom ości zn a jd u je  s ię  
w ak c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  dy ry g u jąceg o  
A n to n ieg o  O polskiego A d w o k a ta  w VVarsza- 
w ie, p o d  N r. 550 zam ieszk a łeg o , za s  z b ió r  
o b ja śn ie ń  i w arunków  sp rzed a ży , w K ance- 
la r j i  T ry b u n a łu  tu te jszeg o  z ło zo n e , p rz e jrz a ­
n e  być m ogą. ,

Z a ję c ie  w k o p iach  d o ręczono :
1 M ichałow i Rze3Zotarskiem u, P isa rz o w i

S ą d u  P o k o j u  w W arsz aw ie  W ydzia łu  I  pod
N r  549 u rzęd u jącem u , do r ą k  w łasn y ch .

•2 JW . K alik stow i W itk o w sk iem u , P re z y . 
d eh to w i m ias ta  W arszaw y , w W a rsz a w ie  p o d  
N r. 337 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  S te fa n a  M i- 
traszew sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu . 

O budw om  d. 17 (29) W rześn ia  1868 r . 
W niesione do k s ię g i w ieczyste j n ie ru c h o ­

m ośc i pow yższej w W arsz aw ie  w d n iu  19 
W rz e ś n ia  (1 P a ź d z ie rn ik a )  1868 r., a  w dn iu  , 
d z is ie jszym  do k sięg i z a a resz to w ań  w K a n -  j 
c e lą r ji T ry b u n a łu  tu te jsze g o , n a  te n  cel u- > 
trzy m y w au ej w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  iw a -  ; 
ru u k ó w  sp rz e d a ż y  od b ęd z ie  s ię  na  jaw n e j au - ' 
d jen c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie , 
w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  p rz y  p la c u  
K ras iń sk im  p o d  N r. 549 o godzin ie  10 z r a u a  : 

. d n ia  11 (23) L is to p a d a  1368 r .  . . <
t S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będzie  A n to n i G noi- - 
j sk i A dw o k at w W arsz aw ie  p o d  N r. 5oO za- ;
! m iesz k a ły . „ „ s
) W a rsz a w a  d. 30 W rześ. (12 P azd z .) 1868 r .  ;

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.
! W yw ieszono n a  tab licy  w Sali u s tęp o w ej 
s T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.
I W a rsz a w a  d. 30 W rześ . (12 Puźdz.) 1863 r .

R a d c a  D w oru  Z gó rsk i.
I P o  odbyciu trz e c h  p u b lik a c ji z b io ru  objas- 
- n ień  i w arunków  sp rz e d a ż y  n ie ru ch o m o śc i 
1 N r . 546 w W arsz aw ie  p o ło żo n e j, w d n iu  I ł  
| >-i3 ) L is to p ad a , 25 L is to p a d a  (7 G rudn ia) tu ­

dzież 9 (21) G ru d n ia  1868 r. T ry b u n a ł C y ­
w ilny W arsz aw sk i w yrokiem  z d n ia  9 (21) 
G ru d n ia  t. r. w yznaczy ł te rm in  do o dbycia  
p rzygo tow aw czego  p rz y są d z e n ia  rz e  izoaej 
n ieruchom ości n a  dzień  7 (19) S ty c z n ia  1869 
r. godzinę 10 z ra n a , w k tó ry m  to  te rm in ie  

, licy tac ja  ro zp o czn ie  s ię  ,o l  sum y rs r .  3 ,000,
1 k tó r ą  pop e ra jący  sp rz e d a ż  w te rm in ie  tym

■ W arszaw a n ia  10 (22) G ru d n ia  1863 r. 
P isa rz  T ry b u n a łu , R a d ca  D w oru  Z g ó rsk i. 

W  te rm in ie  pow yższym  n ie ru en  >mośc 
N r. 546 w W arszaw ie p o ło ż o n a  p rz y są d z o n ą  
z o s ta ła  p rzygotow aw czo Jó z efo w i B oh d an o ­
wi O czapow skiem u z a  su m ę  rs  3 ,000, T ry ­
b u n a ł zaś Cywilny W arszaw sk i w yrok iem  w 
dn iu  7 v l9 ) ' s  S ty czn ia  1869 r  w yd t- 
nyin  w yznaczy ł te rm in  do o s ta te c z n e g i 
p rzy sąd z en ia  rzeczo n e j n ie ru ch o m o śc i n a
d zień  5 (1 7 )  M a rca  1869 r. g odzinę  10 z r a n a  
k tó ry  odbędzie  się  w m iejscu  zw y k ły ch  p o ­
s ie d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego W a rsz a w sk ie  
go w wydz. I . p o d  N r. 549.

d . 9 (2 !) Czerwca 1868 r. i kosztów  egzek u ­
cyjnych od Ksawerego D zięgielew skiego, J a ­
n a  Sobańskiego, Józefa Kuroń i J a n a  S o ­
wieckiego, w szystk ich , ja k o  w spó łw łaśc i­
cieli dóbr ziem skich W ręcza, w pow iecie 
G rodisk im , g ab era ji W arszaw skiej po łożo ­
nych, w tychże dobrach zam ieszkałych, p ro to ­
kó łem  A ntoniego - O nufrego S zadkow skiego , 
K om ornika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró le ­
stw a Polsk iego  w d. 30 P aździern ika  (11 L i­
stopada) 1863 r. sporządzonym , w drodze s ą ­
dowej przym uszonego wywłaszczenia zajęto  i 
zaaresz to  vane zostały.

D O BRA  Z IE M SK IE  
W ręcza, w edle wykaz i hypotecznego w O gu 
B łońskim , powiecie W arszaw skim , W ólka zaś 
W ręcka w O kręgu i powiecie Łow ickim , gu- 
b e rc ji W arszaw skiej z przyległościam i, w o b rę ­
bie których znajdow ały się nom enk la tu ry : 
fo lw arx  i wioś za ro b n i W ręcza, fo lw ark  i wieś 
źarobna H u ta  W ręcka, wieś zarobna W ólka- 
W ręck a ; osada M łynek zwana, tudzież koio- 
n je: C hroboty , Zazdrość, G rabie i K arczunek , 
obecnie z.iś dobra te  W ręcza  z p rzy leg ł iśc ia - 
mi W ólką-lV ręcką, G rabie, C hroboty, M łynek 
W ręcki, i w m iejscu daw niej Zazdrość, Nowy- 
Dwór w O -gu B łońskim , powiecie G ro d zk im , 
g u b ern ji W arszaw skiej, w gm inie R adziejo ­
wice, parafii Mszczonów, pod okręg iem  Sądu 
Pokoju  w Błoniu położone, praw em  w łasności 
do egzekw ow anych d łużn ików , głównie K sa­
w erego D zięgielew skiego, a  z ty tu łu  n ab y c ia  j 
części gruntów  do Ja n a  S obańsk iego , Józefa  j 
K urna  i J a n a  Sobieskiego należące i w posia- j 
dan iu  tychże zostające, poszukiw aną w ierzy- j 
telnośoią hypotecznie obciążone, ogólnej ro z -  ! 
leglości g ru n ta  z jed n eg o  kaw ała około 66 j 
w łók zaw ierające. 1

O sada Nowy-Dwór ak tem  nrzędow ym  przed  i 
S tan isław em  Ja siń sk im , R e jen tom  K an ce la rji ■ 
Z iem iańskiej G ubernji W arszaw skiej w W ar- f 
szaw ie d. 27 Październ ika (3 L istopada) 1861 j 
r . sporządzonym  w ypuszczoną zosta ła  w wię- |  
czystą  dzierżawę n iegdy  Tom aszow i G a łę -  i 
zowskiem u, z 6 włók g ru n tu  sk ład a jąca  s ię , z j 
k tórej tenże zobowiązat się op łacać wiecznem i i 
czasy z każdej m orgi po rs. 2 k. 10, te raz  zaś | 
znajdu je  się w posiadaniu i użytkow aniu  su k ­
cesorów  rzeczonego Tom asza G atęzow skiego, 
i j  w szelkie tam  znajdu jące się zabudow ania , 
,są ich wyłączną w łasuością.

N a gruncie  zajm ow anych dóbr W ręczy, 
zn a jd u ją  się następujące zabudow ania:

1. Dom dworski pałac zwany z cegły  na  wa­
pno m urow any i w części z drzew a w ybudow a­
ny o trzech kom inach m urow anych n ad  dach 
gontam i k ry ty  wyprowadzonych z dwóch czę­
ści zlozony, część pierw sza w poprzecz o pur- 
te rze  i je d n sm  p ię trze , a  część ilru g a  w po- 
dłuż ty lko  o p a rte rz e  z gank iem  żelaznym  la - 
p y m ,  na s łupkach  żelaznych w spartym , b la ­
chą p o k ry ty , z boku przystaw ka m urow ana, w 
k tó re j je s t  wejście do kuchni i p iw nica d a ­
chów ką k a rp ió w ią  pokry ta , z ty łu  również 
p rzystaw ka gon tam i k ry ta , m urow ana, p rzy  
dom u tym znajdu je  się k a u a ł do zlew ania n ie­
czystości balam i p rzy k ry ty .

2. Zabudowanie z drzew a w w ęgieł p o sta ­
wione z kom .nem  m urowanym  nad  dach gop- 
tltmi pokryty wyprowadzonym , z piw nicam i 
u spodu m urowanem i, p rzy  tern komin w yso­
ki murowany, gdyż w zabudow aniu tein-.oprócz 
części m ieszkalnej mieści się m ielcuch z la s ­
sam i do w yrabiania  słodu.

3 . Ohlewki z drzew a nowo w ystaw iono g o n ­
tam i pokryte. Bręy tern s tudn ia  balam i cem - 
brow aua z żuraw iem  i kubłem , oraz koryto  
drew niane.

4. Zabudowanie z cegły palonej n a  wapno.
w guście gotyckim  murowane, d achów ką k a r -  
uiów »ą k ry te  na  gorzeln ią  p rzeznaczone, z 
wystawką .1 boku do sk ład u  w ęgli pod półda- 
chein karpipw ką k ry ta , z boku k ilsz to k  w g ó ­
rze  na słupkach  drew nianych z bałi urządzo­
ny p in m  od gorzeln i nad  dach z cegły wy- 
m J rowanj', n a  zew nątrz z ty lu  stoi kadź duża 
weżówka zw aua, z bali drew nianych w cztery  
grube obręcze żela m e obita, obok tego budyn­
k u  studnia w ziem i wykopana, cam brow ana z 
dwuręcznym  wachadtem, wewnątrz zaś tego za- 
bu iowaaia je s t  kom pletny a p a ra t gorzeln iany  
P isto rju sza , z wszelkiem i do tegoż uależącem i
jek.wi żytam i.

5, '/^b u d o w an ie  drew niane z la t  w stupy
w y s t a w i o n o ,  g o n t a m i  p o k ry te .

6 Xabudvwanie w k ą t prosty  z drzewa na, 
i  cegty wyscawioae, gontam i

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od %  c z ę śc i ceay  
z o s ta tn ieg o  k o n tra k tu  nabycia , a lb o  o d  %  
częśc i tak sy , gdyby tak o w a  nakazauą, i spo- 
rzi|dzonii została..

V adium  wynosi r s .  2,500.
W arszaw a dn ia  9 (21; S ty czn ia  1869 r.

P isarz  T ry b u n a łu , R ad ca  D w oru, Z g ó rsk i.

t-i. -r' }sarz Trybunatu Cywilnego
" r' 1,. w W arszaw ie .

Stosow nie do a rt. 682 K. Y .  S . wiadomo 
c z rn i iż na żądanie F ran c iszk a  S zym aniw - 
sk  ego obyw atela, w W arsza  vie pud N r. 723 
z am ies zk a łe g o ,  a zam ieszkan ie praw ne do t e ­
go in teresu  i całego postępow ania su b h aa ta - 
cTinego u Józefa  Kokeli, A dw okata przy Są- 
h ( ,s  'A nelacvjuynl K ro.ostw a P o L u ieg o , Obron-
c v  p r z f  b .R id z io  S tanu , w W a rs ta w i. p o i 
Kr 6 i 7i8 zam ieszkałego, o b rane  m uiąeegu, w

i t* . 10,5OJ a pioceaU*m

p o d m u r o w a n i u
k ry t i ,  na oborę przeznaczone, przy tem  p rz y ­
budowane są 4 clii - w ki pud półdachem , g o n ta ­
mi i deskam i pokry te; z d rug isgo  boku chlew-

d L  karm ników , a  tak że  s tudn ia  czyli zbiór 
z g irze lu i wypływającego wywaru.

7. Szopa z drzewa w słupy, woale m e osło­
n i ę t a  g o n tn n  Z wierzchu poary ta .

8 Zabudow anie * drzew a na podm urowaniu 
gontam i pokry te , w którem  mieszczą się s ta j ­
nie i wozownie.

9 O w czarnia z drzew a z bali w w ęgieł ua 
p o d m u ro w a n iu  wystawiona, gontam i p o k ry ta  
o dwojgu drzwiach, na  przestrza ł.

m . sp ic h rz  m a-iy z ceg ły  na Wapno m u ro ­
wany na p o d m u ro w an iu  z kam ien ia  polnego, o 
trzech  K ondygnacjach  z piw nicą, dachów ką
karp iów ką pokryty.

, . ci«r.v m urowane po upalonej stodole.
drzew a w slupy

13. Dom  z d rzew a na  podm urow aniu o par«i 
te rze  gon tam i pokry ty , o dwóch kom inach mu* 
row anych z d rab in k ą  n a  dachu  leżącą i wy* 
staw ku na slnpkach  drew nianych, na m iesak** 
n ie d la  og rodn ika  przeznaczony.

14. Chi iwki z drzew a p o i  pó łdaszk iem  s  
g o n t, 7. dwóch części złożone,

15 Dwie piwnice w ziemi w ykopane, słom% 
i  ziem ią pokryte.

16. T rephaus m urow any z miejscem  na  
gn isko  m urow anem , z kominKiem równia* 
m urow anym ; obok sadzaw ka.

17. B u dka czyli zeb rana  ze staw u dawniej, 
łaz ien k a  z drzew a w ybudow ana, gontam i 
k ry ta .

P rzy  powyższych budow lach studn ia  cem - 
browana z k u lką  do w yciągania wody.

18. Zabudowanie z drzewa w w ęgieł w ysta * 
wionę, gontam i pokry te  z kom inem  m urow a­
nym  w którym  o je d n y m  g an k u  je s t  m łyn wo* 
dny. Tu m ieszka B erek  W isk itsk i, k tó ry  po* 
dat, że młyn z m ieszkaniem  m a sobie w ypu . 
śzczony na la t 8 w dzierżaw ę, z k tó re j nic n i* 
płaci, a nadto ma dodane 4  m org i g ru n tu  i  
u trzym uie na oborze dworskiej krów własnych 
18, z k tó rych  op łaca  po 15 rsr. od sz tuk i r o ­
cznie.

19. O bórka  z drzew a w węgieł nowo zbu­
dow ana, deskam i pokry ta .

20. S todó łka  z drzew a w słupy o jed n em  
k lep isk u  słom ą k ry ta  z w ierzejam i.

21. P iw nica w ziem i wykopana, kam ieniem  
polnym  w yłożona, z w ierzchu ziem ią nak ry ta .
Tu znów podał W isk itsk i że budowle te są j e ­
go w łasne, ja k o  z jogo  funduszów w ybudo­
wane.

22. Dom z drzew a w w ęgieł zbudowany* 
dw ojak zw any, o jed n y m  kom inie murowanym> 
n ad  dach gontam i k ry ty  wyprowadzonym , z  
d rab iną  n i dachu  leżącą; dom ten w połowi* 
j e s t  uw łaszczony.

23. C ha łupa  z drzew a w w ęgieł zbudow ana, 
słom ą k ry ta , z kom inem  nad dach w ym urowa­
nym . Tu so łty s S tan isław  A dam czyk ośw iad­
czył, że c h a łu p a  ta  należy do grom ady i j e s t  
przeznaczoną na  szkółkę.

24. Dóm ż drzew a w w ęgieł, z kom inem  
m urowanym  nad dach  słom ą k ry ty  w yprow a­
dzonym.
^ 2 5 .  Dwa domy ośm ioraki zwane z drzewa, 
na podm urow aniu z cegły wybudowane, kafc- 
dy o dwóch kom inach m urow anych, z tych  j e ­
den gontam i, d ru g i dranicam i k ry ty .

26. Chlew ki z drzew a zbudowane.
27. K arczm a z drzew a w w ęgieł na podmu* 

rrw an iu  bez za jazdu , gontam i po k ry ta , z j e ­
dnym kom inem  m urow anym . P rz y  te j G t u d n i *  
cem brow ana bez kubła

28. Kuźnia z drzew a w w ęgieł i slupy do- 
skam i pokry ta , z kom inem  nad  dach wym uro­
wanym. K arczm ę wraz z k u źn ią  u trzym uj*  
A ndrzej L ip e rt, k tó ry  w szelką robotę kowaL 
sk ą  do dworu u sku teczn ia , szynkuje tru n ek  
dw o rsk i, za co bierze 2 złote od sta , rs . 100 
rocznie i 14 korey ordynarji

29. K arczm a na  Chrobocie z zajazdem  pod 
jed n y m  dachem  z drzew a w  Węgieł w ybudo­
w ana z jed n y m  kom inem  m urow anym , nad 
dach gontam i k ry ty  w yprow adzonym . Tu m ie­
sz k a . W alenty .Skrzynecki, k tó ry  ma d o d an ą  
m orgę g run tu  i m orgę łą k i, z czego p łac i r o ­
cznie rs. 90.

! 30. Dom z drzewa wybudowany gontasa
I k ry ty , z kom inem  nad dach wym urowanym  
] podw órkiem  płotem  z żerdzi osłoniętym .
‘ 31. Dum z drzew a w węgieł w ybudow any, a
? kom inem  nad dach wym urow anym  deskam i 
j pokry ty , przy tem  stodo łka  z drzew a w słupy o 
j jednym  klepisku, deskam i k ry ta , piwnica % 
t bali, chlew ek pod pół daszkiem  z desek, ba- 
i ra k  w ziemi w ykopany ziem ią pokry ty , k lo ak a  
i pod półdaszkicm  z desek i przy głównym  do*
? mu m ały z drzew a dom ek w w ęgieł z kom inem  
i z boku blaszanym , co w szystko je s t w łasno- 
\ ścią kupca la.*u J a k ó b a  E delm ana, k tó ry  za- 
• budow ania te zab rać  ma prawo. S tu d n ia  b a- 
; la in i cem browana z żuraw iem  i kubłem .

P rzy  g ran icy  dóbr tu te jszych  płynie woda 
' od m iasta  M szczonowa, żadnego nazw isk*
■" n iem ająca .
) 32. Młyn wodny o dwóch gankach  z drzew a
j w węgiel wybudowany, gontam i k ry ty  s kg- 
! łom obrotowem, dwom a kam ieniam i.

33. C nalup i z drzew a w w ęgieł słom ą po­
k ry ta , z kom inem  nad  dach w ym urow anym - 
stodó łka i obórka  z drzew a w słupy słom ą k ry^  
te. T u m ieszka J a n  1> irowiec, k tó ry  oś* Ud» 
czyi, że m łyn ten  z należącemu no aiego z;t*m 
dow aniam i, oraz 8 m órg g ru n tu  d 1 Kw > tu i*  
1868 r. przed M yślióskim  [iejentem  w Btoum* 
od poprzedniego w łaściciela  tegoż m łyna £>*>- 
bańskiego, za  L 1,500 zip. na  *»wą w łasno.c n a ­
b y ł, a tak. m łyn ten  zajęciu ulegać nhimoźe

34. K arczm a w G rabcu czyli G rab ę U r ę -  
ck ie  z drzew a w w ęgiel wybudowana, ulom 
k ry ta , z kom inem  nad dach wymurowanym* &

poszukiw aniu §umy i

zajazdem  z drzew a w slupy pod słomą n a  pod- 
m urowaniu. Kacczmę^ tę  u trzy m u je  Ju tjiim ia  
G iernatow ska , do której m a dodano 2 .morgi, 
g run tu  i m orgę łąk i, z czego p łac i v«> zine 
60  Tu ta k ie  znajdu je  się s tu d n ia  obecnie 
walona.

35* VI W ólce  W ręck ie j karczm a na  podm u­
row aniu z kam ien ia  z drzew a w węgie» zb u d o ­
w ana, gon tam i p o k ry ta  z kom inem  n ad  dach

.w.- .. r  w - w ym urow anym . P rzy  n iej zajazd  z drzew a w
m urow ane w ybudow ana, słom ą po k ry ta , o 3  cłl J s lupy  sbudow any gan am i k ry ty , x ty lu  obfir. 
k lep isk a ch  a w ierte jam i n a  p rżestrżaf. t k a  pod pó łdachem  go n tam i k ry ty m . K a r e ty ,

12 8 odola v  k ą t prosty
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tę  utrzymuje Franciszek Szczepański, do cze­
go ma dodane pięć mórg gruntu  i łąkę , z cze­
go opłaca rs. 1 20 rocznie.

Inno zaoudowania naioią do uwłaszczonych 
włościan.

Inwentarz do grantu przywiązany, jest: koa 
3 0  i owiec 400.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętym  i z a ­
aresztowanych dóbr, znajduje się v/ akcie za­
ję ć  a, u sprz dążą dyrygującego. Józ fa Ko- 
k e l , Adwokata przy Sąd* e Apelacyjnym Kró­
lestw a Polskiego Obrońcy przy b. Kadz ę c* ta ­
nu vv Warszawie po i Nr. 647/3 zamieszkałego, 
vaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
JKaiłt^iarji Trybunału tutejszego złożone, przej­
rzane być mogą

Zajęcie w kopjacb doręcz- no:
1. Janowi Solnickiemu, Wójtowi gminy R a­

dziejowice, do której dob a Vvręcza z przyie- 
głościami w Powiecie i Gubernji W arszawskiej 
położone należą, zaś w miaście Msze* no -vie 
urzędującemu, na ręce własne

2. Ludwikowi Przez izieckiemu, Pisarzowi 
Sątłu Pokoju w Błon u, w tymże mieście Gu­
bernji Warszawskiej urzędującemu, na ręce  
własne.

Obudwom dnia 6 (18) Grudnia 1868 r.
"Wniesione do księgi wieczystej powyż za ­

ję tych  i zaaresztowanych dóbr w Warszawie 
dnia 16 (2Sy Grudnia 1868 r., zaś w dniu dzi­
siejszym cio księgi zaaresztować w Kanceiarji 
Pisarza Trybunału tutejszego, na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zoioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży dóbr ziemskich Wręcza z 
przyległościami, odbędzie się na jawnej audjen- 
’CjiTrybunału Cywilnego w Warszawie przy uli­
cy Długiej, pod Nr. 549 czynności swe odby­
wającego, w Wydziale I, o godzinie 10 z rana, 
dn ia  25 Lutego ^9 Marca) 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kokeli, 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, Obrońca przy byłej Kadzie S ta ­
nu, którego zamieszkanie je s t  wyżej wska­
zane.

«* arszawa d. 30 Grud. (11 Stycz ) 1868/9 r.
Radca Dworu, iigórski.

W yw ieszono  n a  t a  licy w sa l i  u s tępow e j  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W arszaw ie .

Warszawa d. 30 Grud. ( l l  Stycz.) 1868/9 r.
Radca Dworu, Zgóiski.

N, D. 459. risarz Trybunatu bym lntg*  
w Kaliszu.

W iadoino czyni, stosownie do art. 632 K. 
P . S., iż ua żądanie Ludwiki z Szymońskich 
Nlorowskiej, po Józefie Morowskim pozosta­
łej wdowy, z własnych funduszów utrzymują 
cej się, wmieście W arszawie zamieszkałej, a 
zam ieszkanie prawne do tego interesu u J*.na 
Piawdzic Gowarzewskiego, Patrona Trybuna­
łu w Kaliszu zamieszkałego, który subhasta- 
eją dóbr Iwanowice z pizyiegłościami w je j 
imieniu popiera, mającej, w poszt&kiuaniu su ­
my rs. 5.100, na poczet której już w trakcie 
egzekucji uplacóno listam i likwidacyjnemi 
rs. 50 J k. 90'/2 z procentem, od Włodzimie­
rza Trepki, wlaścicic a dóbr Iwanowic z przy- 
ległości. mi, w Niemieckiej wsi, jako głównej 
rezydencji tychże dóbr mieszkającego, z mo­
cy obligacji przed Rejentem W lchelinem Gra­
bowskim w Kai szu zegnanej dnia 25 Września 
(7 Października) 1865 r. należnej, protokó­
łem Franciszka Roweckiego, Komornika przy 
Trybunale Cywilny m w Kaliszu, ra  gruncie w 
dniu 28 Czerwca (10 Lipca) 1868 r. rozpo­
czętym, a w dniu 29 Czerwca (11 L ipca) t. r. 
ukończonym; zajęta zostały na sprzedaż^w 
drodze przymuszonego wywłaszczenia:

DOBRA ZIEM SKIE 
Iwanowice, składające się z m iasta Iwanowi­
ce, folwarku i wsi Niemieckiej-wsi zwanej, 
folwarku Guzdek, młyna Pośrednik L Kurzy 
Bród, kołouji Joanka, pustkowia Daniel, oraz 
nowo odbudowanych osady Guzdek i kolonji 
W łodzimierz, z wszelkieroi zabudowaniami 
dworskiemi, z wyłączeniem z pod zajęcia i 
sprzedaży zabudowań i gruntów na własność 
włościan przeszłych, zresztą z wszelkiemi do­
chodami i użytkami, rolami, łąkami, pastwi­
skami, zaroślami, zagajnikami, czynszami, 
propinacją, rybołóstwem, polowaniem, inwen­
tarzem żywym i martwym, gorzelnią i browa­
rem, oraz w nich znajdującemi się aparatam i 
miedzianemi naczyniami i porządkami, z tern 
wszystkiem co całość ich stanowi, co wykaz 
hvpoteczny obejmuje i w tern ograniczeniu 
ja k  się nateraz znajdują i ja k  prawnie teraź­
niejszemu właścicielowi służą i służyć mogą.

Dobra te żadną obcą dziedziną nie przecię­
te i ściśle z sobą połączone, graniczą na wschód 
słońca z dobrami Chojnę, Główczyn, i folwar­
kiem Bogumiłów, a na południe z dobrami 
♦Sobiesęki, W esołka i kolonją Sobiesęki zwa­
ną, na zachód słońca z temiż dobrami Sobie- 
seki i dobrami Opatowskiemi, na północ z do­
brami Szczytniki i Chojwe, należą do parafii i 
gminy Iwanowice, powożone w Okręgu, P o ­
wiecie i Gubernji Kaliskiej, pozostają w po­
siadaniu naturalnem  i cywilnem W łoazim erzd, 
T repki właściciela i przez niego samego -tyl­
ko zarządzane.

W mieście Iwanowicach je s t  karczma dwor­
ska wraz z stajnią wjezdną, w której mieszka 
Berek Grunwald, dzerżawca propinacji w ca­

łych dobrach, który sam od siebie ma ustano­
wionych szynkarzy i opłaca za też prawa te­
muż W łodzimierzowi Trepce rocznie i ogolnic 
rs. 1,200. K ontrak t jego kończy się z dniem 
17 (29) Września 1869 r. Prócz tego w temże 
mieście znajduje się dom drewniany do dom:- 
n.uui należący, który zajmuje M agistrat mia­
sta  Iwanowic i opłaca dworowi czynszu rocz­
nie rs. 38. KośCiół murowany gontami kryty, 
z zabudowaniami, a dla uios&żenia Proboszcza 
w ogrodach i gruntach sześć mórg tegoż gruu- 
iu; inne zaś zabudowania gospodarskie, g run ­
ta, łąki i bór odpadły uo Skarbu Królestwa, 
które dzierżawi Włodzimierz T repka i ola 
tego z pod zajęcia jvyłąezone zos aly.

Folwark Guzdek, obejmujący przestrzeni 
włók 10 mórg 6 m ;aiy nowo-polskiej, składa­
jący  się z gruntów ornych^ łąk, pastwisk, i 
zagajników, nabył na własność Feliks M ar­
czewski, za kontraktem  przed Rejentem Teo­
filem Józefem Kowalskim, pod aniem 6 (18) 
Yv rzesnia l8U7 r. sporządzonym, który z pod 
zajęcia tymczasowo wyłączony został. VV mły­
nie pośrednik zadnycii budynków a wo.skich 
ani młyna nienuisz. Kurzy Brod z grun­
tami i łąkam i wcielony został do pustkowia 
Daniel. Ńa folwarku Guzaek posiadają: Szy­
mon Milborski gruntu  mórg 2u, Andrzej W ró­
bel mórg 21, Jan  W ardęga mórg 30, W ojciech 
Siciarek morg 35, W ojciech Zimny mórg 22, 
Michał Matusiak mórg 23. Na folwarku Wło­
dzimierz nowo odbudowanym: Jakób M ajdaj- 
sKi mórg 30, Karol Kreszczyński włók 2 mórg 
15, W ojciech W lódarek mórg 31, Wojciech 
W ietrzyk mórg 4% , wyżej rzeczony Karol 
Kreszczyński mórg 15, Michał Dombrowski 
mórg 15, Wawrzyniec Kzymazis włókę I mórg 
21, Kazimierz T rzeciak morg 7 / a, Ignacy 
Błaszczak mórg 15, Aleksander Krzywda 
mórg 2 2 */2, Jakób  B artosiak włókę 1, Jan 
Januszkiewicz włókę 1 morg 15, Wojciech 
Łoziński morg 5, a na folwarku Daniel: Maj­
cher Mroziak morg 25-, Andrzej Radwański 
morg 18, Antoni Suchecki mórg 4, Jan  Bartó- 
szek włókę 1, Ewa Jaentz morg 18, W’alenty 
Borecki włók 2.

Wszyscy ci okupili g run ta  i łąki już po 
Najwyższym Ukazie z dnia 19 Lutego (2 M ar­
ca) 1864 r. i dla tego one zajęte zostały. Przy 
sprzedaży tych dóbr właściciel zastrzegł sobie 
propinacją i polowanie. Zabudowauin przez 
powyższe osoby zajmowane i używane, mają 
być ich własnością, jako przez mch wysta­
wione.

Mieszkańcy m iasta Iwanowic w moc N aj­
wyższego Ukazu dnia 28 Października (9 Li­
stopada) 1866 r. wydanego, od płacenia czyn­
szu gruntowego i wszelkich obowiązków wzglę­
dem dworu, raz na zawsze są wolni, a oprócz 
tego mają prawo służębneści, wolnego pastwi­
ska na łąkach i polach dworskich, tudzież 
b ran ia  leźałego drzewa na opał, oraz wrębu 
na budowle z borów do dóbr Iwanowic należą­
cych.

Granice są nie sporne, a całe dobra mają 
przybliżonym sposobem rozległości około włók 
53 morg 3 pręt. kwadratowych 100, na miarę 
nowopolską, czyli dziesiatyn 797 na miarę r u ­
ską. Grunta należą do klasy II, III  i IV . Za­
budowania dworskie i gospodarskie znajdują 
się potrzebom miejscówy m odpowiednie, po 
szczególe w protokóle zajęcia wymienione i 
opisane, a dwór murowany, z dwóch boków 
piętrzony, takaż gorzelnia i stodoła o trzech 
klepiskach i owczarnia. Dwa stawy, jeden za 
kląbami, a drugi w ogrodzie, znajduje się.

W dobrach tych je s t  inwentarz żywy i m ar-, 
twy, młockarnia i ‘sieczkarnia, gorzelnia i bro, 
war w jedny m l udyuku z aparatam i i kuźnia - 
w której porządki są wyłączną własn< ścią ko­
wala. Podatki dworsk e do kasy powiatowej i 
gubernialnej w Kaliszu opłacające się, wyno­
szą rocznie rs. 695 k. 16, a zaległe w opłacie 
czynią rs. 1364 k. 17.

Szczegółowy opis zajętych dóbr Iwanowice, 
pod względem wysiewów, rodzaju gruntów, 
stanu zabudowań i ich ilości, oraz innych 
przedmiotów, znajduje się w protokóle zaję­
cia, który U popierającego sprzedaż Patrona 
Jana  Prawdzie Gowarzewskiego i w biurze 
Pisarza Trybunału, gdzie je s t zaregestrowa- 
ny, każdego czasu przejrzany być może.

Protokół zajęcia doręczony je s t  w kopjach: 
Pisarzowi Sądu Pokoju O-gu Kaliskiego, S ta ­
nisławowi Białobrzeskiemu, na ręce Adama 
Hinciger Podpisarza tegoż Sądu; Wójtowi 
gminy Iwanowice A rtoniem u Kuczamer, i W ło­
dzimierzowi Trepce właścicielowi i dozorcy, 
do rąk własnych w d. 1 (13) Sierpnia, wresz­
cie Burmistrzowi miasta Iwanowic Francisz­
kowi Wiesiołowskiemu d. 24 Września (6 Paź­
dziernika), następnie do księgi wieczystej dóbr 
ziemskich Iwanowice w Kanceiarji Ziem ań- 
skiej d. 30 Września (12 Października) wnie­
siony, a do księgi zaregestro wań, w kanceia­
rji Pisarza Trybunału ntizymywanej, dnia 7 
(19) Października, wszystko r. b., wpisany i 
zaregestrowany został.

Sprzedaż dohr tych odbywać się będzie na 
audjencji publicznej Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu, w miejscu zwykł, ch posiedzeń w pa­
łacu sądowym przy ulicy Józefina położonym.

Pierwsze ogło zenie warunków sprzedaży 
r»a tejże aod enc,i Trybunału w d. 28 Listopa- 
ua (10 Grudnia) 1868 i. o godzinie i O, oru^ie

d. 12 (24) Grudnia 1868 r. a trzecie dnia 26 
Grudnia (7 Stycznia) ic68 j9  r. z rana nastą­
piło . Termin do tymczasowego przysądzenia 
dóbr w mowie będących, oznaczony został na 
d. 13 (25) Lutego 1869 r. godzinę 10 z rana, 
które odbędzie się na audjencji publicznej 
Trybunału rzeczonego.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 41,33.3 
k. 3 3 y3, jako 2/3 części ceny ostatniej sp rze­
daży.

Kalisz d. 7 (19) btyczuia 1869 r.
Asesor Koieg jaiuy, J . Mi'gorski.

\ N. D. 524 k lL o l  uf a (o: hi o /I u ą n i i 6 (28) 
4  uh c. i. ot, 11 MaooBi* yTpa hu tg  pry FpJKii- 
m ht» kmt>hyeMwsit, Toru-Me ą h u bt, i '2 Ha- 

\ cobTj hoaąhh, na Topry Ceuepbinoub mmb- 
■ nyeMf.un'b H JłHuapH i 7 (29) 4 HH c. r. ub 12 

Hacoub uo /14hh na 3To.M'b fce ro p iy  CeBe- 
p b iuoh t u'L BapuiaBT, 3aK.tiiHo 3»hhtbie 
4um;k«i.uomti!: ficeiioBbie, ct> Kpaciiaro 4 0 - 
peua, 4 yooBbie M na/incuH4 po«nte, a H.vifetf- 
łiO*. Hi K ii <t> hl, KpOtiaThl , KaBailł.l, CTV/fbH, 
Kpec/ia, óiiopó, cro,ibi u t .  n. pa3uwe u e 11(11 
4ep63'b 11} Ó/lMMHyiO /IllIfHTt'LfilO Iip0 4 alO>l o- 
Clah}ThCH.

W. kypM nw i)j Gy4eÓHbiH IłpucraB i,.
*

Podaję do wiadomości: że w d. 16 (2 8 ) 8 ty- 
c zn.a b. o godzinie 1 1 z rana na targu 
Grzybów zwai ym, w tymże dniu o godzinie 12 
w południe na targu Sewerynów zwanym i w 
d. 17 (29) Stycznia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie, na tymże targu Sewerynów w W arsza­
wie, prawnie zajęte ruchomości jesionowe, 
machoniowe, dębowe i palisandrowe jako to: 
szafy, łóżka, kanapy, fotóle, krzesła, biórko, 
stoły i t. p. różne przedmiotu, przez publiczny 
licytację sprzedane zostan%.

J . Kurman, Komornik.

N. D. t02.. Prawnie zajęte ruchomości mia­
nowicie: fortepian machoniowy, meble rnacho- 
niowe, jesionowe, serwftki, chustki do nosa 
płucienne z literami K. <). salopa rypv0w» lika­
mi podbita, zegar, rądle miedziane, warsztaty, 
heble i naczynia stolarskie ' t. p. w d. 15 (27) 
btycznia r. b. o godzinie 11 rano na Gizybo- 
wie, w d, 16 (28) b, m, j r. o godz. 10 i 11 ra­
no na Starym Mieście, w d. 1^ (29) b. m. i r. o 
godz. 10 na Mur-nowie i d. 2p Stycznia (1 Lu­
tego) b. r. o godz. 2 p i południu na targu Wo­
łowym zwanym w Pradze przy Warszawie 
sp.zedrne zostaną przez publiczną I cytację.

A. iVauucfa,|K om o;nik.

N. D. 503. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji Sądowej jłiko .to: biórko ua jesion | 
malowane, łnżko jesionowe, szrfka i t. p. w d. '
15 (25) Stycznia r. b. o godzinie 10 rano na ! 
targu przv 3 -th  Krzyżach przez publiczną licy­
tację 9p:zedane będą.

jStuwrjcki, Kocoroik.

Z A  P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

N .  D  68. I lcu paou m e.iw oa
H o.tw iiu ab Ka.ibtw p u.

BwabiBaeT-b (kpattita X-epSyTa, bx nocji 
niB past, Bt> ropojtds CyBajicit npoiKHBaioma- 
ro , a  npOHCxosautaro H3t> ftepemui u rm m u  
KoneitOop’b, «ito6i,i bt, TeucHin 30 ^neti sbhji- 
ch Bi, Cyjęb dstuiHifl, ę,jisi onpaBaaniu ceóa, 
b t, itpOTiiPHOrt, nte Ciiydak nocTyuiiTb
no suEOHaM.

Kanbtiapia «tifl 12 (21) /(cKaópa 1868 r.
IIpeactj(aTenbCTByioini8  Cy^hH, 

KojeatCEiii Aeecopt,, je  loxue.
.  * *

W zywa F ranciszka  H erbu ta, ostatnio w 
M. Suw ałkach przebyw ającego, a  stałego 
m ieszkańca wsi i gminy konieebor, laby dla 
z łożen ia  w yjaśnienia w przeciągu doi 30, 
s taw ił się w Sądzie tutejszym , w przeciwnym  
bowiem razie  Sąd podług prawa postąpi.

K alw arją d. 12 (2 1 ) G rudnia 1868 r.
Sędzia Prezydnjący,

A sesor Kolegialny, de Johnę.

N . D . 69. Cf/Ąi, Ilcnpe.mime.ibHuH 
IluAiiuiu ab F. Ka.ibeapiu,.

BH3HBaeTT> MaTBea BapeBy, isnTejia je -  
pearni Mobuibiuk0  rMHHbi BajibBepatHmKH, 
HbiHh HCH3necTHO r j*  Haxojatuaroca, aBiiTt- 
cH bt, Cysm «.ia Bbiciymartia npuro-
Bopa Hjiouttaro yrojO Eitaio C y ja , a to bt, 
TeueHiń 30 RHeh, bt, ripornEhoirb ate cjtyta® 
CyRT, uocTynHTh no aanoHajn,.

KajibBapH rhh 6  (18) /(eEaópa 1868 ro ją.
IIpeRckRaTejtbCTByioinia CyRbs, 

KojteiBCKiii Aceeop-b, Re IoHe.
*

Wzywa M acieja W arenę m ieszkańca wsi 
M okszyszki gminy B alw ierzyszki obecnie 
niewiadomego z pobytu, aby w przeciągu dni 
30 od daty dzisiejszej, staw ił się do w ysłu­
chania wyroku Sądu Kryminalnego w P łocku  
w Sądzie tutejszym , w przeciw nym  zaś razie  
Sąd podług praw a posąpi.

Kalivarja d 6 (1S) Grudnia 18G8 r.
Sędzia Prezyduiący,

A sesor Kolcgjalny', de Johnc.

N. D. 7ł. rlyfib Hcnpammr.ibHoti 
llo .iw aii ab Ka.ibotipiu.

I Chjit, Bbi3biBaeTT, nutTejm . ropoga Cyna- 
j jtOKT, IIlHoiijiy JIeBHHeona, HMiioigaro 28 
i JihTT. o TT, pORy, ToproBita x.rhooin,, e t  Ha- 
: CToaigee operni HeimBt,CTHaro ct, nf,0Ta jkh- 
| TejihCTBa, utoGij b-b TeueHiu 30 RHeii, Haua- 
, huji ct, cero 4ttc.ia, aBuaca no codcTBeHttbiuT, 
j CBOHMTrRlłJatn, bt, npucyrCTBia łCaJhBitpuS- 
‘ citaro IIctipaBHTeJtbHaro Cyga, h jh  -.se y BS- 

R0J13JT, o jtkCTli HacTOamaro ceoero jKHTejib- 
CTBa, hóo bt, npoTtiEuoMt, cjtyaalt, 6-yReTT,. 
p03bici;uBanT, nocpeRcTBoa-b coacitabixT, cTa- 
TbH.

KaabBapa rhk 3 (15) ^eitaCpa 1868 roga.
IIpeRTkRaTejihcrnyiotnifl CyRba, 

KojtewcKid Acecopr,, je  IoHe.
* *

W zywa Szm ójłę Lew insohna, la t 28 sta- 
rozakonnego, żonatego, dzietnego, haad ia- 
rz a  zbożem z m iasta  Suw ałk pochodzącego 
a  obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby 
się  w ciągu dni 30, od d i ty  ohacnega wezwa­
n ia staw ił się w Sądzie Poprawczy'm w in te­
resie  własnym lub w skazał miejsce swego 
obecnego pobytu, gdyż wrazić przeciwnynh 
po upływie term inu, J isfami gończemi ściga­
nym będzie. s

K alw arja d. 3 (15) Grudnia 1868 r .  
Sędzia P rezy d u jący ,. 

A sesor Kolegjalny, de Johue.

N. D. 495. CijĄi, IJpocmoii flo A iiy iu
fib Cyea.iKaxb.

BusuBaeTT, cjimt, Ha aBay bt, ce« CyRt 
bt, ieueBiH TpaTgaTa RHefi: *

1. GitaTepHay PbuKHitOBT,.
2. HaBJiHHy HioTpoBCKyio.
3. KapoaaHy BuuiHeBCKyto, i
4. MapaHHy CaBitiptyto, npeatge bt, ropoRh 

CyBajKaaxT, npoataBatoutae, a  nuirk uo Mk- 
e ry  atHTejbCTBa He H3B6cTaue

Gwejta Br,i3Buiittbiii jiaga He H tyrca Bud3H£b- 
HeiiHhiin, Bbiaie cpoHk, h.iu He ysaaryTT, u k i 
CTa cBoero HBiHituHHro npeatHnaniH, nocTy- 
HJieHO OyReTb ct, Httutt no aattOHaMT,.

CyBajiitH rhs 17 (29) ^e ttaepa  1868 r. 
łlojey.toiri,. MaerciriH.

l i s t y  g o ń c z e .

X. D. 351. CyĄb Ilrnpadiim r.tbuuU  
JluAuniH o?, K i/Ąboapiu .

EjaroBOjisT BoeHHbia a rpaiKgaHCKia B ja- 
c th , npHHHTb nFpw Bl» pa3CJliHORaHin 6ls- 
HtaBiueH OT-b HUKa3aHia bt, Heit3BlicTH0e Mi­
aro  MapiaHHw AyitatneBiiTT,, 24 m ii 2 5 jitTT- 
itaTOJHTKH, upoHtaBaiomiii Bpe„eu„o m m l 
H i Il.paKouo.ib, a  uochoiihho bt, R epenen 
L o jo rk h  niiiHbi M axajtiim itii, cORepatatuces 
co cjtyatObi, xoaocToh, a  eb-cjryuai uouaiur 
es, npHCTaiuiTb bt, SR im .iid Cygt, ii.ih Oaa- 
stan min M hcra 3aRepataHia.

Iliaai.Bapia rhh 19 (31) /(ettafipii 1888 r. 
UpegciRiiTejibCTByiomin Cj Rbu, 

ICojeatCKtS A cecopt,, j e  Iohc.

W zywa w ła ize  w ojeuuei cywilne o p rzed ­
sięwzięcie środków celem wyśledzenia ukry- 
wającej się przed wymiarem sprawiedliwości 
M arjanny Łukaszew icz la t  21 lub 25, k a to li­
czki, czasowo w gm iuie Krakopol a stide  we 
wsi W ołodki gramie M iclu tiszk i zam ieszka­
łej, u trzym ującej s ;ę ze służ  by, niezam ężnej 
a  w razie  ujęcia jej d is taw jć  Sądowi tu te j­
szemu lub najbliższem u miejsca zatrzym ania  
zechciały.

K alw arja d 19 (31) Gruly.ia 1863 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny, de Johnę.

N. D. 350 . Cy/pb llrnpafiume.AbHon Ih j.iu -  
u iu  Ob Ka.ibeapiu.

IIpocnTb Boennoe h rpaiKRaiicito iio.mufeij- 
citiii Bjiar.TH, 3a61mtaBuiHMT, H3T, nTicra hih- 
TejmcTBaflHitejiesn, JIhhro, CRt.jaTb TmaTezb- 
Hbifi po3bickT,, h bt, c.iyqak nofimaHia ero 
npenpoBORHTT, 3Rtmnesiy Cygy, npHMhTu eró 
ezl.Rytoiuie: ott, pogy 28 .tUt t , Poctt, cpe- 
RHih, Jinno npyrjoe , BOJiocia Ha’ ro zoB t a  
SpoBaxT, uepHHe, r ja3 a  Kapie, hoct, h Pott. 
yiiepeHHbie, ocoShxt, np iijit/n , hchmIictt, 
Ka-iŁBapin rhh 21 ^ LKa6. (9 Hóh6.) l t6 8 /9  r, 

IIpeRCBRaTejibCTByiomiS CyRba, 
KoJeateitiu Acecopr., Re Ioho.

* *
W zywa w szelkie władze nad porządkiem  

i bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, a  za 
zbiegłym  z m iejsca zam ieszk an ia  Jank ielem  
Lindo, ściśle śledziły i w razie u ję c ia /tu te j­
szemu lub na jb liższem u Sądowi dostaw iły. 
Rysopis: la t 28, w zrost średni, tw arz pocią­
gła, włosy na głowie i brw iach czarne, nos 
i podbródek proporcjonalne, znaków szcze- 
góluych żadnych.
K alw arja d. 28 Gruduia (9 Stycznia) 18GS/9r.

Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegjalny, de Johnę.

w D rukarn i Rządowej Okręgu Naukowego W a rsz a w sk ie g o .-Z a  pozwoleniem Cenzury.


